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Ceni prenumeraty.
We Lwowie i *niesięczme 2 Kor., 
zn ccd7 enrą dwukrotną dostawą 
do domu dopłaca sią 60 halerzy.

Z przesyłką poczt w kraju 
i monarchii:

"lffsięc i 2  K. 5 0  h. II z 2-k ro t, i Ś K . - t i .  
kwartał. 7  k  5 0  h. U w ysyłką 9  K- — h. 
roczni,?3 0  K - h. fi p o cz to * ’ g 6  K _  h

W Niemczech : miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 Koron. 
Zmian* adresu pocztowego 40 hal, 
R-.iakcya.Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19,

w y j e d z *  f &  F a z y  d z i e n n i ®

Ceny ogloszefi
Ogłoszeni i (mseraty)za i lers* 
petitowy lub jego miejsce 20 ■
Nadesłane za wiersz petitowy run 
jego miejsce 80 halerzy, 
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p.wiadomości d o i Koi zawiersz. 
Drobne ogłoszenia cc. wyraz 6 h. 
najmniej 6C naierzy. Wyrazy jjrub- 
szem pismem liczę się podwójnie.

Ceny oddzielnych numarów: 
Nr. popoiuun. 6 b.  ̂przesyłką , o h. 
Nr. poranny 4h z przesyłką 6 li 
Drobnych rękopisów nie wwiaca sią

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych naltZy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłat" odbioru pisma*ogtoszsiua reklamacye 
uprasza aię nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla tetegnnnów Słowo Lwów. — Nr telefonu RedaKcyi -41, Aaministracyi

W j-dp ^ c a : in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O I J I U . R e d a k t o r  n a c z e ln y : Z Y G M C T 1  W A S I L E W S K I .

Dziś rano „Słowo Polskie11 rozrzuciło po 
mieście nadzwyczajny dodatek z telegramami 
petersburskimi i wiedeńskimi. Wiadomości te 
umieszczamy na czeie numeru. Red.

Zamach stanu
w Petersburgu.

Rozwiązanie Dumy. 
Nowa ustawa wyborcza. 

Ograniczania dla Polaków.
Mannest carski.

Petersburg. (Pet Ag. tel.) Ogłoszono tu następu­
jący manifest carski :

„My Mikołaj II z Bożej laski cesarz i samowladca 
Wszech Rosyi, król Poiski, W. ks. i mlandzki i t. i .  
oświadczamy niniejszem naszym wiernym poddanym : to-
sownie do naszego tozkazu Wśród zarządzeń od cza=u roz 
v\.ązania pierwszej Dumy, w celu uspokojenia i zapew­
nienia normalnego toku upraw naszego państwa, została 
powołana druga Duma według naszej woli do 
pracy w celu uspokojenia kosyi i do pracy ustawodaw­
czej, bez której niemożliwym jest byt państwa i udos­
konalenie naszego rządu. Dalej zadaniem nowej Dumy 
było zbadanie budżetu dochodów i wydatków, odgrywa­
jącego decyduiącą rolę w życiu gospouarczem w końcu 
racyonalr.e wykonywanie prawa interpelowaniu rządny 
umozl! wiaiąee uuuskonaL-rlie toku prawodawstwa i spra- 
wiedliwuści. <

Te polecenia nasze włożyły na wybrańców narodu 
obowiązek wielkiej odpowiedzialności i stworzyły dla 
nich nakaz używania praw im nadanych ku racyonalnej 
pracy w służbie dla państwa i około przywrócenia do 
sił Rosyi.

Taki byl nasz zamiar i taka nasza wola, gdyśmy 
dali naszemu naiodowi świeże podstawy nowego życia. 
Ku naszemu jednak ubolewaniu, wielka część Dumy nie 
odpowiadała ternu obowiązkowi.

Znaczna część Dumy nie wzięła się do pracy 
z czystem sercem i nie kierowała się intencyą wzmoc­
nienia państwa rosyjskiego i uaoskunaienia jego fermy 
rządu, lecz użyła udzielonych sobie praw celem pomno­
żenia niepokojów i przyczynienia się uo rozkładu 
państwa.

Działalność tych reprezentantów narodu nie do­
puszczała do wykonania obowiązków Dumy i Drzeszka- 
dzała jej w rozwinięciu owocnei pracy.

Ter duch zapanował też w samej Dumie i przesz­
kadzał w ugrupowaniu się dostatecznej liczby człon­
ków, ktćf2yby interes ojczyzny stawiali na pierwszem 
nuejscu.

Z tego stanu rzeczy wynfkało, źe przedłożenia 
wnoszone przez nasz rząd albo się co do zbadania 
ich Cjx5źr.iały lub też je zimełnie odrzucano.

Duma nie poparła wcale rządu w1 lego usiłowa­
niach okoio przywrócenia porządku wewnętrznego.

Duma nie zbadała budżetu państwowego, przez co 
zagrożone zostały ważne potrzeby narodowe.

Prawo interpelowania rządu, przyznane Dumie, wię­
kszość tej Dumy zużytkowała w celu walki przeciw rzą­
dowi i porządkowi publicznemu, aby w &n sposób 
w szerokich masach szerzyć nieufność do rządu.

Nakomec zaszedł takt, który niemu sobie ró­
wnego w rocznikach historyk Władze odkryły sprzysięźe- 
nie wśród członków Dumy, skierowane przeciw władzy 
państwowej i przeciw władzy cara. Gdy zaś rząd do­
magał się od Dumy czasowego wykluczenia, aż do 
ukończenia postępowania sadowego, 55 członków Dumy, 
którzy obwinieni został o zbrodnicze czynności i skom­
promitowani tajnemi knowaniami, Duma nie uczyniła 
natychmiast zadość ustawowemu i niedopuszczającemu 
zwłoki żądaniu. Wszystko to spowodowało nas do roz­
wiązania drugiej Djmy ukazem ao rządzącego senatu 
z dnia 16 czerwca i wyznaczenia terminu zebrania się 
nowej Dumy na dzień 14 listopada. Skoro powodowani 
miłością ojczyzny, a także dbałością o nasz naród i pań­
stwo, stwierdzić jesteśmy zmuszeni, że powodem wyka­
zanych braków i złego wyniku działalności Dumy oylo 
to, ii skuikiem nowości tej instytucyi i niedostatków 
ordynacyi wyborczej, ciało to ustawodawcze nie miało 
odpowiedniego składu i n.e bvło prawdziwym renrezen- 
tnntem potrzeb i vv o’i wyborców, skutkiem tego posia­
na wian-r. utT3>:»r.ać w mc :v v-c ■ urządzenia, uczy

nione prawem z dnie 30 października 1905 o ustawach 
zasadniczych, natomiast zmienić soosót postępov'ama 
przy powoływaniu wyorańców naroau ac Dumy, tak,
ażeby każda warstwa narodu posiadała swoich repre­
zentantów.

Duma, która ma być powołana do rozstrzyga­
nia o łosaęh Rosyi, musi być w przeważnym swym 
składzie reprezentantką ducha rosyjskiego. Inne na­
rodowości, należące do naszego państwa, powinny 
mieć reprezentantów swoich potrzeb, jednak nie 
mogą w niej takiego brać udziału i nie w takiej 
liczbie, ażeby stać się mogli sędziami rozstrzygają­
cymi o czysto rosyjskich sprawach. Wobec tego na 
kresach ituszego państwa , gdzie ludność nie osią­
gnęła jeszcze dostatecznego stopnia w rozwoju oby­
watelskim, prawo wyboru reprezentantów do Dumy, 
musi zostać czasowo zasuspendowane.

Wszystkie te zmiany w ordynacyi wyborczej nie 
mogły być przeprowadzone w drodze ustawodawczej 
w Dumie, której skład właśnie zostai przez nas uznany 
za nieodpowiedni i wadliwy. Tylko ta władza carska, 
która dała ustawę o pierwszej Dumie, ma prawo zmie­
nić ordynacyę wyborczą. Historyczna władza carów 
rosyjskich uprawnioną iest zn>eść dawną ustawę i za­
stąpić ją nową: Bóg dał nam naszą carską władzę 
nad ludami rosyjskimi, abyśmy kierowali ich losami. 
Na tej podstawie oparci, oznajmiamy nasze siine po­
stanowienie doprowadzenia do końca zaczętego dzieła 
wielkich reform w Rosyi —  i ogłaszamy nową ustawę 
WJ borczą.

Oczekujemy od naszych wiernych poadanych, że 
także na tej drodze, na którą wstąpiliśmy, będą ‘edno- 
myśini i pełni gorącej myśli służenia ojczyźnie, ze będą 
nadal potężną podporą jej siły, wielkości i sławy.

Dw» w Peterbofie, dnia i <5 £rerjw»

Ogólny obraz zarządzeń carskich.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) (Telegram z dnia wczo­

rajszego godz. ó wieez.) Ukazem carskim do senatu 
kierującego z dnia dzisiejszego, tj. ló  czerwca. , zarzą­
dza car, co następuje:

1. Rozwiązanie dotychczasowej Dumy.
2. Nowe wybory odbyć się mają dnia 1 września 

st. stylu (14 września now. stylu) Dr.
3 Zebranie się nowej Dumy naznaczone zostaje 

na dzień 1 (14) listopada br.
Oorócz tego ogłoszone dziś zostana mannest 

carsk; i nowa ordynacya wyborcza.

Nowa ordynacya wyborcza,
Petersburg. (Pet Ag.) Ogłoszona wczoraj nowa 

ordynacya wyborcza utrzymuje nadal ogólne zasady or­
dynacyi. W guberniach tak jak dotychczas wybory 
dokonywane bęaą przez specyaine zgromauzenia wybor­
ców z poszczególnych klas ludności, które i dotychczas 
wybierały Ani jedna klasa, an: iedna osoba, która do­
tychczas posiadała prawo wyborcze, nie straci go i 
wszyscy będą braii udział w wyborze w dotychczaso­
wym porządku.

Różnica nowej ordynacyi wyuorczej od starej po' 
lega na tern, że przez nową ordynacyę każdej klasie lu' 
dności, mianowicie właścicielom ziemskim, chłopom, 
mieszczanom i robotnikom będzie zaDewriiona pewna 
liczba w reprezenfacyi ludowej. Z drugiej strony 
daje nowa ordynacya up-zywilejowane stanowisko przy 
wyborach klasie intebgencyi, pod względem społecznym 
zdolnej do odporności — mianowicie przez to, że po 
większono liczbę wyborców z tych klas na zgromadze­
niach wyborczych w porównaniu z przedstawicielami 
klasy nieinteligencyi. Przewaga tej ostatniej podczas 
wyborów do pierwszej i drugiej Dumy, miała za skutek 
przepełnienie Dumy postami, którym zbywało na wszel- 
kiem przygotowaniu do zrozumienia spraw zarządu pań­
stwowego, a z których znaczna część nie miała nawet 
elementarnego wykształcenia. Wreszcie zmniejsza no­
wa ordynacya liczbę zastępców tych marchii gr „ni­
ezłych Rosyi, Poiski i Kaukazu, które nie zrosły się 
z państwem do tego stopnia, aby ich zastępcy byli prze­
jęci zrozumieniem wspólności ich interesów z interesami 
czysto rosy.skiej ludności. W  marchiach granicznych, 
w których poczucia obyw, jeszcze zupełnie są nieroz- 
winięte, jak Turkestan, obszar Jakucki, będą wy­
bory czasowo zasuspenaowane. Nowa ordynacya wy­
borcza, usuwając skrajny charaKter pierwszej ordynacyi 
obiecuje utworzenie nowej Dumy państwowej o skludzie 
przedstawicieli, którzy już mają ciosuiudczenie w lokal­
ny rn samorządzie i są przyzwyczajeni da pokojowej i 
spokojnej pracy

Nie będzie i Rady państwa.
peiersburg. (Pet. Ag, Tel.). Ukaz carski z aaty 

wczorajszej przerywa sesyę Rady państwa do dnia 14 
listopada br.

Policyjne zarządzenia po zamachu.
Petersburg. (TBK.). Z posłów socyaino-demokra 

tycznych, których wydania domagał się Stołypin, 7 ura­
towało się ucieczką przed aresztowaniem. Osraimei no­
cy aresztowano około 700 osób Garnizon w mieście 
znacznie wzmocniono silnymi oddziałami piechoty i kon­
nicy. Rozporządzenie naczelnika miasta zakazuie druko­
wania i rozpowszechniania artykułów i doniesień nie­
przychylnych dla rządu, dalej rozpowszechniania pismem 
i wygłaszama publicznie pochwal zbrodni w jakiejkol­
wiek formie

Zakazano więc sprzedawania i wystawiania pism 
pochwalających czyny zbrodnicze, rozszerzania kłamli­
wych wiadomości o rządzie, urzędnikach i komendancie 
wojskowym, rozszerzania kłamliwych wiadomości, mo­
gących podburzyć opinię publiczną, a to, o zarządze­
niach rządu i o rzekomo fatainem położeniu SDołecznem 
itp. Winni tych przekroczeń karani będą grzywną az ao 
3.000 rb., lub więzieniem do 3 miesięcy.

Zaciąganie sieci.
Petersburg. (Tel. wł,). Ukaz caiski, rozwiązujący 

Dumę został ogłoszony z soboty na niedzielę późno 
w nocy. Przedtem rząd wydał najrozmaitsze rozporzą­
dzenia, zapobiegające rozjechaniu się posłów.

Łowienie ryb przed niewodem.
Hamburg. (Tel. wl.) „Hamb. N. Nachrichten" 

do-mszą z Petersburga, źe poiicya u j ę ł a  8 c z ł on ­
k ó w  s t r onn i c t wa  s oc y a l no- r e w o l ucy j nego w 
D u mi e ,  zani m j eszcze ukaz do sena t u  o roz­
w i ą z a n i u  D u m y  zos t a ł  opub l i k owa ny .

Aresztowano icn w klubie socyaino-demokraty- 
cznym i rrimo protestów, w zamkniętych wozach odsta­
wiono do twierdzy Petropawłowskiej.

Wrzenie wśród publiczności.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Nasirój po rozwiązaniu 

Dumy jest na razie spoKojny. Na ulicach widać liczne 
patrole wojskowe. Na rogach ulic rozlepiono afisze z 
ukazem carskim. Wielu ciekawych tam się gromadzi. 
Kadeci odbyli w swej kwaterze w mieście naradę bez 
przeszkody. Wieczorem zebrali się członkowie prawicy 
na naradę.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Tutaj, w Moskwie, 
Kijowie i innych miastach ogłoszono rozporządzenie, że 
ataki na rząd, spełniane czy to słowem, czy druniem, 
karane będą grzywną lub więzieniem.

Dzieje przvgOiOwania zamachu.
Petersburg, (le i. wl.) Zamach stanu, wykonany 

przez rząd przez rozwiązanie Dumy, wywołał o tyle 
wrażenie niespodzianki, że nikt nie wiedział, am nie sły­
szał o rzekomym spisku republiKańskim, którym rząd 
próbuje usprawiedliwić swój krok ryzykuwny. Mimo to 
członkowie Dumv od kilku już tygodni wiedzieli, że 
partya wielkich książąt zaotata stanowczo przeciągnąć 
cara na swoją stronę i nakłonić go do postanowienia, 
iż Duma ma być rozwiązana.

Jeżeli zaś rząd zwlekał z wykonaniem tego wy­
roku, to jedynie dlatego, u czekał na odpowiednią spo­
sobność. Paktem jest jednak, źe los Dumy już od tygo­
dnia był rozstrzygnięty, a rozmaite zdania cara, wygło­
szone w ostatnich czasach, zwłaszcza podczas ostatniej 
audyencyi prezydenta Dumy, Golowina, nie pozostawia­
ły żadnej wątpliwości, iż Duma będzie rozwiązana.

Stanowczo jednak nikt tu nie wierzy w rzeKomy 
spisek republikański i całe postępowanie rządu uważają 
tu za niezręcznie zainscenizowaną sztuczkę teatralną. 
Dowodem tego są zarządzenia, jakie przedsięwziął rząd 
przed wykor.an.em swego zamiaru.

I tak Pałac Taurydzki otoczono wojskiem bez za­
wiadomienia o tern piezydenta Gołowina, a rozmaite 
pisma reakcyjne już od szeregu dni zapewniały patety­
cznie, że chwila przełomowa się zbliża.

Przewódcy stronnictwa kadetów zapewniają, że 
członkowie socyalno-rewolucyjnej party i są stanowczo 
niewinni.

Fabrykowanie spisku.
BeHin. (Ttl v,ł.) „Lot.aktnzeiger“ donosi z Pe­

tersburga, -że nu papierach, jakie .skonfiskowano przy 
rewiz.yi w mieszkaniu posłów iocy alnu-iemokratycznych,
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znaleziono sygnaturę: „W . 0 . “ . Policya twierdzi, ja­
koby to oznaczać miało „Wojskcwaia organizacja" i ja- 
i;oby w ten sposób uzyskano dowód rewolucyjnych 
knowań tych posłów wśród wojska. Wbrew temu po­
słowie socyalno-demokratyczni stwierdzają, że litery owe 
oznaczały „Wileńskij Oddiel", gdyż papiery owe odrio 
siły się do spraw partyi w Wilnie.

/
Wrażenie zagranicą.

Paryż. (Tel. wt.) Dzienniki francuskie jednozgo- 
dnie stwierdzają, że Rosya prztazia obecnie w stan kry­
tyczny. Nikt nie wierzy .na seryo, «akoby sucyalnu- 
dcmokratyczna frakcya w Durnie chciała istotnie obalić 
Jynastyę. Natomiast pisma francuskie stwierdzają, źe 
krok rządu rosyjskiego wpłynie niefortunnie na stan kre­
dytu rosyjskiego zagranicą.

Niemiecka ręka.
Berlin. (Tel. wł.) Za najważniejszą część mani­

festu carskiego uważają tutejsze doniesienia z Peters­
burga ten ustęp, w którym car podkreśla, ze obce na­
rodowości, należące do państwa rosyjskiego, nie mają 
Drawa zabierania głosu w sprawach czysto rosyjskich ; 
ten ustęp, ma zaamem pism niemiecidch, tłumaczyć, 
dlaczego w krajach kresowych zususpendowano prawo 
wyborcze do Dumy.

Bunty w armii.
Sebastopoi, (TBK.) O zajściach na pancernikach 

„Smci" i „Tri Swiatiteli", które doprowadziły do are­
sztowania i wysadzenia na ląd pewnej liczby buntowni­
ków, donosi Petersburska Agencya telegraficzna, że 
kiedy eskadra aamirała Cziwieńskiego zawinęła do Ten- 
dri, majtkowie z niej brali udział w zgromadzeniach, 
jakie odbywamy się na wybrzeżu i próbowali potem

wszcząć rokosz, Chcieb Dni oficerów wrzucić do mo ■ 
m  i zawładnąć okrętami. Na czas jednak o tem się 
dowiedziano dzięki czujności oficerów i udało się za­
żegnać niebezpieczeństwo wskutek stanowczych zara ­
dzeń, oraz wskutek wierności większej części załogi 
na pancerniku „Sinoi".

Ukonstytuowanie się Koła polskiego,
Poseł Abrahamowie?, prezesem,

Wiedeń, ('i BK.) „Poiri. Kon!." donosi: Kulo poi 
skie zebrało się wczoraj o g. 6 wieczorem na posie­
dzenie, aby pi zedsięwziąć wybór pi e/.vdyuin. Po dłuż­
szej dyskusy., którą Uznano .̂a pouiru,, postanowiono na 
odbywająceiii się właśnie posiedzeniu dokonać tylko wy 
buru prezesa, zaś wybór zastępców postawić na po.ząJ 
ku dziennym jednego z najbliższych posiedzeń. Posit 
dzeme przerywano dwukrotnie, aby poszczególne frak- 
cye miały sposobność naradzenia się.

W  glosowaniu wzięło udział 51 posłów. 49 g ł o ­
s ó w  p a d ł o  na D a w i d a  A b r a h a m  o w i c z a ,  
k t ó r y  z a t e m  z o s t a ł  w y b r a n y  p o n o w n i e  
p r e z e s e m  K o ł a .

Wynik głosowania przyjęti obecni długotrwałymi 
OKlaskami.

P. Abrahamowicz, zabrawszy głos, podziękov. ał 
za wvbór i mówił: Koło polskie pozostanie i nadal 
stronnictwem czysto narodowem i będzie zwolennikiem 
reprezentatywnego rozwoju państwa, oraz będzie kiadło 
największą wagę na parlamentarne i konstytucyjne ży­
cie. Wolne od wszelkiego narodowego i polityczno-spo­
łecznego antagonizmu życzy Koło polskie, aby Izba, 
wyszła z powszechnego głosowania, spełniła nadzieje, 
jakie do niej przywiązywano, Koło polskie szanować

będzie godność Izby i wstrzyma się od agiiacyi, Która 
mogłaby obudzić namiętności ludu. Kolo polskie nie lę 
dzie szukało walki, ale w razie ataku, będzie umiało 
skutecznie obronić siebie i swoje narodowe ideały, ttą- 
cząc się z tem, co sprawiedliwe . może Koło polskie 
spfkojnie oczekiwać ataków na polsKą reprezentacyę.

Dyskusya przed wyborem.
Wiedeń. (Teł. wł.). Na posiedzeniu Kota polskie­

go, które jak wiadomo, zebrało się o godz. ó wieczo­
rem, loczyta się najpierw obszerna dyskusya poufn* 
czy wtzuiaj ima! się odbyć wybór całego prezyjyurn, 
czy tyko prezesa. Dwukrotnie przerywano posieuzenie, 
ażeby poszczególnym stronnictwom dać możność pb- 
fozuiiiicrpu się Wreszcie przystąpiono do glosowania, 
kiuie wyuało Wynik many już z telegramów' Biura ko- 
respuudencyj ne^o.

Wybór posła Dawida Abrahamów icza, dokonany 
49 głosami na 51 głosujących, powitano grzmiącymi f 
oklaskami. Tak sarno nagrouzono burzą oklasków jego 
mowę, którą wygłosił, obejmując przewodnictwo.

Ze stronnictwa ludowego.
Wiedeń. (TBK.). „Korrcsp. Herzog" donosi: Pol­

skie stronnictwo ludowe wybrało prezesem posła Sta- 
pińskiego, jego zastępcami Bojkę i Olszewskiego, sekre­
tarzami Bombę i Ruebenbauera.

tir. Potocki w Wiedniu.
Wiedeń. (TBK.). Przybył tu namiestnik hr. Po­

tocki.

(Patrz Telegramy na str. 8.)

Powrót absolutyzmu.
Zamach stanu w Rosyi został dokonany. Cesarz 

odebrał nadaną przez się ludom swego państwa konsty­
tucja. konstytucya ta przyznawała monarsze prawo roz­
wiązywać i zwoływać Dumę, oznaczać termin wyborów
1 zebrania się Dumy. Lecz istniejąca ordynacya wybor­
cza mogta być — wedle konstytucyi— zmieniona tyltco 
uchwałą Dumy Ogłaszając wydanie przez się nowe; or- 
dynacyi wyborczej, Mikołaj 11, cofnął tem samem na­
dane parlamentowi prawa. 1 uczynił to manifestem swym, 
odezwą carską do narodu, jatco samowtadny wlaaca Ro­
syi, odpowiedzialny za swe czyny i rządy jedynie przed 
wlasnem sumieniem. Manifest carski z całym naciskiem 
ikcentuje ten swoj cnaraKter aKtu autokratycznej woli 
carskiej. „Tylko władza carska, która dała ustawę 
o pierwszej Dumie, ma prawo zmienić ordynacyę wy­
borczą. Bóg dał nam naszą carską władzę nad luaami 
rosyjskimi, abyśmy kierowali ich losami". Mocą tej 
'. ładzy car p istanowił zmienić ustawę wyborczą do 
Dumy, „której skład uzrał za nieodpowiedni i wadliwy".

Wprawdzie manifest carski zapowiada jednocześnie 
utrzymanie nadai „w  mocy wszystkich zarządzeń uczy- 
nonych prawem z dnia 30 października 1905 r. o usta- 
wacn zasaaniczycn", lecz frazes ten został wstaw iony doń 
po to tyiko, aby tem silniej właśnie zaznaczyć carską 
władzę autokratyczną, aby wskazać, że car nigdy nie
2 zekał się swego samowładztwa, i że dzisiejszy akt
nieograniczonej jego woli w niczem me przeczy ogło­
szonym 30 października 1905 r. „ustawom zasadni­
czym".

Stoimy wobec faktu wyraźnego powrotu w Rosyi 
Jo  rządów absolutnych.

Car zwołuje nową Dumę, ale z góry jej zapowia 
dając, ze będzie ona .edyriie ciałem dorudczem, że rne 
myśli się dzielić z nią prawodawczą ^wą władzą, bo od 
■ego wyłącznie uznania zależy, czy chce się z: jej gło­
sem liczyć, uznać ją za reprezentacyę narodu, i że od-
iżduwać ona będzie nad projektami ustaw nie zw'Oli ludu, 
wybietająp&gó posłów, leuz z „zarządzenia" carskiego.

Rosya lest znów nieograniczoną monarchią, car 
amokraiycznym jej właucą. Oto właściwe znaczenie 
wczorajszego manifestu carskiego. Car ogłasza w nim 
jjkonany przez się zamach stanu, cofnięcie nadanej kon- 
siytucyi.

Społeczeństwo rosyjskie nie umiało utrzymać w swym 
ręau władzy, którą chwilowo było uzyskało. Brakło 
w niem czynnika, zdolnego ustalić w oaństwie rosyj- 
skiem rządy konstytucyjne, rządy prawa,  ̂ gdy car zo­
stał biegiem wypadków zmuszony do zrezygnowania 
z aawnej nieograniczonej swej władzy.

ADsolutyzm został przez woinę mandżurską, przez 
wewnętrzne w państwie zaburzenia, zdyskredytowany, 
Dla utrzymania nadal mocarstwowego stanowiska Rosyi, 
konieczną się stała gruntowna reorgantzacya systemu 
rządów Dynastya me czuła się na siłach przeprowadzić 
jej same. Gotowa byłe podzielić się władzą ze społe­
czeństwem. Ale w narodzie rosyjskim nie było sił poli­
tycznie twórczycn, również jak nie ma ich w rządzie. 
Zarówno jak w biurokracyi rosyjskie, jedna jest tylko 
zdolność niszczenia, tak samo i w społeczeństwie ro- 
syiskiem istnieią dziś tylko prądy' destrukcyjne.

W calem państwie rosyjskiem, za wyjątkiem Pol­
ki, widzieliśmy przez przeciąg owych trzech lat zamętu 
edynie zawzięte tępienie rewolucyonistów przez biuro 
kracyę i b:urokrarvj przez rewolucjonistów.

Ani rząd, ani społeczeństwo nie zdobyło się na 
lakąbądź p.acę organizacyjną, jakąbadź społecznie czy 
kulturalnie pozytywną działalność. Myśiny mimo całej 
anarchii z góry i z dołu w Królestwie i na Litwie sze­
rzonej, stworzyli przez ten czas Macierz szkołną, powo­
łali do życia Kółka rolnicze, centralne towarzystwo rol­
nicze w Warszawie, skonsolidowali opinię narodową ca­
łego społeczeństwa, umocnili polityczną świadomość w 
masach ludu włościańskiego, zorganizowali liczne towa­
rzystwa kulturalne po miastach i miasteczkach prowin- 
cyonalnvch.

W Rosyi tymczasem b\ ły z jednej strony tyiko 
zamachy, strajki, bunty, z drugiej ekspedycye Larne i 
sądy polowe.

Duma nie była niczem innem, jeno jednym tere­
nem wiecej starcia się tych sił wyłącznie niszczyciel­
skich. W tem tkwił zŁiadniczy tragizm Dumy, refleksem 
tragizmu całej współczesnej historyi Rosyi będący.

I jak w państwie rosyjsk:em jedynem społeczeń­
stwem źywotnern, zdolnem do społecznego i cywiliza­
cyjnego postępu była Polska, tak samo i w Dumie je­
dynem stoi.mctwem pozytywnej pracy, jedynym klubem 
prawdziwych parlamentarnych działaczy, okazało się 
„Koło polskie". Nie zbiegiem szczęśliwych okoliczności, 
lecz swą rzeczywistą polityczną wyższością, zajęło ono 
to decydujące w Dumie stanowisko, które ostatnimi 
czasami sobie zdobyło. Nie mogło jednak oczywiście 
iedno „Koło polskie" uratować całej Dumy. Bo Duma 
zostata rozpędzoną nie z powodu swych tyiko Błędów 
taktycznych. Przegrało narazie społeczeństwo rosyjskiej 
w walce z biurokracyą.

Konsekwencye tej przegrane, spaaną i na nas, bo­
daj nawet najciężej na nas. Absolutyzm rosyjski nie mo­
że tego ścierpieć, aby społeczeństwu polskiemu przy­
padła w udziale kieiująca rola w kształtowaniu polity­
cznego życia caiegó panstwa. 1 dlatego jednym ź pierw­
szych kroków ieak„yi jest ograniczenie ilości posłów 
z Królestwa.

Rosya absolutystyczna rnoźe być rządzone de fac­
to przez Niemców nadbałtyckich i przez doradców z Ber­
lina. Ale wpływ poi,ki na iządy w Rosyi naui z istoty 
swej kierować Rosyę na tory praworządnego życia, pa­
nowania ustaw, nie osob, istotnego parlamentaryzmu.

Rządy absolutne w Rosyi są nie do pogodzenia 
z polskiemi aspiracyami politycznemi. Rozumiało to do- 
skonaie „Koło polskie". Polnyka jego wbrew dąsom 
„realistów", była stale polityką „legalności", obrony 
ustaw, a nie „loializmu dworskiego". A jednocześnie 
zdawało sobie stronnictwo D. N. dokładnie sprawę 
z istotnej wartości „rewoiucyi rosyjskiej“ . Więc też po­
łożyło główny nacisk na pracę w kraju, na wykorzy­
stanie każdego zwolnienia dotychczasowych więzów, by 
wzmocnić poustawy naszego narodowego bytu i naszej 
narodowej samowiedzy w masach ludowych.

Pierwsze posiedzenie 
Koła polslaego.

Wiedeń, 16 czerwca,
(A) Dlaczego Koło polskie w parlamencie wiedeń­

skim musi się zgadzać na rolę żyda wiecznego tu­
łacza ?

Przed laty kilku miało pokój klubowy w koryta­
rzu dolnym na lewe od bramy. Nagle po rozwiązaniu 
Izby poselskie, w 1899 r., ową sal., zabrano Koiu po-1
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Znane doskonałe salonowe i podróżne aparaty 
nowe, nieprzewyższone aparaty ręczne do zdjęć 
mom entalnych, jWc również wszelkie utensylia 

icio&rajucżtne liabyt możtta u azsz

skiemu, zabrano tak nagle w calem słowa tego znacze­
niu, że sekreraryat Klubowy me miał czasu zabezpie­
czyć w porę protokołów posiedzeń z lat dawnych, przed 
rozrzuceniem niepowołaną ręką W ciągu sześcioleci 
ubiegłego Koło polskie posiauaio dużą salę parterową 
narożną na prawo od bramy. Sala historyczna. W niej 
Apolinary Jaworski popierał krytym sztychem rządy ma­
skowanego absolutyzmu, w niej staczano później bój za­
cięty o u Kształtowanie lepsze dla Galicyi reformy wy­
borczej.

Teraz w owej sali leżą akty wyborcze, zwożone 
stosami całymi z rożnych stron monarchii. 1 znowu wy­
rugowano Koło polskie z jego siedziby, nie pytając się, 
czy owe rugi przypadną mu do smaku. Pierwsze posie- 
dzeaie Koła polskiego miajo się odbyć w sali budżeto­
wej. Tę salę zajęli przecież posłowie socyalisiyczni. Ko­
łu polskiemu oddano więc dawną „Salę czerwoną-, 
oświetloną z góry, ułatwiającą poprzednio przejście z ha­
li głównej na korytarze wewnętrzne Izby poseiskiej, sa­
lę, która poprzednio służyła także ministrom i oosłom 
do przyjmowania deputacyj. Teraz ma być otwartą tyl­
no w godzinach posiedzenia Izby poselskiej, poza tem 
będzie zamkniętą, by służyć za salę klubową.

Koto polskie nie powinno przystawać na takie 
pomieszczenie. Jest klubem zbyt wielKim, zbyt powa 
inym, mającym poważny program prac. Nie może 
więc się zadowoinić kwaterą niejako przenośną, Dołową, 
lecz potrzeouie Kwatery stałej. Wszak klub zbiera się 
się na posieuzcnia również i podczas posiedzeń Izby 
poselsniej; poszczególne frakeye także czują potrzebę 
odbywania narad; posłowie muszą prowadzić korespv.u 
deacyę z krajem (boć są jeszcze na kuń zieuisKiej Po 
lfcuy, odpisujący na otrzymywane listy). Kołu polskie 
posiada w sali klubowej bibliotekę podręczną i mapy ; 
sekretarze będą mieli szafę na protokoły i dokument" 
Czyż te wymagania zdoła zaspokoić sala Która ta kac 
służy ja  pasaż dostępny dla wielu?

Rostowie polscy zaczęli sc.ągać do V» lednia od 
połowy tygodnia. Przeważnie jednak przyjechali w pią­
tek wieczorem.

W  sobotę od rana zaczęły się narady frakcyj po- 
szczególnyclu Osobno radzili centrowcy, osobno demo­
kraci narodowi, do których przystali, doświadczony po­
seł ks. dr. Adam Kopyciński i Kaótnierz ObertyósKi, 
osobno radzili zachowawcy, z którymi chodzi paru bez­
barwnych demokiatów. Po południu frakeye poszczę 
gółne już zaczęły się skupiać w większe gromady De­
mokraci rozmaitych odcieni zasiedli w sali czerwonej 
do narad z demokratami narodowymi. Księża (dwaj 
wśród nich zwracają na siebie uwagę pięknenń pra- 
waziwie męskimi rysami twarzy) w’ Cafe Reichsrath po- 
Krzepili się podwieczorkiem przed pierwszą naradą Koła. 
Luzem ciągnęli do parlamentu chłopi.

Na korytarzu przed Salą Czerwoną gwarno De­
mokraci przerwali posiedzenie. Twoizą się grupy: wita 
ją się dawni znajomi; prezentują się nowi koledzy;
śmiech i żarty rozlegają się w powietrzu. Na ogól Ko­
ło polskie rooi oardzo dobce wrażenie: ludzm inteli­
gentni, obyci, poważni i rozwazni. Dawni posłowie po­
ruszaj się w tym odmęcie z dużą swobodą i pewno­
ścią siebie Nowi nieco lękliwi. Znać, że są i ekrutami, 
Maleńka owacya na cześć dwócn ekscelencyi: Acrana- 
mowicza i Dz.eduszyckiego powtarza się za ukazaniem 
Leona Bilińskiego, który z zadowoleniem, zapewne z roz­
rzewnieniem w duchu wraca na arenę swych dawnych 
prac i tryumfów, do Izby poselskiej.

a . m o ł ł F  '
c. i k. dost. dworu, Wiedeń I, Tuchlauben 9.

Nat/chmś.stowe wykonanie kopii fotograficznych 
amatorów. — Na żądania wmU.e m'.u,Lf. ctfinik
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Dawny prezes ekscelencya Abrahamowie/ prosi 
posłów do sali. Na korytarzu robi się pusto. Myślą 
biegnę w tej chwili nad Newę. W Petersburgu już po 
dziewiątej wieczorem. Czy Duma jeszcze istnieje.- Co 
rooią nasi posłowie polscy z dzielnym Romanem Dmow­
skim r.a czele? Tutaj, w Wiedniu rodzi się nowe Koto 
Polskie, podczas gdy tam ma umrzeć reprezemacya poi- 
ska po trzech miesiącach chlubnej, pożytecznej dzia­
łalności ..

Przez drzwi dolatuje wrzawa coraz to głośnieisza, 
z której wybijają się jeszcze bardziej doniosłe głosy po­
szczególnych posłów.

—  Oho! —  myślę sobie —  zaraz na pierwszem 
posiedzeniu taka ożywiona dyskusya. Zapewne w waż­
nej sprawie politycznej.

Wtem drzw'i się odemknęły i na korytarz wyszedł 
pewien poseł-weteran znany z dobroduszno sarkastycz­
nego dowcipu.

—  Wszystko pójdzie w Kole jak najlepiej —  za­
wołał z uśmiechem. —  Posłowie radzą iuż teraz, jak 
za dawnych czasów o świniach. Czy pan słyszał —  tu 
wskazał w kierunku san —  jak ich owa sprawa rozna- 
miętnia?. . .

Dowcip odzwierciadlał p-awde Pewna garść po­
słów lubiąca się popisywać wnioskami na efekt, nie wy­
trzymała i zaraz pierwsze posiedzenie, które powinno 
byto mieć przebieg wyłącznie polityczny, nastrojowy, 
zmieniła w sejmik postulatowy. O co im chodziło ? 
O dobro ekonomiczne kraju Przynajmniej ja tak sądzę, 
choć znowu inny stary znawca Kola Pobkiego scepty­
cznie mruczał pod nosem, że wnioskodawcom przede- 
wszystkiem uśmiechała się wzrmanka w gazetach, jako 
o gorliwych, n.ezmordowcnych opiekunach interesów lu 
d̂ności.

Z  W ę g i e r .
Budapeszt, 14 czerwca.

(cz). Niejasne dotychcsas wrzzenia wśródpaityine 
zaczynają się formułować nareszcie. W wielkiem .stron 
nici w ie niepodległości, go-sżCzącem polityków dawnyui 
obozów, widać obecnie dwa zarysowujące się całkiem 
odmienne odłamy, które starają się zaznaczyć swoją od­
rębność w kwestyach społeczny en, u nawet prowokują 
stronę przeciwna, wysuwaniem pewnych żądań, wprowa­
dzających w Kłopot adwersarzy. Tak więc onegdai agra- 
ryusze wnieśli kilka projektów, zawierających konserwa­
tywne dążności, na co otrzymali już wczoraj odpowiedź 
w postaci siedmiu wniosków, postawionych przez naro 
dowców, kiórzy oj^rócz zaprowadzenia znacznych ulg 
podatKOwych, zażądali od parlamentu uchwalenia pow- 
szechnej nauki elementarnej, upaństwowienia kwestyi le­
cznictwa. wglądnięcia w nadużycia adwoKatów, agentów 
i banków i urzeczywistnienia wiela innych całkiem uza- 
zadnionych reform, na jakie jednak ciężko będzie zgo­
dzić się wielu obszarnikom. Z tej ksótni wspólnych to­
warzyszy brom, skorzystał natychmiast jedyny w sejmie 
socyalista i zażądał przeprowadzenia najdalej do jesiem 
obiecanej ustawy o powszeclinem głosowaniu, a „dziki" 
Lengyel wystąpił z wnioskami, doprowadzającymi do 
rozpaczy czionków rza.du.

Domaga się on bowiem od rządu opracowania na­
tychmiastowego przedłożenia w sprawi| ukonstytuowa­
nia oddzielnej armii węgierskiej, przerwania rokowań 
ugodowych i wydania rozporządzeń, potrzebnych do za­
prowadzenia samodzielnej granicy cłowei. Oprócz tych 
bagatelek pi oponuje Lengyel otwarcie osobnego banku 
i stworzenie madziarskiego ciała dyplomatycznego, gdyż 
w la.ie wejścia w życie ustawy o samodzielności cło- 
wej, interesy handlowe Węgier nie miałyby dostatecznej 
opieki zagranicą. Wszystkie te postulaty wyjęte są z pro­
gramu partyi niepodległości i kandydaci na posłów pod- 
czaz ostatnich wyborów wygłaszali je po sto razy dzien­
nie. biorąc więc sprawę rzeczowo, nie można uważać 
wystąpienia Lengyela za iakiś wybryk, lub odosobnione 
narzucanie panamentowi, czy członkom gabinetu, woli 
niekarnej jednostki, ponieważ wnioski sw'e oparł na 
ewangelii, wyznawanej teoretycznie przez olbrzymią więk­
szość obecnego sejmu.

1 w tem właśnie leży tragikomiczna strona tych 
wniosków, gdyż parmment musi je odrzucić nie chcąc 
umudniać pozycyi rządowi i narażać go na nieobliczalne 
konsekweneye. Naturalnie gabinet wcale nie jest zbudo­
wany tą nową walką wewnętrzną, tern bardziej, że pra­
gnął uwagę parlamentu zwrócić niepodzielnie na za­
ostrzający się coraz więcej konflikt madziarsko-kroacki. 
Na razie posłowie chorwaccy zadawalają się wygłasza­
niem długich mów obstrukcyjnych w rodzinnym języku 
a przyłączyli się do n ich Rumuni, Słowacy i SerDOWte. 
W Zagrzebiu rząd kroacki, zwłaszcza władze szkolne 
rozpoczęły z węgierszczyzną systematyczną walkę ubja- 
wiaiąoą się w rozlicznych okólnikach, rozsyłanych kie­
rownikom szkól ludowych, w których zaKazuje się np. 
śpiewanie hymnów i pieśni madziarskich, choćby nawet 
w kroackim języku. Odbiia się to na obradach sejmo­
wych w Peszcie i na stosunku między Chorwatami i

Węgrami; ci ostatni denerwują się coraz bardziej i nie 
chcą naw’et słuchać o jakichkolwiek ustępstwach, czego 
konsekwencyą może być wyjazd Kroatów do Zagrzebia 
i złożenie mandatów delegacyjnych, co znów spowoduje 
niemożeDność ODraaowania nad sprawami wspólnemi 
w węgierskim parlamencie.

Jednem słowem sytuacya wikła się coraz bardziej 
a między poetykami nie znalazł się dotychczas ani je­
den, który zabrałby się bezpareyalnie do załatwienia, 
względnie do wyświetlenia tych pieiiących kwestyj, jakie 
przyspieszają koniec przejściowego gabinetu, zanim ten 
że zdążył wywiązać się ze swych orzyrzeczeń. Wypadki 
ostatnich ani wykazują najwyraźniej, iż węgierski parla­
mentaryzm ugrzązł zupełnie w bagnie podstępnych kno­
wań i walk partyjnych, a właściwie osobistych i że po 
trzebaoy człowieka o żelaznej woli, aby przyprowadzić 
napowrót do porząditu powikłane stosunki, jako też na­
dać świeżą barwę zbankrutowanym ideom i hasłom o 
gólnym. Męża takiego obecnie niema, a nie można 
przewidzieć, czy prędko się znajdzie. W  każdym razie 
ci, Którzy obecnie rękę po władzę wyciągają, daleko są 
od zaszczytów, bo na nie trochę za młodzi...

Wiadomości polityczne.
MOWA PO^ŁA M IKOŁAjA W ASCII KI.

Poseł Mikołaj Wassilko, wygłosił na meetingu ru­
skim w sali muzycznej w Czerniow'cach długą i na etekt 
obliczoną mowę polityczną.

Z Galicyi przybyli dr, Kolessa i Mogilmcki.
P, M. Wassilko, aczkolwiek upatrzony jest na wi­

ceprezesa k’ubu ruskiego w parlamencie, faktycznie bę­
dzie jego menerem. Z tego powodu jego mowa ma 
większe programowe znaczenie,

P. Wassilko rozpoczął mowę zapewnieniem, żt te- 
teraz będzie stał na straży nie tylko interesu Rusinów 
bukowińskich, ale c a ł e g o  rusko-ukrairiskiego naroou. 
Naród ruski na bukowinie był uciskany przez szlachtę 
rumuńską i nadesłanych do Bukowiny niemieckich urzę­
dników. Było więc iuż dawniej wsitazanem, a w przy­
szłości będzie rzeczą nieodzowną, aby Rusirn z Rumu­
nami żyli w zgodzie pod sztandarem woinomyśino-de- 
rnokraiyczriym, i niepozwolili panować nad sobą obcym 
żywiołom (aluzya do Niemców). Mówca zastrzega się 
przed zarzutem nienawiści ku Niemcom, lecz z drugiej 
strony jest zwolennikiem bezwzględnej narodowej auto­
nomii i zasady rządzenia się w swoim domu przez 
swoich.

Rusini bukowińcy osiągnęli w sprawach narodo­
wych to znaczenie i wpływy w kraju, jakie się im na­
leżą. Tylko na polu k o ś c ie l ny m mają jeszcze wie­
le do żądania.

Mówca jest przekonany, że w parlamencie klub 
ruski będzie liczył 30 posłów' ruskich, r nie wierzy, 
aby który z posłów przyznawał się do Rosyar. i od­
ważył się prowadzić uciskanego już p,zez szlacntę poi-' 
ską chłopa ruskiego, pod lenut rosyjski

W p r a k t y c e  takich usiłowań nie będzie.
Klub ruski będzie kroczył pod sztandarem wolno- 

myślnym i zasiądzie na lewicy.
Am z Polakami, ani z Czechami i wogóie ze Sło­

wianami nie mogą się łączyć ruscy posłowie ze wzglę­
du ria swe przekonania o wolności. Polacy i Czesi są 
silni i iuż dia tego samego Rusmi muszą ich zwaiczać. 
Stosunek przyjaźni Rusinów do Słowian może mieć naj­
wyżej charakter akademicki. Niemcy myślą, że prócz 
nich niema nikogo na świacie i że nie potrzeba im 
sprzymierzeńców. Rusini będą dlatego czekać.

W sprawie ruskiego uniwersytetu we Lwowie za­
cznie się akcya, gdy posłowie ruscy staną kwaterą 
w Wiedniu

Co się tyczy autonomii narodowej, to ją Rusini 
w Galicyi otrzymać mus z ą .  Jako stadyum DrzejśCiO- 
we należy uważać podział administracyjny Gafcyi, na­
stępnie Raay szkolnej i t. d. W  sprawach gospodar- 
czych będą Rusini liczyli się z potrzebami pioletaryatu 
rolniczego ruskiego. Rusini nie mają Konserwatystów 
wśród chłopów ruskich, więc też i me pójuą z innenr 
partyami agrarnerni w parlamencie.

Mowę swą zakończył p. Wassilkc pod adresem 
Węgrów. Rusini —  jako auionomiści narodowi —  mu­
szą zwalczać Węgrów, gdyż uciskają 300 tysięcy Ru­
sinów. Dodać jeszcźc wypada, że satelita p. Wassilki, 
p. Pihuliak oświadczył się imieniem Klubu ruskiego za 
reformą prawa małżeńskiego, za organizacyą woinej 
szKoły (Freit Sekule) i usunięciem nauki religti ze szkól

RADOMIR

N O W E TROJPRYM1LRZE
Ag, Hawasa ugłasza następującą notę:
Fra.icya i Hiszpania wymieniły noty, w których 

zapewniają soDie wzajemnie status quo na tych czę­
ściach Morza Śródziemnego i Oceanu Atlantyckiego, 
które mają znaczenie dla komunikacyi z ich posiadło 
ściam' na wyspach Kanaryjskich, Balcarach z Algierem 
i Tunisem. Am ten nie jest przymierzem, nie jest połą­

czony z żadną konwencyą wojskową i oznacza nową 
rękojmię pokoju, a jako taki może s:ę tylko SDOtkac 
z ogólnem uznaniem. Hiszpania i Anglia zmieniły notę 
w tym samym duchu. Artykuły dziennikarskie przedsta­
wiły sprawę przesadnie i przypisały zbyt wielkie zna- 
ozenie temu porozumieniu, którego zaaną miarą me mo­
żna niedoceniać. Mocarstwa powinny być z tego poro­
zumienia zadowolone. Fakt, że przed podpisaniem tego 
porozumienia zawiadomiono o niem wszystKie wielkie 
państwa, świadczy o tem, że Francya, Hiszpania i An­
glia me miały wcale ukrytych myśli co do te i ugody.

Deputaeya urzędników.
Wczoraj podaliśmv wiadomość telegraficzną o de- 

putacyi urzędników, która w soootę zjawiła się u bar. 
becKa i min. Korytowskiego. Bliższe szczegóły tej wi­
zyty podajemy poniżej według relacji Biura korespon­
dencyjnego.

U prezydenta ministrów bar.-Becka zjawiło s:ę nô  
wo wybrane prezydyum „Centralnego Związku austria­
ckich urzędników' państwowych", złożone z prezydenta, 
ofieyała pocztowego Izyoora Grabscheida i wiceprezy­
dentów: rewidenta rachunkowego Ottona Bayrosa i pro­
fesora dra Kornela Wojnara. Prezydent Grabscheid 
w przemowie podniósł, że prezydyum uważało sob.e za 
obowiązek przedstawić się prezydentowi gabinetu, jako 
pierwszemu urzędnikowu' państwa i podziękować mu za 
życzliwość, okazaną szczególnie w ostatnich przedłożę 
niach. Mówca prosił prezydenta ministrów, ażeby był 
przekonany, że urzędnicy państwowi w kandydaturze dra 
Walera, postawionej nie przez urzędników, nie chcieli 
widzieć demonstracyi, jaK to komitet wyborczy przed­
stawił. Następnie mówca przedłożył prośbę i podnosząc, 
że znane przeniesienie 3 urzędników zarządu skarbowe 
go nie stało w żadnym związku z polityczną ich dzia­
łalnością, a tylko było wynikiem ich stanówisKa w spra­
wie orgamzacyi zawodowej urzędników i że oni z pe­
wnością działali w dobrej wierze, nie chcąc wystąpić 
przeciw obowiązkom, ale mieli tylko na oku dobro ko­
legów, mówca prosił imieniem prezydyum „Centralnego 
Związku austryackich urzędników państwowych", ażeby 
rząd wziął pod rozwagę ponowne, a rycinę przeniesie­
nie tych urzędników na dotychczasowe ich miejsce urzę­
dowe. Akt ten rządu spotKałby się z pewnością ze stro 
ny wszystkich urzędników z życzliwem uznaniem i z 
wdzięcznością.

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  B e c k  wyiaził zado 
wolenie, że prezydyum związku przyszło mu się przed­
stawić. Zapewnił o przychylności swojej na przyszłość, 
a specyalnie w sprav. ie przeniesienia trzech urzędników 
powiedział:

„Ja , który sam jestem urzędnikiem, przez okres 
czasu d}uższy, niż przeciętny wiek człowieka, czuję i ro­
zumiem dążności urzędników’, ich pragnienia i radbym 
pozostawać z nimi w harmonii. Nikt z pewnością bar­
dziej nademiiie me iest życzliwszym dla urzędników. 
Rząd też swojem postępowaniem wykazał naizupemig- 
sze zrozumienie porrzeb uizędniczycb i bez względu ra 
poważne finansowe wątpliwości wystąpił z akcyą, dążącą 
do w'ydatnego polepszenia bytu ekonomicznego urzędni­
ków państwowych. Przez ostatnią regulacyę płac austrya- 
ckicn urzędników panstwow'ych zostali oni postawieni 
w jednym szeregu z najlepiej płatnymi urzędnikami in­
nych państw. Chcemy równomiernie podjąć skuteczną 
akeyę okoIo oddłużenia urzędników i okoio rozwiązania 
kwestyi pragmatyki służbowej i reformy postępowania 
dyscyplinarnego. Które istotnie nie zupełnie iest nowo­
czesne

Z drugiej jednak strony rząd r.ie. może zamykać 
oczu na to, że ooywatelskie prawa urzędników publicz­
nych a zwłaszcza, urzędników administracyjnych, muszą 
ulegać pewnym ograniczeniom z powoau ooowiązKow 
wynikających ze stosunków Służbowych i urzędów, i że 
muszą pozostawać w harmorii z ich obowiązkami urzę­
dniczymi, na Które złożyli przysięgę. Obecny rząd me 
m& nic przecit. temu, ażeby urzędnicy popierali swe 
interesy w ramach praw obywatelskich. Jednakie ani 
ten iząd, ani żaden inny nie może się zgodzić na de- 
mogogie wśród urzędników i to nie z Tiałostkowycn jakicnś 
względów, aie z powodu, ze demagogia taka sparaliżo­
wałaby działalność państwa i państwo na niej ponio­
słoby najwięKsze szkody.

Co się tyczy wspomnianegc przeniesienia 3 urzęd­
ników, to w jednym wypadKu opierało się ono na pra 
womocnym wyroku dyscyplinarnym, zaś w dwu innych 

.było wykonaniem przysługującego rządowi nienaruszal­
nego i niezap-zeczonego Drawa zmieniania miejsc słuzbo- 
wycn urzęaniKÓw ze zwglęaów służDowych.

Choazi więc w tych zarządzeniach nie o karę. a 
już w żaden sposót nie może być mowy o tem, aby 
przeniesienie jednego z tych urzędników było w zwią­
zku z wyKonaniem praw obywatelskich przy wyborach 
do Rady państwa. Nie chcę wchodzić w szczegóły, je- 
dnaKże tyle stwierdzić muszę, że zachowanie się tego 
urzędnika mogła przynieść szkody, którym koniecznie za- 
pouieaz trzeba było ze względów służbowych.

Farby olejne
fachowo spoizgdzone na maszynie pę­

dzonej elektryką.

Lakiery Emalie
do robót w ew nętrznych i ze­

w nętrznych
we w szystkich możliwych 

kolorach, poleca
5. T. In c iiisra  Syna

L W Ó W ,  R y n e k  28 1846 m •
Znany jedyny w kraju doin eksportowy obuwia firmy

M A M A  Ł A I J M K A
Lwów, ul. Karola Ludwika I. 41 *>23

podaje do wiadomości Sz. P. T. Publiczności przt bycie 
ogromnego transportu różnego  obuwia letniego, drelichowego 
i skórzanego '  sprzedaje lakowe z powodu wczesnego 
wielkiego zakupna  po bajecznie mzkicłi eenn^b —• Ch-t sWe
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Jeżeli wzięto pud uwagę wszytkie okoliczności ła­
godzące i jeżeli tym urzędnikom nie wytoczono postę­
powania d, scypsinarnego, to przecież ukazało się ko- 
r.ieczntm, ażeby także w ich własnym imeresie prze­
nieść ich w inne otoczenie.

Jeszcze raz zapewniam pana, że zarządzenie to 
ze względu na interes służby było konieczne. Gdyby je­
dnak później rząd pozyskał zupełną gwarancyę, że prze- 
n .sienie owych urzędników na dawne stanowiska nie 
przyniesie szkody, to byłby wstanie wziąć pod rozwagę 
obecną prośbę.

Deputacya była następnie u ministra skarbu dra 
orytowskiego, który odpowiedział w podobny sposób, 

i ;k prezydent gabinetu.

F l o r y  a n k a .
Rok ubiegły zaznaczył się w rozwoju naszej naj 

r ekszej polskiej instytucyi asekuracyjnej pomyślnym 
ezuitatami finansowymi, gdyż w dziale ogniowym otrzy- 
iali członkowie 13 prc., w dziale gradowym 15 prc . 

i w dziale życiowym normalne dywidendy.
Mimo to rok uDiegły stanowił dla Floryanki dal- 

ze ogniwo w pracy nad reformą administracyjno-finan- 
iwych stosunków Floryanki, których to zmian w du­

chu demokratycznym domaga się nasze społeczeństwo 
.. ostatnich kilku latach, Zeszłoroczne wnioski delega­
tów na zgromadzeniu ogólnem Floryanki dały Dyrekcyi 
poważny subsłrat do pracy. Ważniejszych szeroki ogół 
członków obcnodzących zmian, a przedewszystkiem co 
uo zniżki taryf, nie wprowadzono.

Na pierwszy jednak plan wystąpiła i we Floryance 
k w e s t y a u r z ę d n i c z a  i p o l e p s z e n i a  b y t u  
wobec coraz większej drożyzny. Minęły dobre czasy, 
kiedy urzędnik „ Floryanki“ uważany był za szczęśliwca 
godnego zazdrości, tak co Jo  poborów jakoteż i zajęcia 
biurowego.

Ostatni lat dziesiątek zmienił stosunki urzędników 
Floryanki tak dalece, że stali się na równi z urzędnika 
mi innych kategoryj głodną i po uszy obałużoną armią 
pracowników. Co więcej, tak jak dziś rzeczy stoją, i o 
ile władze Towarzystwa nie przystąpią do sanacyi tych 
anormalnych warunnów egzystencyi, urzędnicy Floryanki 
pozostaliby na szarym końcu i pobory ich w każdej 
randze od XI. aż do 11. ragi, byłyby o kilkaset koron 
niższe od poDorów urzędników rządowych. Tak n. p. 
czędnik państwowy rangi XI. pobiera razem 2.176 kor., 

e Floryance 1.600 czyli m n i e j  o 576 kor. W ran- 
ize X. mniej o 743 kor., w randze IX. mniej o 118 
kor. itd, Tylko ranga 1., równająca się rządowej ran­
dze VI., udotowana jest we Floryance kwotą o 128 kor. 
v. lękozą. Cnarakterystyczny wyjątek.

Wzrastająca w zastraszający sposób drożyzna wpę 
dzila urzędników Floryanki w coraz większe długi, tak, 
że oook polepszenia bytu, musi iuż obecnie Dyrekcya 
pomyśleć o sposobie odd ł użen i a  urzędników swoich. 
A obm te sprawy muszą być z całą życzliwością prze­
prowadzone przedewszystkiem dia ulżenia niedoli niż­
szych rang urzędniczych. Kilkuletni niedostatek w po­
czątkach karyery urzędniczej wpędza urzędnika w długi, 
z których wybrnąć później wprost jest rzeczą niepo­
dobną.

Już zeszłego roku podniesiono tak w orasie jako­
też i na zgromadzeniu ogólnem Floryanki potrzebę 
r e z s z e r z e n i a  e t a t u  urzędniczego, gdyż „Floryan- 
ka’‘ może śmiało odnieść rekord, jeśli chodzi o stosunki 
awansowe urzędników, stosunki, za mato powiedzieć 
opłakane. Niższe rangi i praktykanci egzaminowani 
oczekują po 8—9 lat na etat.

Dyrekcya zmuszoną b>ła w ostatnich latach wpro­
wadzić trzechlecia i pięciolecia dla wyrównania tei ra­
żącej krzywdy. W dzisiejszych czasach awansuje rocznie 
2— 5, więc gdy się weźmie pod uwagę 45 kandydatów 
do etaiu —  to ostatni Kandydaci mogą mieć nadzieję 
wejścia na etat dopiero po latach kilkunastu!

Pod wpływem tych rzetelnie zasmucających sto­
sunków i pod brzemieniem wzrastającej nędzy urzędni­
czej, odbył się w roku bieżącym we Lwowie pierwszy 
od czasów istnienia Floryanki ogólny Zjazd urzędników 
<2 i 3 lutego). Uchwały zjazdu streszczaią się w nastę- 
jpując/ch postulatach: polepszenie płac urzędniczych, roz­
szerzenie etatu, zmiany statutu emerytalnego (liczenie lat 
.służby od chwili wstąpienia do biura), zmiany norm słu­
żbowych w duchu przychylniejszym urzędnikom, polep- 
jszenie doli mampulantek a w końcu kilka wniosków co 
do odłużenia urzędników. Obszerny i świetnie opraco­
wany memoryał wręczony został Dyrekcyi i będzie nie­

wątpliwie substratem dia obrad rady nadzorczej i wal- 
[nego zgromadzenia, które to władze niewątpliwie pośpie­
szą urzędniKom Floryanki z pomocą jeszcze ud bieżące- 

i go półrocza począ wszy,

Jedną z najważniejszych spraw, która zajmuje ży­
wo tak urzędników Fiorcam.i jak i Dyrdkceę, >est pro­
jekt r l ó r g ł n  i z a u y i stosu, ikow a g e n c y j  n y c h. 
Wieczności z tym projektem pozostaje sprawa obsadze­
nia agencyj urzędnikami Towarzystwa.

Jest to projekt aktualny i żywotny, bo umczebn.a 
droga, normalną przeprowadzić częściową s a n a c y ę  
tak interesu asekuracyjnego w ogóle, jakoteż i stosun­
ków personalnych „Floryanki“ . Myśl ię podniosło w r. 
z. „Słowo Polskie" (nr. 2)9 z 18 maia i906) a formal­
ny wniosek postawił w tej sprawie deitgai p. dr. E. 
A d a m  ze Lwowa, r.a zgromadzeniu ogólnem. Niemniej 
żywo zajął się tą kwestyą i zjazd urzędników FiOryańki 
i nawet powziął uchwałę, aby ageneye ł loryanki obsa­
dzono wyłącznie urzędnikami w drodze konkursu.

keforma dotychczasowego ustroju agencyj Towa­
rzystwa stała się jedną z najpilniejszych. Przeważna 
część agencyi nie odpowiada swemu zadaniu niemal 
w zupełności tak co do załatwienia czyności agencyjnych 
jak i ogólnego zrozumienia interesu asekuracyjnego. 
Agenci są ludźmi w wielu wypadkach narzuconymi, 
pracującymi z laski, traktujący agencyę jako interes u- 
boczny. Ospałość, brak zmysłu kupieckiego, to cecha 
wielu agencyi naszych, że już pominiemy liczne wypadk* 
niesumienności, z powodu czego Towarzystwo ponosi 
często straty materyalne i moralne.

Cierpi na tern także interes Towarzystwa. Sprytni 
i obeznani agenci obcych Towarzystw asekuracyjnych, 
znakomicie wyszkoleni, konkurują z agentam. Floryanki 
znakomicie i pod każdym niemal względem.

Prawda, że mamy też i dobrych agentów. Ci 
stanowią jednak garstkę bardzo nieliczną. Na każdą 
filię Floryanki wypadnie najwyżej od 2 — 5 dobrych 
agentów.

Dlatego trzeba z jednej strony odświeżyć nowemi 
siłami cały aparat agencyjny Floryanki, a zarazem przy 
pomocy fachowych sił urzędniczych zorganizować, że 
tak się wyrażę, ufachowić. Już zeszłego roku wyka­
zaliśmy cały szereg korzyści, gdy część agencyj a prze­
dewszystkiem po miastach powiatowych, obsadzona bę­
dzie urzęanikam.,

Przytoczymy tylko pokrótce kilka ważniejszych 
korzyści: polepsza się interes jakościowo i ilościowo 
przez to, że agent będzie czuwał nad dobrem ryzyk (ro­
dzaj budowli, niebezpieczeństwa pożaru, przeszacowanie). 
Urzędnik-agent rnoże spełniać funkeye likwidatora przy 
drobnych szkodach, pizez co zmniejsza się koszty admi­
nistracyjne. A gdy dodamy do tego fakt, że cała mani- 
nipulacya biurowa ulegnie znacznemu uproszczeniu, że 
odpadną koszty lustracyj agencyj i przymusowej adim 
nistracyi, że Członkowie Towarzystwa będą ub:.łużeni 
nietylko punktualniej, ale zarazem i korzystniej, tak ze 
względu na interes Towarzystwa, jakoteż i asekuratow, 
a w końcu, że Fioryanka bez gwałtownych wstiząśmeu 
i powiększenia kosztów administracyjnych umożliwi urzęd­
nikom szybszy awans i polepszenie (Joli —  można ży­
wić przekonanie, że L>yrekcya ani chwili me pędzie 
zwlekać z reformą systemu agencyjnego i wniosek dra 
Adama docztka się załatwienia w tym roku.

Wywody, które przytoczył w roku zeszłym dyr, 
Paszkowski przeciw wnioskowa dra Adama są uwagi 
godne, lecz nie mogą wytrzymać elementarnego wprost 
naporu zaoagnionych stosunków personalnych Floryanki 
i niedo«eżnej funkćyi agencyj. Na jedno tylko me godzi­
libyśmy się a to ze zapatrywaniem Zjazdu urzędniKów, tj, 
aby wszystkie ageneye obsadzać urzędnikami. Przez tego 
rodzaju postulat można łatwo doczekać się skutków 
przeciwnych. Każda reforma wymaga czasu przejścio­
wego. Należy też brać wzgląd na obecne stosunki i tra 
dycyę. Część agencyj może 1 nadal pozostać w ręku 
osób prywatnych, Do trzeba pamiętać, że .nieyaływa 
izutKOŚĆ i p.iedsiębiorczość prywatna jest jednym z czyn­
ników, kluremu zawdzięcza swój niesłychany rozwój 
asekuracyjna idea. Tak samo nie opłaci się w zadnyrn 
wypadku ODsadzume aroonych agencyj urzędnikami. 
Mogą one pozostać w rękach prywatnych osób, ale roz­
toczyć naieżałoby nad niemi ścisłą kuiuroię przez naj­
bliższego agentu-urządniKa, a me tak, jak się to dzieje 
obecnie, że wykonuje ją kierownik sekcyi. Jedno lub 
dwurazowa podróż inspekcyjna kieiownika filij zjada nie­
raz cały dochóJ roczny z agencyi. Nie można też agen­
tów zasłużonych wooec Towarzystwa, a takich agentów 
mamy pewien procent —  odsuwać od obywatelskiej 
działalności

Nie wdając się w szczegóły, sądziłbym, że racyo- 
nalniej byłoby obsadzić urzędnikami tylko część agencyj, 
np. 10U, a przedewszystkiem po jednym urzędniku 
w każdym powiecie politycznym. Byłyby to niejako in­
spektoraty asekuracyjne nad resztą agencyj.

Celem zaś dalszej sanacyi stosunków aiencyjnych, 
należałoby urządzać dla agentów k u r s y  dla nauk ma-

nipulacyi asfekurccyincj. Aby ageut fhógl spełniać c_;, 
risści swe, trzeba go pouczyć o tein. Gdy się agentce 
dostarczy tylko druków i pozostawi się go na cp. 
trzności Boskiej, jest on nielylko aeżaj-ern dla filij i c.y- 
rekcyi, lecz naraża często instylucyę na szkody, jeśliby 
w mieście powiatowem był agentem urzędnik, rnoglby 
taz lub dwa razy na rok odbyć kilkudniowy kurs z agen­
tami. Zanim zaś nastąpi reforma agencyi, powinna dy- 
rekcy« już w roku najDliżazym zarządzić takie kursy na­
uki we wszystkich filiach Floryanki. Koszty kursów so­
wicie się opłacą. Na tej drodze zapozna się agent nie­
tylko z inanipulacyc a-encyjną, ale i z tokiem czynności 
po seKcyach, z nov. ami rozporządzeniami i nowemi zdo­
byczami techniki asekuracyjnej. Że i członkowie Towa­
rzystwa na tem zyskają, dowodzić jest rzeczą zbyteczną.

(Dok. nast.) Y. Z.

Z wystawy przyrodniezo-
lekarskiej

Otwarcie -wystawy
Pisząc raz o lekarzach powiedział ktoś, że da się 

do n.ch najlepiej zastosować szekspirowskie zdanie z Ham­
leta „Ktoś nie śpi, ażeby mógł spać ktos“ .

Mirnowoli zdanie to przypomina się, kiedy się 
spojrzy na otwartą wczoraj, imponującą swern bogactwem 
wystawę przyrodniczo-lekarską, uznaje się trafność spo­
strzeżenia, jeżeli się sobie uzmysłowi, ile pracy, zabie­
gów, wysiłków wielkich mózgów kosztowało zdobycie 
tego plonu dla ludzkości. Że wystawa obudzi żywe za­
interesowanie, było to z góry do przewidzenia, i w isto­
cie na otwarcie jej pośpieszyły tłumy tych, którzy śpią 
dJęki temu, że „ktoś“  nie spi, w licznym również kom­
plecie zjawił się ten „ktoś co nie śpi“  —  lekarze.

Już przed 10 godziną r. plac powystawowy za­
czął zaludniać się zaproszonymi gośćmi. Pierwsza staw iła 
się wojskowość z komenderującym hr. Auerspergiern na 
cztle. Żielone pióropusze generalicyi mieszały się z czar- 
nemi połyskującemi piórami lekarzy wojskowych, a tu 
i ówdzie jaotyskiwaiy w siońcu ziociste czaita piechoty, 
kawaJeryi i artyleryi. A było wojskowych około 50-ciu. 
Powoli za nimi zaczęli się zbierać reprezentanci władz 
rządowych i autonomicznych, przedstawiciele nauki, le
karze, przyrodnicy i inni. Przybył więc marszałek hr. 
eadeni z zast. dr. Piłatem i urzędnikiem Wydziału kraj. 
p. dr. Jablem, reprezentacya miasta prawie w komplecie 
z prez Ciuchcińskim i wicepr. dr. Ruiowskim, wiceprez. 
natn. hr. -ktoś z szefami departamentów, Kada szkolna 
kraj. z wicepr. dr, Ptażkiem, protoinedyk dr. Merunc- 
wicz w gronie radców sanitarnych, senat uniwersytetu 
z rektorem dr. Gryzieckirn, prez. dr. Tchórznie-J, w i­
cepr. dr. Dylewski, ayr. Kybicki, uyr. Scterowicz. pro­
kurator skarbu dr. Koni, zast. prok. skarbu di Engel, 
prezyd. Izby handl. Horowitz, zast. dyr. poi. r. Wenz, 
liczne grono pań i w. in.

Gdy olbrzymia sala główna w pałacu sztuki za­
pełniła się już zaproszonymi gośćmi, przemówił do ze­
branych imien.em miasta wicepr. dr. R u t o w s k i.

Mowa dra Taueusza Rutowskiego
Za chwilę nastąpi uroczyste otwarcie wystawy 

urządzonej z powodu X  zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich, imieniem miasta, któremu przypadło w udziale 
objąć w swych rnurach to niepospolite dzieło, witam tę 
chwiię z najwyższą ladością. Niech mi będzie wolno wyrazie 
wielką radość tego rmasia właaine z powodu, że Lv uw 
w tradyeyach swoich tna świadectwa wysokiego kultu 
dla sztuki i wiedzy lekarskiej, czego marny wierną pa­
miątkę w tem, że mieszczanie Lwowa uwiecznili nazwi­
sko znakomitego swego Csfffti pizy/uJmka Sy.tta, upu 
miętniająC je po w!‘ekj w nazwie jednej z najpiękniej- 
szyah ulic tego miasta. Są rozmaitego rodzaju wystaw > 
dla nauki a czasem dla zauawy i krotochwili. Ta wy ■ 
wystawa, którą mamy przed sobą, to niepospolite daie- 
ło kultury, nauki i dzieło użyteczności publicznej. Jeżtn 
kiedy, to dziś ostatni czas, ażeby zajrzeć w oczy ogrom 
nym zadaniom, jakie kraj nasz pod względem dl™lgnię­
cia zdrowotności czekają. Społeczeństwo rośnie stary 
styka wykazuje coraz to większy wzrost ludności, ale 
zarazem z tym wzrostem mnożące się objawy chorób 
najrozmaitszych. Wiadomo, że rozwój ekonomiczny kraju 
naszego nie dorównywa należycie wzrostowi^ ludności. 
Mamy cały szereg objawów, które nakazują jak najtro­
skliwsze zajęcie się opieką nad zdrowotnością po mia­
stach i wsiach naszych. Szczególniej miasta nasze mają 
zaniedbań pod tym względem wiele niestety, z powodu 
mięozy innymi i tego, że kiedy miasta innych krajów 
cieszą się hojną opieką skarbu jaaństwa i wielką ofiar-
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a 'v szczególności w miastach naszych — oro jest rnyśi 
asadnicza i zaJanie tej wystawy. A że wystawa ta ob- 

, ;;a całość zadania, to dzięki trudom dyrek.ora i całe­
go jei kierownictwa, które podjęło pracę nielada, aby 
otworzyć okno na Europę, aby przynieść nam tu tyie, 
;!e widzimy przyktadow i wzorow z doświadczeń nauki 
.Karskiej i aby równocześnie wlać otuchę w pracują­

ca w zakresie wyrobów narzędzi lekarskich. 2a to 
i.-.icyato-om i dyrekcyi hołd i podziękowanie. Obiecuję 
imieniem stolicy kraju, że z tej wystawy o ile możności, 
korzystać będziemy, tu będziemy się uczyć i starać się 
nabyte wiadomości spożytkować. Pod hasłem: niech 
wstawa ta wyjdzie na pożytek publiczny, witam ją sło­
wem : „Szczęść Boże". (Oklaski).

Z  kolei dyrektor wystawy dr. Kalikst Krzyżanow­
ski oddał wystawę w ręce prezesa X  zjazdu, Drof. rad 
Ryhckiego, przemówiwszy mniej więcej w te słowa:

Mowa dr. Katiksia Krzyżanowskiego.
Stało się zwyczajem, że przy sposobności zjazdów 

lekarzy i przyrodników polskich urządzane bywają wy- 
rawy przyrodniczo-lekarskie. To też komitet gospoda­
rny X  Zjazdu postanowił wystawę laką urządzić i Do­
kuczył mnie to zadame z upoważnieniem do zorgani­
zowania odpowiedniego komitetu. Na tej podstawie 
jrzystąpiło obszerne grono zaproszonych w tym celu 
i ód do energicznej pracy, której wyniki mamy oddać 
izisiaj pod ocenę naszego społeczeństwa, z życzeniem, 
by inu przyniosła tę korzyść, jakiej pragnienie było 
irzewodnią myślą naszej pracy.

Pracy tej wytknęliśmy cel trojaki: Przedewszyst-
żem ujawnienie postępów polskiej nauki w dziedzi nfe 
orzyrodniczo lekarskiej, uprzystępnienie tych postępów 
dla najszerszych warstw społeczeństwa i podniesienie 
przemysłu polskiego, stojącego w jakimkolwiek sto 
unku do tych nauk. O ile cele te zostaną osiągnięte, 
i te naszą jest rzeczą osądzać. Nadmienić tyle tylko 
nuszę, że jeżeli ocena ta wypadnie korzystnie dla na­

szej pracy, to przypiszemy to jedynie temu ogólnemu 
poparciu ze wszystkich stron, na jakie w ciągu całej 
aszej pracy napotykaliśmy. Niechaj mi zatem będzie 

,/olno w imieniu catego Komitetu złożyć najgłębsze 
podziękowanie wszystkim, którzy bądź to przez moralne 
lub materyalne poparcie starań Komitetu, bądź też przez 
.rynny udział w jego pracach, umożliwili dojście do 
skutku tego dzieła. W pierwszej linii mam tu na myśli 
Smętną Reprezentacyę król. stoł. m. Lwowa, która, 
pojmując kulturne zadanie wystawy tego /jazuu, nie 
Czczędziła kosztów i poparcia aby uświetnić podjęte 
przez nas dzieło. Wyraz głębokiego podziękowania mam 
-•aszczyt złożyć JE . P. Namiestnikowi i JE .  Marszalko­
wi kraju, który raczyli wszelkie podania Komitetu, skie­
rowane do władz centralnych i krajowych, uwzględnić 
i wyjednać subwencyę i poparcie rządu oraz kraju.

W końcu wszystkim instytucyom, które przez udzie­
lenie subwencyj lub uwzględnienie poszczególnych próśb 
komitetu, jakoteż pp. przedsiębiorcom, którzy przez 
szlachetnie pojętą ofiarność obywatelską przyczynili się 
do uświetnienia wystawy, skłaaain nimejszem w imieniu 
komitetu serdeczne podzięKOwame.

Wreszcie pozwolę sobie nadmienić kilka słów, 
Które maią służyć za podstawę do oceny wyników pracy 
przez nas podjętej. Przy dzis.ejszym ważnym postępie 
nauk przyrodniczo-iekarskich i hygieny, może każda po­
szczególna gaiąź tych nauk stanowić dostateczny temat 
do urządzenia wystawy w wielkim stylu. Komitet musiał 
sję trzymać szczupłych granic funduszów i miejsca, lO 
tez jest on zupełnie świadom tego, że wystawa ta nie 
jest dziełem skoitezonem. W każdym jednak razie zdolną 
ona jest dać w głównych zarysach obraz najważniej­
szych postępów Wspomnianyeh naui, ma Służyć głównie 
celom dydaktyczno informacyjnym, ażeby zaś to osią­
gnąć, me mógł się komitet nasz ograniczyć na sarnych 
wystawcach polskich, lecz musiał także dopuścić do udziału 
wystawców obcych, aby dać choć w głównych zan sach 
obraz ogolnego postępu wspominanych nauk.

Z terni ulowy oddajemy wy ruki pracy naszej w i ęce
Wp. prezesa V Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich
? prośóą, aby wystawę tę otworzył dla dobra i na ko­
rzyść narodu i kraju. (Przeciągle oklaski).

W końcu prezes, prof. dr. Bylicki, otworzył wy­
stawę terni słowy:

Mowa prof. dra Władysława Byłickiego.
W imieniu wydziału gospodarczego X  Zjazdu przy­

rodników i lekarzy polskich mam zaszczyt z rąk two­
ich p. dyrektorze przyjąć tę wystawę przyrodr.iczą-le- 
karską i hygieniczną jako uzupełnienie i ozdobę tego 
Zjazdu. Wiemy wszyscy, ile w jej przyjściu do skutku 
i urządzeniu jest twojej osobistej zasługi, ile myśli, pracy 
i trudu podiętycn dla sprawy, którą uczyniłeś tak io- 
brą. Dlatego na wstępie składam ci panie dyrektorze 
wyrazy szczerego uznania, wdzięczności i podzięki 
w imieniu wydziału gospodarczego.

W czasie poprzednich zjazdów naszych odbywały 
się wystawy małe, głównie z wykonawstwem chirurgicz-

nem związek mające, i (a wystawa nie była pierwo­
tnie zakrojona na te rozmiar^* do jakich wzrosła, dzięki 
wielkiej ruchliwości komitetu wystawowego i 1 wielkiej 
gotowBfti licznycu wystawców do obznajomienia fa­
chowców i szerok.ch Kół publiczności z właściwościami 
swej produkcyi. Stało się to dobrze, gdyż wystawa ta 
będzie twoizyć też tę silę przyciągającą, jakiej Lwów, 
lako miasto tegorocznego Zjazdu wymaga Jako jedno 
z wielkich ognisk oświaty i kultury polskiej leży Lwów 
już kresowo wysunięty na wschód, nie po drodze dla 
.adących z zachodu. Wscnód zaś dalszy pozbawiony 
wielkich ognisk kultury roazimej nie jest w stanie za­
stąpić nam tego, czego nam zachód poskąpił.

Wobec ogromnego wzrostu tego wszystkiego, co 
w 1 ierunku hygieny prywatnej i publicznej odkryła nau­
ka a produkuje przemysł; wobec tak skomplikowanego 
mechanizmu nowoczesnego życia; wobec wymagań 
wzrastającej kultury, aby urządzenia hygieniczne były iak 
najzupełniejsze; wobec opieki, jaKą nowoczesne państwo 
roztacza nad uczniem w szkole i robotnikiem w warsz­
tacie i fabryce; zadania Lyg.eny są tak wielkie, źe na 
wystawę, będącą wyrazem jej całokształtu, zaledwo 
zdobyć się mogą wielkie stolice bogatych państw.

Ale i ta nasza wystawa, śmiało to twierdzić mo­
żemy, jest wydarzeniem niemałego znaczenia i bęcuie 
niezawodnie tą siłą przyciągającą, jakiej się po mej spo 
Jziewamy: Jest ona przedewszystkiem dokładnym a 
wielce pocieszającym obrazem bardzo wzmocnionej 
wytwórczości krajowej w kierunku hygieny i potrzeb 
wykonawstwa lekarskiego. A prócz tego daje ona wie­
lostronną sposobność do zbliżenia się do wielkich od­
kryć naukowych i poznania w jaki sposób zostały one 
zużytkowane dla dobra chorego człowieka, czyli dla 
obrony najwyższych dóbr ziemsKich: zdrowia i życia.

Prócz tego postarano się aby ona spełniła i cele 
dydaktyczne przez urządzanie popularnych wykładów, 
które się tu odbywać będą.

Więc bez śladów dla kultury w kierunku hygieny, 
mamy nadzieję, ta wystawa me przeminie. Ze wszyst­
kich bowiem cech kultury krajów i miast może najnieo- 
mylniejszą stanowią te zarządzenia hygieniczne, lakie 
one wykazują, gdyż stopień ich ze stopnia kultury 
wynika

Frągr.ąc gorąco, aby rychło u nas nastały czasy, 
w których konieczność zaradzenia brakom hygieny sta­
nie się najbardziej piekącą, a z życzeniem, aby i ta 
wystawa sv tym kierunku swoie zadanie spełniła ogła 
szani ją jatto otwartą. (Oklaski).

Gdy przebrzmiały echa oklasków, kapela narodo­
wa ustawiona przed paiacem sztuki odegrała „Jeszcze 
nie zginęła". Po chwi., puszczono w ruch ustawione 
w salach w niektórych działach wystawy machiny i 
motory, a dyrektor wystawy dr Krzyżanowski zaczął 
oprowadzać gości do poszczególnych pawilonach. Wy­
stawa owoc całorocznej wytężającej ’( pracy komitetu 
przedstawia się imponująco.

Komitet ze swej pracy może być dumny. Szcze­
gółowy opis wystawy zamieścimy w szeregu artykułów 
w następnych numerach.

H A B E S Ł A M E .
rubrykę tę Redaiccya nie odpowiada.
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zowano stare łazienki i hulele zakładowe Gafy rok 
Zwarte Pref.we/icya 11 tysięcy. — Wiadomości udaleła 
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Dr. W IL H E L M  Z AT H E Y
po kilkuletnich studyach w szpitalach i klinikach 

w Krakowie, Berlinie i Paryżu 
ordynuje

w chorobach wewnętrznych i nerwowych 5277 
w K r y n ic y  — willa Ulana.

Hotel Stamary
Zakopane — Peirsyonat pierwszorzędny. Pokoje z utrzy­

maniem od 7 do 15 k. 6291

Br. IGNACY SCHONBAtit
otworzył kanceiaryę adwokacką we Lwowie przy ulicy 

Kopernika 20. — TeL 1007. 593d

Zakopane-KiemensowKa 6(xi7

Hotel — pensyonat zupełnie świeżo z komfortem urządzony 
Pokoje z utrzymaniem od 7 k. dziennie. Prospekt na żądanie.

W  M a r i e a b a d z i e  cesarski 4076

d r . W . H f i r a j e w i c zwilla Wahnfried"

fPensyonai „ Mignon a

Lwów — uiica Badenich 1. 3. Lw ów .
poieca p o k o j e  z komfortem urząuzone z eiestiycznein 
oświetleniem i łazienkami. — Obiady wyśmienite lak na 

miejscu jak i do domów uo menażek. 06.18 
■ ■ ■ ■ n m  Ceny nader umiarkowane.

Wiadomości bieżące.
-4- Sankcyę cesarską otrzymała uchwalona przez 

Sejm galicyjski ustawa o semmaryach nauczycielskich-
-h  Mianowania. Namiestnik zamianował w etacie 

lwowskiej dyrekcyi policyi praktykanta konceptoweso 
policyi, Franciszka Pisarskiego, koncypistą policyi.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało : 
prowizorycznego komisarza skarbowego, dr. J. Wnęka, 
tudzież koncypistów skarbowych: H. Gutwinskiego, Fr. 
Buszka, J, Siemaszkę, K Szmajkowskiego, Wt. Nawra- 
tila, S. Garczyńskiego, W. Bilińskiego, S. Mullera, W. 
Batkę, B. kacheckiegc, E. Wanga, A. Selzera, dr. Wł. 
Pykosza i dr. T. Polaka, kom. skarb, w IX  kl. rangi, 
a prow. koncyp. prakt. ska>\ : J. Kasprzyka, dr. H. Gei- 
sta, dr. L, Drobotowicza, Al. Paara, J. Grzegorczyka, 
K. Janowicza, J. Jaskowca. A Skrzypka, G. Zacerko- 
wnego, M, Czechowicza, E. Urbańskiego, K. Wojc:e- 
chowsKiego, K. Karpińskiego, J. Aleksiewicza, J. Ma­
ksymowicza i dr. St. Hoffmanna, koncyp. skarb, w X 
kl. rangi przy galic. władzach skarbowych.

Dalej zamianowało prezyaytim gal.cyjskiej krajo­
wej dyrekcyi skarbu ofieyałów kancelaryjnych : R. Cha
łuDnickiego, J. Abdermanna i M. Błażeiowskiego, adjun. 
kancel. SKarb. B. Gelba, K. Strzeibickiego, B. Kizyrnę, 
E. Fika i Em. Twardejewicza, - ofic. kancel. w X. kl. 
rangi przy galic. władzach skarb ofic. kancel. Al. Mo­
tykę, adjun. kancel. w IX  kl. rangi; konc. prakt. skar­
bowego, Józefa Kołcza, konc. skar. w X  kl. rangi.

-H Posiedzenia i zgromadzenia. Posiedzenie Izby 
handlowej i przemysłowej oubędzie się we wtorek, dnia 
15 b m. o godz. 5 popołudniu.

Walne zgromadzenie „Towaizystwa Wzajemnej 
Pomocy polskich l i t e r a t ó w  i a r t y s t ó w“ , oaDędzie 
się dzisiaj o godz. 7 wieczór w lokalu „Szkoły Go­
spodarskiej", (ul. Chorążczyzny 1. 6) w celu odczytania 
zatwierdzonych przez namiestnictwo statutów tegoż Tow., 
oraz wyboru Wydziału.

-4- Jesienne ćwiczenia rezerwy odbędą się wedle 
rozporządzenia ministerstwa wojny z 10 bm. w nastę­
pującym porządku :

1 Korpus, a) Piechota strzelcy. D. 10 dc 22 
i 19 do 31 siemnia; b) Artylerya wałowa. Pułk nr. 2, 
dla rezewistów i rezerwistów zapasowych 5— 17 sier­
pnia; c) Oddziały sanitarne. Przy oddziale nr. 6; ula 
rezerwistów i rezerwistów zaDasowych oa 19 jo  31 
sierpnia i od 2 ao 14 września. Przy oddziale nr. 15: 
dla rezerwistów i rezerwistów zapasowych od 8— 20 
lipca, 19 do 31 sierpnia, 2 do 14 i 16 do 28 wrztśnia.

10 Korpus, a) Piechota i strzelcy Oa 16 do 28 
sierpnia i 26 sierpnia do 7 września, b) Artyierya po­
łowa. Przy pułku ast. korp. nr. 10. Dla żołnierzy wcie­
lonych do formacyj art. gór. od 28 sierpnia do 8 wrze­
śnia. c) Artylerya watowa: Przy p. nr. 3. Dla szarż 
rezerwowych i rezerwistów zapasowych z jtdnem ćWteze 
meni już odbytem, od 6 sierpnia do 2 września i od 
23 sierpnia do 19 września, d) Oddziały sanitarne 
Przy oadz. nr. dla rezerwistów' od 16 do 28 sierpnia 
i od 26 sierpnia do 7 września.

11. Korpus, a) Piechota i strzelcy. Od 28 sier­
pnia do 9 września i 6 do 18 września, b) Artylerya 
połowa. Przy 11 p. art. korp. dla rezerwistów zapasc - 
wych od 1 do 20 lipca. Przy p. art. dyw. nr. 32: dla 
rezerwistów/ i rezerwistów/ zapasowach od 4 do 16 sier­
pnia. c) Oddziały sanitarne. Przy oddz. nr. 14: dla 
rezerwistów zapasowych od 2 do 14 i od 15 do 27 
września; dla rezerwistów zapasowych od 19 do 31 
sierpnia.

-t- Zjazd koleżeński. Byli uczniowie klasy VU-ej 
Szkoły realnej w Krakowie, którzy w r. 1897 składali 
egzamin dojrzałości, urządzają zjazd koleżeński dnia 29 
i 30 bm. Punkt zborny w budynku I Szkoły realnej 
(przy ul. Studenckiej) d. 29 o g. 8 rano Tych, którzy 
chcą wziąć udział w zjeźazie komitet prosi o natych­
miastowe nadesłanie zgłoszeń, iak również swych adre-
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sów na ręce p. Jana Żurowskiego pod adresem Rze­
szów. Gazownia miejska.

-i- Konkursy. Wydział krajowy ogłasza z terminem 
do 20 hpca konkurs na stypendya z fundacyi śp. Teo­
fila i Paulmy A d a m s k i c h  po 200 i 400 kor. Sty­
pendya te przeznaczone są na Kształcenie w obranym 
zawodzie, tak w kraju, jak i zagranicą, młodzieży r ę- 
k o d z i e 1 n i c zej narodowości polskiej, przyczem pierw 
szeństwo służy kandydatom, urodzonym w Tarnowie i 
tam w terminie pozostających.

Konkurs na d w a stypendya po 2.000 k. rocznie 
z fundacyi, stworzyonej ze składek całego kraju ku ucz­
czeniu 26 tei rocznicy wstąpienia na tron cesarza, roz­
pisuje Wydział krajowy we Lwowie. Ubiegać się o nie

■gą młodzieńcy urodzeni w Galicyi, którzy ukończyli 
świeżo w kraju z celującym postępem studya w jednym 
z uniwersytetów, w politechnice, lub w akademii sztuk 
pięknych, i pragną dalej ksziałcić się zagranicą. Podania 
Jo 3u bm.

-4- Sąd obywatelski. W celu ocenienia stanowiska, 
jakie Tow. Bratniej Pomocy słuch. po'it. zajmowało 
w czasach ostatnich zorganizował Wydział „Bratniej 
Pomocy" obywatelski sąd, w skład którego wchodzą 
deiegat Tow. Kultury Polskiej p. Lednicki, delegat Tow. 
Techników w Krakowie p. Weinert, deiegat Tow. Po­
litechnicznego we Lw'owie p. Janowski, delegat Lwow­
skiej Izby lnżymersKiej p. Blauth i uproszony przez 
profesorów Politechniki lwowskiej p. Stefan Niemen- 
towski.

-z- Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. B a d e n i wyjechai wczoraj wieczór na kilka 
dni do Wiednia, celem wzięcia udziału w otwarciu Rady 
państwa. P. marszałek powraca w piątek rano do 
Lwowa.

P. Fryderyk Flohr otrzymał na tutejszym uniwer­
sytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Ułudysław Floryanski bawi w naszem mieście po 
powrocie z Ameryki.

Jako delegat „Stowarzyszenia artystów teatrów 
warszawskich" bawi we Lwowie znakomity basista war­
szawski, p. St. Tarnawski, który został wysłany przez 
Stow. w celu wystudyuwania urządzeń emerytalnych 
lwowskich instytucyi.

~5- Teatry: Teatr miejski:
W poniedziałek 17 bm.: ..Wielki człowiek do małych 

interesów", koniedya w b aktach Aleksan. hr. Fredry (ojca). 
Gościnny występ Miecz. Frenkla, art. teatr, warsz.

We wtorek 18 b. m. (wznowienie): „Dwór w Włod­
kowicach , 1 omedyą w 4 aktacn Z Przybylskiego. Gościn­
ny występ Miecz. Frenkla.

W środę 19 bm.: (wznowienie): „Kierownik szKory", 
Komedya w 3 aktach Ottona Ernsta. Gościnny występ M 
Frenkla.

We czwartek 20 bm.: „Porwanie sabinek", komeaya 
w 4 aktach F. i P. Schonthanów. Gościnny występ Miecz. 
Frenkla

W piątek 21 bm.- „Polowanie na zięciów", komedya 
w 4 aktaci. Labiche i Delacuur. Gościnny występ M. Fren­
kla, art. teatru warszaw.

-+- Otwarcie wystawy przyrodniczo - lekarskiej.
Wczoraj dnia 16 bm. o godz. 10 r. otwarto uro 

czyście wystawę przyrodniczo-lekarską i hygieniczną na 
placu pow'ystawowym. Po nabożeństwie w kościele ar- 
chikatedralnym zgromadzili się w oałacu sztuki — glow- 
it) m powilonie wystawy zaproszeni goście, reprezentan­
ci władz autonomicznych, rządowych i woiskowości, 
.profesorowie uniwersytetu, lekarze i przyrodnicy, zgro­
madziła się cata rzec można inteligencya naszego grodu, 
aby urzestniczyć w tym pięknym akcie.

Rozpoczął on się od przemówienia wiceprezydenta 
miasta dr. Rutowskiego, który wyraził radość, że na­
szemu miastu przypadł w udziale zaszczyt objętia 
w swych murach tak pouczającej i pożytecznej wysta­
wy, dziękując przy tej sposobności jej inieyatorom i 
twórcom za pracę i trudy.

Następnie dyrektor wystawy, dr, K, Krzyżanowski, 
i w pięknych słowach skreślił cele tej wystawy, oddając 
ją w ręce prezesa zjazdu prot. dr Bylick;ego. Uroczy­
stość zakończyła się przemówieniem prof. Bylickiego, 
który ogłosił wystawę za otwartą.

Obszerne sprawozdanie z tej uroczystości Dodajemy 
w innem miejscu.

Od chwiii otwarcia wystawy do późnego wieczoru 
zwiedzały wystawę nieprzeliczone tłumy publiczności, ko­
rzystając z niezwykle pieknej oogody.

Równocześnie z otwarciem wystawy odbyło się 
przyjęcie nowej odnogi tramwajowej, wiodącej od szkoły 
im św. Zofii na plac powystawowy. Komisyę stanowili 
pp. Szczepaniak, nadinspektor generalnej inspekcvi kole­
jowej w Wiedniu, Strański, komisarz namiestnictwa, 
Gadomski, radca pocztowy, radni miejscy, członkowie 
sekcyi eiektycznej Hingler, Kroch i Tnorn, szef depar­
tamentu budownictwa, st. radca Cetwiński, dyr. Tomi­
cki , dr. Rosner i dr, Reinlander starszy komisarz 
policyi.

Linia ta prowadzi tą samą drogą którą szła pod­
czas wystawy 1R94 r. i jest dwutorowa. Badania komi­
syjne trw-ały przeszło 2 godziny. Przejeżdżano dwukro 
tnie cały tor, próbując szybszej i powolniejszej jazdy, 
wstrzymywania wozów itd. W óz obciążony był sztaba­
mi źelaznemi, ułożonemi jedna obok drugiej na podło 
dze w'ozu, dla nadania mu większego ciężaru.

Popołudniu oddano tę linię do użytku publiczności
Taryta jazdy dorożkami została na czas trwania 

wystawy nieco podwyższoną. Oto na prośbę lwowskie 
go stowarzyszenia przemysłowego-dorożkarzy pozwol.ło 
namiestnictwa na podwyższenie taryfy dorożkarskiej do 
bramy piacu powystawowego. Od d. 16 b. m. wynosi 
mianowicie taryfa ula fiakra 2 k., dla dorożki parokon­
nej 1'40 k., dla dorożki jednokonnej 1 kor,, a to tak 
w dzień, jak i w nocy

-4- Zarząd technickiego Koła T  S. L. uzyskał od 
komitetu wystawy hygieniczno-lekarsKiej p o z w o l e n i e  
na zbieranie podczas wystawy d a t k ó w  na rzecz 
Koła.

- W  tym celu cnodzić bęazie z puszKą T S. L. 
członek Koła, zaopatrzony w legitymacyę zarówno od 
zarządu Koła jak i od komitetu wystawy.

Datki choćDy naidrobniejsze przyczyn,ą się do za­
silenia funduszów instytucyi publicznej, która ze wszech 
mnr na to zasługuje.

— Ze sportu. W y ś c i g i  k o n n e  w K r a k o w i e  
Niedziela i. dzień w-yścigów. (TBK).

I Bieg otwarcia z płotami. Handicap. Panów,e 
jeżdżą. Nagroda honorowa i 2000 kor (1500 k., 300 k., 
200 k.). 1) „Timeless", 4 I gn. kl. rotm. Hagelina; 
2) „Coęuin", 6 1. gn. w. rotm Kollera; 3) „Mafalda" 
4 I. gn. kl. Mattauscha. Biegało 7 koni. Totalizator za 
10 —  103, piać za 50 — /6, 58, 59.

II Nagi oda Krakusa. 2400 koron (1800, 400, 
200 k.). Handicap, 1) „Gardenia" 3 I. gn. kl. Meichla. 
2) „O ihinell", 3 1. kaszt. kl. Mattauscha. 3) „Dumm- 
heit“ 3 1. gn. kl. Ostaszewskiego. Tot. 21 za 10.

III. „Nagroda Rudawy". Nagroda rządowa. 2000 k. 
(1500, 300, 200 k.). 1) „Jeannette" 5 1. gn. kl Mat- 
taucha" 2) „Sierotka" 3 1. ciemnogn. og Ostaszew­
skiego, 3) „Warwara" 4 ł. gn. kl. Siermeńskiego. Tota­
lizator 14 za 10.

IV. Bieg sprzedainy dwulatek. Nagroda 1800 k. 
(1500 k., 300 k.). 1) „Cytnerea“  kaszt. kl. Meichla. 
2) „Yorbei" kaszt. kl. Meichla. 3) „Starościanka" cie­
mnogn. kl. Zangena. Tot. 13 za lU.

V. Hr. Jana Tzrnowskiego Memoriał Siakes. Na­
groda 5000 kor. (4500 k. zwycięzcy, 500 kur. drugie­
mu) 1) „Gvuri“  3 1. gn. og. bar. Fornyay Schos- 
bergera. 2) „juana*1 4 1. gn. kl. Zangena. 3) „Na alsó“ 
3 I riemnugn. og. Nowotnego. Totai. 17.

VI Nagroda austryackiego Jockey klubu. Nagro­
da 2000 kor. (1500 k., 300 k., 200 kor.). 1) „Mig- 
nonne1* gn. kl. Nowotnego 2) „Nadzieja** gn, kl. Zan­
gena. 3) „Maryś" gn. kl. Zangena Tot. 16.

VII. Wielkie krakowskie Steeple-chase. Handicap. 
Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 4U0J k. (3uu0 k., 
500, 300, 200 k.). 1) „Ljiei** 4 1. gn. ki. Zangena.
2) „Hippukrates" st. gn. w. Hagelina. 3) „Cordon4* st. 
kaszt. og. Bartoscha. Tot. 17. Plac 71, 87.

W y ś c i g i  c y k l i s t ó w  i m o t o r z y s t ó w  
we  L w o w i e ,  odraczane dwukrotnie z powodu nie­
pogody, ściągnęły wczoraj na tor „L. K. C M .“ nie 
często u nas spotykane tłumy, łaknące sensacyjnych 
widowisk.

Pięć biegów cyklistów i dwa motorzystów obej­
mował program wczorajszego meetingu. Oto techniczne 
wyniki: I. Bieg nowieyuszów, 1609 metr. Z ośmiu star­
tujących; Krakus 1, Sulima 2, Zaręba 3, czas 2 : 39ł/5.
—  II. Bieg otwarcia toru, 1600 metr. Z dwunastu star­
tujących, po dwócn przeabiegach na 800 metr. • Micha­
łowicz 1, Pintscher 2, Zbyszko 3; czas 3 : 71/s. —
111. B,eg motocyklów, 10.000 metr. Z czterech startu­
jących : Laurin 1, Szybow:cz 2, Eros 3 ; czas 9 : 22*/6.
— IV. Bieg główny, 4000 metr. Z szesciu startują­
cych: Michałowicz 1, Pintscher 2, Waldman 3 ; czas
6 • óSYa- —  V. Bieg tandemów', 2000 metr. Z trzech 
par startujących: Michałowicz-Butent 1, Zalewski K.- 
Zalewski M. 2, Swieży-Suiima 3 ; czas 3 : 11.  —  VI. 
B eg motocyklowy 2000 metr., na czas: Szybowdcz
(2 5134) 1, Eros ( 3 : 11 )  2, Hulaniecki (3 : 35) 3.
—  VII. Wyścig na rowerach z prowadzeniem motoro- 
wrm, 6000 metr. Z sześciu startujących: Pintscher 1, 
Michałowicz 2, Waldman 3 ; czas 8 : 38s/s- Prowadze­
nie nieumiejętne.
i Na torze panov at nieład, do czego przyczyniało 

się w znacznej mierze niesforne zachowanie się pewnej 
części publiczności wobec zaiządzeń komitetu organiza­
cyjnego.

D z i ś o g. 5 popoł. na boisku Tow Zabaw Ru­
chowych rozpocznie się t u r n i e j  t e n n i s o w y o m i- 
s t r z o w s t w o  L w o w a ,  a równocześnie także z a- 
w o d y  w p i ł c e  n o ż n e j ,  mające zadecydować, któ­
re z sześciu zgłoszonych drużyn ubiegać się będą o na­
grodę ufundowaną przez X  Zjazd lekarzy i p-zyrodni- 
ków polskich. Dziś stają drużyny „Junior" i „Lauda“ . 
Zawody te tembardziej powinny zainteresować naszą pu­
bliczność, a zwłaszcza sfery wychowawcze, lekarskie 
i miłośników sportu, że stanowią one niejako praktyczne 
uzupełnienie pięknego działu Tow. Zabaw Ruchowych 
na Wystawie przyrodniczo-*eKarskiej. Cały szereg zawo­
dów z różnych gałęzi sportu da naw w połączeniu 
z Wystawą dokładny obraz działalności i rozwoju To­
warzystwa.

W y c i e c z k ę  r. a C z a r n o h o r ę  urządza 
w dniach 22 do 25 b, m. Akademicki Klub tury 
styczny.

-r- Znaleźli sobie Mesyasza 1 W ostatnim numerze 
„Wschodu", pisma poświęconego sprawom żydostwa 
(nr. 38) czytamy : >

„Na cześć posła Breitera odoył się we wtorek 
(11 bm ) bankiet pożegnalny urządzony przez komitet 
wyborców 11 okręgu. Poseł Breiter przybył z żoną, 
ponadto przybyli posłowie Adolt Stand i dr. Gabel 
Wśród miłej zabawy i dżwięKÓw muzyki wojskowej 
grono zaproszonych gości spędziło parę godzin, prze­
platając rozmowę toastami politycznymi. Przemawiali 
kolejno: auw. dr. Grtinberg, adw. dr. Segal, poseł dr. 
Gabel, dr. Leon Reich, poseł Stand i adw dr. FHd. 
Odpowiedział mowcorn w siowacli szczerych i podnio­
słych poseł Breiter. Przy końai deputacya wysłana 
z „Tikwat Zioń'', wręc2) la p. Breiterowi adres dzięk­
czynny w języku polskim i hebrajskim za jego trudy

i pracę dia dobra ludu żydowskiego. Deoutacyi prze­
wodził p, dr. Rappaport, który też w pięknem przemó­
wieniu podniósł zasługi czczonego filosemity".

Jest to fakt bardzo znamienny dla narodowego 
ruchu żydowskiego. Świadczy on, że „romantyzm" ży­
dowski bardzo jest niewybredny etycznie, Z politowa 
niem dowiadujem) się, że takie ojcostwa duchowe 
syonistom wystarczają. Z  czego ma wyrosnąć owa 
przyszłość syońska ?

-r- Rewizya szkół miejskich. Przed rokiem wybrała 
była sekeya organizacyjna rady miejskiej komisyę, ktd 
rej poleciła zbadanie, czy i o ile w budynkach szkolnych 
miejskich potrzebne są naprawy reKonstrukcye i zmiany 
dla wygody uczniów, uzyskania lepszej temperatury, na 
leżyiej wentyiacyi i w ogóle co do budowy. Komisya 
ta odbyła wówczas rewizyę w budynKach szkolnych i 
wykazała szereg potrzebnych zmian i przeróbek, które 
urząd budowniczy miał wykonać.

Ponieważ cbecn.e zbliżają się ferye wakacyjne 
przeto sekeya poleciła owej komisyi zbadać ponownie 
cz) wskazane roboty zostały wykonane w zupełności, 
ewentualnie zaś dopilnować, aby obecnie zostały wy­
konane.

-h  Szkoły przemysłowe uzupełniające Z uwag;, że 
w wielu szkołach przemysłowych uzupełniających obia- 
wia się aążność kierowników szkół zatrzymania ala sie­
bie jak największej ilości godzin nauki, na czem ko­
niecznie cierpieć musi nadzór administracyiny i skutecz­
ne hospitowanie klas podczas nauki przez nauczycieli 
udzielane'', postanowił Wydział krajowy w porozumieniu 
z Radą szkolną krajową, aby kierownicy szkół przemy­
słowych uzuDelmaiących nie mieli począwszy od przysz 
łego roku szkolnego (1907-8) więcej niż dwie godzin) 
tygodniowo zajęcia nauczycielskiego.

-t- Lekarze okręgowi. Mimo ustawy krajowej z dnia 
5 października 1906 zmieniającej niektóre postanowie­
nia ustawy krajowej z dnia 3 lutego 1891 r. o u rzą­
dzeniu służby zdrowia w gminach i obszarach dwor­
skich, zdarzają się wypadki, iż niektóre wydziały po­
wiatowe rozpisują konkursy i dokonują norninacyi leka 
rzy okręgowych wedle postanowień dawnej ustawy. 
Wydziai krajowy zwrócił wskutek tego uwagę wyuzia 
łów powiatowych, że po myśii postanowień,a § 8 usta­
wy z dnia 5 października 1907, lekarzy okręgowych 
mianuie Wydział krajowy na podstawie wniosku przed 
stawionego przez wydział powiatowy, w paragrafie 7 
zaś zastrzeżone, iż kandydaci na lekarzy okręgowych 
winni wykazać oprócz przewidzianych wymogów kwaii- 
fikacyinych również nieprzekroczony wiek lat 40.

Wydział krajowry wezwał teoy wydziaiy powiato­
we, ażeby przy rozpisywaniu konkursów na posady le­
karzy okręgowych stosowały się ściśle do tych posta­
nowień ustawy i w terminie oznaczonym przedkładały 
wnioski na nominacye przy dołączeniu wszystkich kan­
dydatów r? 1

-4- Z Towarzystwa Strzeleckiego. Serdeczną owa- 
cyę urządził ubiegłej soboty wieczorem „Klub kręgiel- 
many'1 Tow. Strzeleckiego swemu długoletniemu dy­
rektorowi p Stanisławowi Ciuchcińskiemu na wieść o za­
twierdzeniu wyboru jego na Prezydenta miasta,

Przybyłego na zwykłe zebranie kręgielmane powi­
tali członkowie przybrani w stroje wieczorowe przy 
dźwiękach kapeli miejsKiej. Imieniem członków Klubj 
przemówił p. Makowicz i wręczył Prezydentowi bukiet 
z wstęgami o barwach narodowych, poczem zajęto miej­
sca przy stoie. Podczas wieczerzy, w której wzięło udział 
przeszło 60 osób, omawiano sprawy miejsKie i narodo­
we. Przemawiali poważniejsi z mieszczaństwa.

-ł- Strzelanie premiowe króla kurkowego p, 
Józefa Scibor Rylsk.ego, rozpoczęte przed dwoma ty­
godniami a przerwane pamiętną ulewą, zakończyło się 
wczoraj popołudniu na Strzelnicy miejskiej. W strzelaniu 
wzięło udział 23 strzelców, strzałów padło 58u.

Waisa byia nader interesującą z powodu wieikiej 
ilości strzelców i niespodziewanego „gwoździa", który 
padł z ręki p. Legeżyńskiego, którego mimo to zmógł 
p M.chał Olszewski. Duszą zabawy był p, Kazimierz 
Mrówczyński. Strzelanie ukończono o zmierzenu. Pierw 
szą premię zdobył p. Michał Olszewski, 2 Kazimierz 
Legeżyński, 3 Karol Wenzel, 4 Kazimierz Mrówczyński, 
5 Ferdynand Góralski, 6 Micha' Balas, 7 Władysław 
Ciechulski, 8 Ferdynand Ohly, 9 Karol Czudźak, .10 
Kazimierz Ptpłowski.

-4- Zmiany w redakcyi „D iła “ . Z powodu wyjazdu 
do Wiednia na sesyę parlamentu naczelnego redaKtora 
„Diła" dr. Ochrymowicza, objął naczelną redakcyę tego 
pisma czasowo p. Al Borkowski, a z dniem 1 lipca 
obejmie redakcyę p. Longin Cegielski, redaktor „Śwo- 
body".

-i- Z tajników Dnistru (Wyrok). Rozprawa Drzeciwko 
Józefowi Szpytce, red czasopisma ruskiego „Dzwon", 
oskarżonemu o obrazę czci dr. Michaia Babiuka, inspe­
ktora spraw osobistych ruskiego Tow asek. „Dnistr" 
zakończyła sie w sobotę po poi. uwolnieniem oskaiźo 
nego od winy i kary.

-4- Egzamin dojrzałości w gimnazyum poiskiem 
w Kołomyi odbył się pod przewodnictwem radcy szkol­
nego Jana Lewickiego w dniach 4— 11 cze-wca. Za 
dojrzalvcb uznam zostali. Allerhana L., Berger M., Bia­
łowąs K., Biberowicz W'ł., Brettler J., Budzianowski A., 
Fałdasz M, (?. odzn.), Gawlikowski j., ! loeffner j., Ju- 
zw'3 L., Kahane Oh., Kramer H., Kuliński A., Kwa- 
śniowski J., Lagstein S., Landesberg L., Lewandowski 
Z., Mahler K., Mierzwiński St., Muszyński E., Najduk 
B., (z odzn.), Sakowski > T., Schulman J. (z odzr ),

’ Smalec WL, Sucher Ch., Sternberg P., Tkac/kiewicz K. 
(z odzn.), Tre.sler W., Truezka WL, Zalu,si t ,, Za­
remba Al., Za ten i ba M., jednego amturymi# fer-robo
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w ano na rok, a 6 pozwolono poprawić z 1 przedrnio- 
u pu feryach.

'.V szkole realnej w Jarosławiu odbył się egzamin 
ifcoirzałości w dniach 10— 12 b. m, pod przewótifu- 
:twe» inspektora krajowego p. Jana 1 rankego. Za duj- 
zaiycti uznani ^ostali: Bartak P. (z odzn.), Brwineu- 
• cni J  , Byck A., Dimant 1, IJrozaowsKi W., eridler 
71., Keitsch W., Konasiński A , kneger J. (z odzn.), 
Mendlinger L., Piela W., Słowik K „  tspatz A., Terle­
cki St., Wójcicki A., Zalasiński F., Zarzycki A. Jeden 
i czeń może poprawić egzamin po feryach z jednego 
przedmiotu.

-4- Slyoendya Namiestnik nadal stypendya z funda- 
cyi J. Drelichcwskiego dla uczniów lwowskiej szkoły 
ealnej w rocznych kwotach po 500 koron, począwszy 

od roku szkolnego 1906/?: Fr, (irt. Chojnickiemu
i Stet. Miecz. Mączynskiemu uczniom V kl. wyż. s.-.k. 
reairiei we Lwowie

-r Zaginiony mąż. W dniu 12 hm. wydalił się 
z domu w niewiadomym kierunku Damian Mocyk, do­
zorca domu Dod 1. 1 przy ulicy Szkarpowej 33 lat li­
czący wzrostu średniego blondyn, z tęgim rudawym 
wąsem, odziany w ciemno popielaty garnitur marynar­
kowy i biały słomkowy kapelusz i dotychczas do domu 
nie powrócił; pomimo energicznych poszukiwań we 
Lwowie nie ma śladu co się z nim stało. Stroskana 
żona Marya Mocyk z dwojgiem drobnych dzieci pozo­
stająca w zupetnem uDostwie, me wykluczając obawy
0 jego życie, uprasza wszystkich, którzyby powzięli 
wiadomość o zaginionym mężu, ażeby jej tę wiado­
mość zakomunikowali bezwłocznie.

1 -4- Pruskie lirmy. „J. Schónberg Fortgang Trzebinia 
(Galizien)".

Zabicie wściekłego psa Mieszkańcy ulicy Sado- 
■wnickiej, przerażeni widokiem psa, który zdradzał cho­
robę wścieklizny, toczył bowiem punę z pyska i miał 
czerwone krwią nabiegle oczy, przywołali z ulicy Leona 
Sapiehy żołnierzu policyjnego, Mikołajowa, luóry jednem 
zręcznem cięci n pałasza, zabił psa na miejscu. Zabi­
tego psa z3br; i rakarz w celu sprawdzenia chorobi

-:- Magistracki brutal. Pachołek magistracki Józef 
Chmielowski przy polewaniu wodą bruku w Rynku, 
oblał przez nieostrożność ucznia p. Władysława Barczu- 
ka gdy p. B zwrócił mu uwagę, iż powinien przecież 
uważać na przechodni, brutal ten w odpowiedzi pod­
niósł węża i skierował cały prąd wody na p. B.

Pan B. w mosł zażalenie do policyi, która ukarze 
niezawodnie brutala i zmusi do zwrotu wyrządzonej 
szkody, odnośne jednak organa miejskie powinny pa- 
chełka tego uatyenniast ze służby wydalić, by w przy­
szłości nie miał sposobności do podobnych brutalnych 
żartów i lekceważenia publiczności.

-4 Niebezpieczny dozorca. Jeden z urzędników Ban­
ku Zaliczkowego z powołaniem się na świadectwo bar­
dzo wiarygodnego śwadka, opisuje fakt następujący: 

Dnia 14 bm. wysiałem piastunkę —  sześćdziesięciole­
tnią staruszkę —  z trzyletnią córką ao botanicznego 
ogrodu. U weiścia dozorca zabronił przybyłej wstępu —  
a na oświadczenie, że dzieciom w towarzystwie osób 
starszych wstęp jet dozwolony —  brutal nielitościwie 
obił piastunKę po twarzy i głowie, ao tego stopnia, że 
przybyła do domu z guzami i sińcami, dziecko zaś do 
dziś dnia z przestrachu nie może przyjść do siebie tak, 
że zachodzi  ̂ obawa poważnych następstw"...

-4- Zgubiono. P. Kornel Podgorstd zgubił niklowy ze­
garek wraz z niklowym łańcuszkiem.—  P. Walerya Łu- 
zińska zgubiła na pi. Maryackim lub w ulicy Kopernika 
uzarny pulares zawierający 12 kor. i dwa kluczyki i 
ofiaruje znalazcy całą kwotę za zwrot pularesa i klu­
cz) kdw. — Nauczyciel p. Karol Ewin zgub.ł w mieście 
pulares czarny zawierający 309 koron, —  P. Józef 
Klinger zgubił duży portfel żółty zawierający legityma­
cję akademicką i rozmaite notatki —  V teatrze lub 
w urodzę 2 teatru zgubią p. Helena Szyuionowicz lor­
netkę sżylkic.ową.

-4- Znaleziono, Za rogatka Gródecką worek wapna.

□  Stanisławów. (Kor. wł.) W y k r y c i e  k r a d z i e ­
ży. D̂ -.ęki energicznemu śledztwu w sprawie pupelnio- 
nej w roku zeszłym kradzieży pieniędzy pocztowych i 
i papierów wartościowych, prowadzonemu przez sę­
dziego śledczego Iwanickiego w, ż, ryto we wsi Janikówce 
ukryte w strzesze chaty wuja uwięzionego woźnicy po- 
cz' wego Pawlikowskiego, 33 tysięcy koron. Na domysł, 
£e skradzione pieniądze znajdują się w wspomnianej wsi, 
naprowadziła okoliczność, iż Pawlikowski kupił tam nie­
dawno grunt za 500 koron. Sprawa zaczyna się więc 
co raz bardziej wyjaśniać, jakkolwiek brakuje jeszcze 
do całej skradzionej sumy kilkanaście tysięcy koron. 
Wskutek wykrycia tych pieniędzy i zeznania aresztowa­
nego staną się więcej konkretne. Wujaszek, jako współ­
winny o zbrodnię kradzieży poszedł do więzienia.

Z o b o z u  s o c y a l i s t y c z n e g o .  Wódz i 
przewodniczący tut. organizacyi socyalistycznej adwokat 
dr. A/laks Scinfeld zgłos:ł wystąpienie z polskiej partyi 
socyalistycznej. Do wystąpienia skłoniło go przykre do- 
świjdczeuie nabyte w czasie ostatnich wyborów. Poka­
zało s:ę bowiem, że jako kandyaat na posła uzyskał 
ledwie przeszło 200 głosów. Ten upadek i przykre roz­
czarowań e, przyczyniły się do tego, że p Seinfeld 
usuwa się w zacisze domowe, straciwszy wiarę w swoją 
dalszą karyerę polityczną.

S p  o s t o w a n i e .  W notatce o tut. bibboteoe

miejskiej (\ide „Sławo PoLkie" Nr. 274) wkradł się 
bied, który prostuję. Biblioteka ta liczy blizko 7Ó00 
j"iedin tysięcy) a nie iak mylnie wy.’ ukowano tylko 
7ou tomów.

•fj: Aresztowania i rewizye w Warszawie. Oprócz 
komedyopisarza Kazimierza Zalewskiego aicsztowano 
w piątek w Warszawie adw. przys. Edwarda Zyckiego, 
dziennikarza p. Aleicsandra Goldringa (Powojczyka), 
dziennikarza p. Leona Choromańskiego, który przez pe ■ 
wien cza-, był sekretarzem prywatnym aresztowanego 
redaktora Kazimierza Zalewskiego.

W dalszym ciągu dokonano rewizyi, lecz bez are­
sztowań, w mieszkaniach: urzędnika Stowarzyszenia
techników, p Czesława Hulanickiego; p. Jankowskiego, 
Czupur kowi.kich, i Kto piński flt, wres/cie ai ty., ty- malai ..a 
P I'.. Trojanowskiego.

Zrewidowano też skład broni L. Niialowskiego, 
oraz księgarnię powszechna,

W mieszkaniu inż. Alfreda Ortha przy uhey Pięk­
nej nr. 7 po dokonanej przez policyę IX  cyrkułu i woj­
sko rewizyi aresztowano dzisiejszej nocy mieszkających 
tam pp. Wacława Andrzejowskiego, literata i Fiksowa, 
technika zarządu warszawskiego okręgu komunikacyi.

W nocy z czwartku na piątek, o godzinie 2-giej, 
do mieszkania prezesa dyrekcyi szczegółowej T. K, Z , 
p. Marcina Krzymuskiego, przy ul. Mazowieckiej, wtar­
gnęła polieya z ajentami ochrany i patrolem wojsko­
wym. Po dokonaniu najściślejszej rewizyi, kiedy niczego 
oczywiście nie znaleziono —  zabrano jędr.ak prywatną 
dawną korespondencyę p. Krzetnuskiej i o d u s z c z o iio  lo­
kal prezesostwa.

tft: Działacz rosyjski Przed kilku dniami między War­
szawą a Górą Kalwaryą, gdzie odbywają się odpusty, 
wieczorem na kolejce wązkotorowej w pewnem miejscu 
musiano zatrzymać trzy pociągi z powodu podrzuconych 
dużych kamieni. Za trzecim razem złapano złoczyńcę, 
który to uczynił. W policy. okazało się, że aresztowany 
jest urzęanikiem kolei nadwiślańskiej, poaobno pomo­
cnikiem zawiadowcy. Pociągi przepełnione były pątni­
kami, powracającymi z odpustu.

O  Unieważnienie małżeństwa, W Wiedniu tymi
dniami sąd tamtejszy wydał dość rzadki wyrok, unie­
ważniający pewne małżeństwo, chociaż było zawarte
jeszcze w r. 189S. Z żądaniem unieważnienia wystąpiła 
27-letnia niejaka Józefina R., twierdząc, że mąż jej już 
w cnwili zawierania małżeństwa był waryatem. Twier­
dził mianowicie, że zapisał się dyabłowi Lucyanowi, 
który mu przyrzekł pomoc na każde zawołanie: ,,Lu
cyame pomóż!" Narzeczona zamierzała zerwać wskutek 
tego zaręczyny, ale na gorące zaklęcia i przyrzeczenia 
narzeczonego, że się zmieni, zaniechała tego. Młoda pa­
ra sprowadziła się do Wiednia a tu pierwszej nocy mąż 
dostał napadu szału, począł wołać, że dyabet Lucyan 
mu się pokazał i zapewnił go o niewierności zony. 
Waryat począł więc bić zonę, szarpać ją za włosy, na­
wet zamierzył się na nią z rewolweru, jak zemdlała.
Wreszcie aby się uwolnić z rąk szaleńca powiedziała: 
„Masz racyę i uciekła do drugiego posoju, a nadbie­
gli sąsiedzi ubezwładmli waryata. Nastąpił długi ezasi 
w którym chory małżonek to był oddawany do zakła­
dów leczniczych, to z mch wychodził, kiedy małżonko­
wie mieszkali w różnych miastach w Austryi i na 
Węgrzech, w Dalmacyi i Flercogowinie, a wizye z dya- 
biem Lucyanem ciągle powracały. Wreszcie szaleniec 
dostał się na stałe do domu waryatów i uznany został 
za nieuleczalnego. W roku 1903 ustanowiono dla niego 
kuratelę majątkową a żona uzyskała separacye. Obecnie 
sąd przychylił się do jej dalszego żądania i unieważnił 
jej rnałieństmo zupełnie

i R u  d o li  W  e p p n e r
c. i k. kapitan 30 pułku ptech. we Lwowie

po długich a i iężkich cierpieniach zmarł dnia 6 
czerwca I90i r. w Tuiinie pod Wiedniem, gdzie 
zwłoki na dmu 8 czerwca W97 pochowane zo­
stały, o ozem w głębokim smutku pogrążona 

siostra zawiadamia życzliwych i znajomych.
z Weppnerów Erdtowa 
w Komańczy.6782

Alojza iwam

Pr/ewrut polityczny w Rosyi.
O co oskarżono posłów?

Dziennik „Noweje Wremia" ogłosił wczoraj akt 
oskarżenia przeciw całej socyal-demokracyi z wyjątkiem 
11 hospitantów. Ze streszczenia tego aktu, otrzymanego 
przez „Neue Fr. Presse", widać, że potwierdza się o- 
świadczenie Ceretellego. Wina frakcyi polega jedynie 
w tern, że odpowiednio do zasad stronnictwa była czyn­
ną. Na wszelki sposób starała się wejść w kontakt z lu­
dem, robiła propagandę dla zasad stronnictwa i działa­
ła w tym kierunku, że niektóre klasy ludności za po­
średnictwem próśb wywierały nacisk na Dumę.

W peiwszym rzędzie kładzie akt oskarżenia na­
cisk na stosunki frakcyi do żołnierzy garnizonu peters- 
burskiego, może jednak odnośnie do czynnego współu­
działu tylko stwierdzić, że na jednem z posiedzeń re-

woluc. organizacyi wojskowej, która została doprowa­
dzoną do skutku przez studenta Sopotnickiego, Moro- 
zowa, jsina i innych, był obecnym poseł socyalistyczn” 
Gerus. Poznano go podług fotografii. <

Wyglusil on mowę, w której przemawia! za tern, 
ażeby armia w najkrótszym czasie pr :eiętą została du­
chem uświadomienia rewolucyjnego, ponieważ inaczej 
Duma w razie rozwiązania nie będzie mogła oprzeć się 
na armii i w takim razie przegraną by znowu została 
sprawa ludu. Daiej mówił, że jest potrzebnem, aby po­
szczególne oddziały wojska wystylizowały instrukoyą, jak 
nu działać Duma i wyrazit życzenie, ab) im następnie 
oddano lę instrukcyę, gdyż chciałby ią w Izbie zakomu­
nikować lnstrukcyę lę ułożono potem, a przebrani żoł­
nierze oddali ją 18 maja w mieszkaniu Ozola —  a to 
w 40 minut przed nadejściem pohcyi. Insttukc.yą te o- 
debrali posłowie Sattykow i Lopatkin z uwagą „od­
damy sprawę komitetowi, me możemy jednak nic pe­
wnego oświadczyć, zrobimy wszystko co bęuzie możli­
we". lnstrukcya Kończy się słowami: „Niechaj żołnierze 
usłyszą od was nie tylko oaezwy do bum. i przeciw 
przełożonym, lecz także słowa współczucia i niech wi­
dzą, że deputowani troszczą się o mch"

Od tego, towarzysze, w Dumie zależy całe wasze 
dzieło przyszłości, a mianowicie za kim pójdzie armia, 
kto zwycięży, zastępcy ludu, czy stary porządek".

Oskarżenie wskazuje dalej na proklamacye, Które 
frakeya ogłosiła w sprawie poiepszenia bytu kolejarzy i 
pozostaja.cych bez zajęcia. Dalej w sprawie klęski gio- 
dowej, kwestyi agrarnej i w sprawie budżetowej —  któ­
re to proklamacye miały na celu wpłynięcie na prele- 
taryat, ażeby w drodze petycyj masowych wywierał pre- 
syę na Dumę.

Akt oskarżenia wymienia szereg taKich petycyj, 
zawierających także często sprawozdanie o działalności 
agitatorskiej.

W  piśmie charkowskiej rady robotniczej zawarte 
jest pytanie, w jaki sposób proletaryat odpowiedzieć ma 
na rozwiązanie Dumy. Pismo to zaopatrzone jest uwa­
gą frakcyi „Należy dać cdDOwiedź".

Oskarżenie, że frakeya dążyła do upadku istnieją­
cego rządu i zastąpienia go republiką demokratyczną, 
polega na rezolucyi kongresu socyaino-aeinokraKtyczne- 
go z r. 1905. Kilkunastu członków frakcyi socyaidemo- 
kraiycznych dlatego tylko uchodzi za szczególnie skom­
promitowanych, ponieważ należeli do komitetu frakcyi i 
do komisyi, która otrzymywaia stosunki z organizacya- 
mi miejscowemi albo też prowadziła roko.tania z or- 
ganizacyą wojskową.

Pogląd Anatola Leroy-Beaulieu.
Jeden z najlepszych, a może wpiost najlepszy 

w Europie znawca stosunków rosyjskich, głośny francu­
ski uczong, Anarol Leroy-Beauheu, brat nie mniej sła­
wnego ekonomisty francuskiego, Pawła Leroy-Beaulieau, 
wypowiedział swoje zdanie na zatarg rządu z Dumą 
w rozmowie z pewnym dzienniKarzem. Opinia ta ma. 
ze wzglęau na rozwiązanie Dumy i carski zamach sta­
nu, szczególną wartość, zwłaszcza z trzech powodów. 
Po pierwsze, p. Leroy-Beaulieu powrócił zaledwo przed 
trzema tygodniami z Rosyi, gdzie przepęaził świeżo 
znowu kilka miesięcy, a bodaj czy nie rok cały, miał 
więc sposobność poznać osobiście i dokładnie osobisto­
ści prowadzące grę obecną, powtóre 2danie jego wy­
powiedziane zostało jeszcze przed dekorunem rozwiąza­
niem Dumy, nie może być zatem mowy o odgrywaniu 
przez p. Leroy-Beaulieau roli taniego proroka po fakcie, 
po trzecie, autor ten nie jest i nie był nigdy uprzedzony 
przeciw rządowi rosyjskiemu, lecz raczej zarzucić by mu 
można Drak równowagi w przeciwnym kierunku.

Owoź p. Leroy-Beaulieau stwierdza, że osutnie 
wypadki v Rosy. nie są dla niego nowością, i że sprawa 
rozwiązania Dumy oddawna była przedni lotem obrad 
w tonie ministerstwa. „Poznałem w Peteisburgu — mó­
wił głośny autor —  wszystkich członków rząuu Owoź 
ministerstwo było, co do postępowania tu pizyszłość 
względem Dumy, rozdwoionego zdania".

Mianowicie Stolypin miał być za utrzymaniem 
Dumy, zaś jego koledzy, którzy parli od dawna do roz­
wiązania, powoływali się na to, „że rząd w obecna 
chwili jest jeszcze pewien armii, t. j. wierności korpusu 
oficerskiego, może więc stłumić zaburzenia, jakieby po 
wstały z powodu rozwiązania Dumy.

„Ż e  o f i c e r o w i e  s ą  w i e r n i  c a r o -  
w i —  podaje od siebie p. Leroy-Beaulieu —  j e s t  
p r a w d ą ,  a l e  o p o d o f i c e r a c h  i p r o s t y c h  
ż o ł n i e r z a c h  n i e  m o ż n a  m o ż e  t e g o  s a ­
m e g o  z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  p o w i e ­
d z i e ć ,  ale te żywioły, bez pomocy oficerów nie są 
w stanie zorganizować politycznej rewolucja

A więc p. Leroy Beaulieu wiedział, że rząaou i 
spieszyło się z rozwiązaniem Dumy, co więcej, wie­
dział z góry, że ma być narzucona nowa ordynacya 
wyborcza i jaka. bo wcale zgodnie z późniejszym mani­
festem carskim kreśli jej kontury.

Uczony francuski usilnie przytem z góry o ile 
możności rozgrzeszyć rząd i cara, powiadając, że „było 
istotnie niemożliwe z tą Dumą rządzić. Tylko mały pro­
cent jej członków zdolny jest do pracy parlamentarne,, 
trzecią część zaś Dumy trzeba uważać za ludzi całkiejn 
nieoświeconych, którzy zaledwo czytać i pisać umieją. 
Pomiędzy resztą znajdują się wprawdzie ludzie, którzy 
potrafią ropić mate sprawozdania o drobnych sprawach, 
dotyczących swoich gmin, jednak do zadania parlamen-
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tarnego nie dorośli Pozostaje więc około 30 lub 40 
Dosłow , którzy posiadają Konieczne uzdolnienie i wiado­
mości do pracy panamentarnei. Ci też siedzą po wszyst 
kich komisyach, są przeciążeni pracą i dlatego niedoro- 
ś!i do spełnienia wielkich zadań".

Mimoto p. Leroy-Beaulieu podnosi >wielkie wątpli­
wości wobec ewentualności, która już się stała faktem, 
5 j. wobec narzucenia krajowi nowej ordynacyi wybor­
nej w droJze ukazu carskiego, co w ustawach zasa- 
•i ńczych zastrzeżone zostało wyraźnie samej tylko Du­
mie. „Car więc będzi i musiał sam objąć przed histo- 
•yą, przed Europą i przed kraiem odpowiedzialonosć za 
'ednostronną zmianę konst) tucyi".

Wreszcie uwagi godnern jest, ze p. Leroy Bealieu 
stwierdza, iż bezparlamentarny systtm rządzenia jest 
dziś w Posyi niemożliwy. „Podczas moich ostatnich od- 
aawiedzin w Petersburgu —  powiada — poznałem cna- 
■akterystyczną zmianę w zapatrywaniach wszystkich po­
litycznych czynników, zarówno ze skrajnej lewicy, jak 
również z prawicy aż ao kół tak zwanych prawdziwych 
•osyjskich ludzi. Wszędzie słyszałem te słowa. Bez par- 
lameniarnego zgromadzenia nie pójdzie już dalej!"

„Car nie może zostać wiaroiomcą", oświadcza au­
tor, wskazując manifest październikowy. Czy jednak już 
i to me stało się faktem pi zez sobotni zamach stanu ? 
To jeszcze pytanie!

W I A t i f l F i S Ś C I  T E L C C R A F I C Z I I Ł

Z Rosyi i zaboru.
Prawosławie w Królestwie.

Warszawa (Tel. pryw.). Na mocy uchwały korni- 
vi pod przewodnictwem wiceministra Krzyżanowskiego, 

przy rozprawie o wyłączenie Chełmszczyzny, postano­
wiono pozostawić nadal w Królestwie Poiskiem 7 pa- 
ai i prawosławnych. Obecnie skutkiem agitacyi paro­

chów' tych parafii, synod zaprotestował pizeciw pozo- 
u-wieniu icli w Królestwie.

Prądy rewolucyjne w armii.
Sebastopol. (TBK.) Wczoraj popotudmu zabiio wy- 

-trzałem z rewolweru w pobliżu doków pomocnika ko- 
r.iti aanta por,u pułk. Gussakowskiego. Mordercę ujęto.

Anarcłiia.
Warszawa (Tei. pryw.) Wczoraj około 12 w no­

cy 15 łodzi uzbrojonych w browningi i rriausery napa- 
i!o na stacyę Zagnańsk odnogi Dąbrowskiej kolei Nad- 
wiśiańfkith; rozbili oni aparaty telegraficzne i telefoni­
czne oraz sygnaiizacyę elektryczną, poczem zabrali z ka­
sy znajdującą się tam kwotę 7 rubu 26 kop. Następnie 
zawładnęli parowozem pociągu towarowego i grożąc 
rewolwerami maszyniście oraz pomocnikom, odczepili 
parowóz i odjechali w stronę K>elc. Pod Tuinlinem pa­
rowóz zatrzymali i polecając maszyniście nie ruszać 
z miejsca w przeciągu pót godziny, wysiedli i znikli 
Dez śiadu.

OJesa. (Tel. pryw.) Odebrała tu sobie życie mło­
da dziewczyna Iwanowa. Pozostawiła list z doniesieniem, 
źe przyjechała do Odesy, aby dokonać zamacłiów terro­
rystycznych.

Kijów. (Tel. pryw.) Wczoraj w nocy wykryto dru­
karnię soc. dem. związku ukraińskiego „Spilka". Zna­
leziono mnóstwo proklamacyj, 3 osoby aresztowano,

Przeciw prasie warszawskiej.
Berlin. (Teł. wł.) Donoszą tu z Warszawy, że ge- 

nerat-gubernator wydał lozporządzenie, skierowane prze­
ciwko prasie. Wszelkie ataki przeciwko rządowi i pań­
stwu karane będą aresztem 3-miesięcznym, lub grzywną 
3000 rubli.

Pierwsze chwile po zamachu
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl." duwiaduje się 

z Petersburgu, źe o rozwiązaniu , Dumy z dzienników 
doniosło tylko jedne „Nowoje W-emia‘\

Na ulicach z polecenia rządu rozlepiono plakaty z 
doniesieniem o rozwiązaniu Dumy.

Tłumy ciekawych odczytywały plakaty, lecz szyb­
ko się oddalały, gdyż wszędzie było skonsygnowane 
wojsko. Pałac Taurydzki jest dotąd otoczony wojsnicm. 
Wśród posłów panuje wielkie przygnębienie.

Z ostatnicn chwil przed zamachem.
Berlin (Tl. wł.) Z Petersburga donoszą, że ostat­

nia rada ministrów w willi Stołypina trwała do 5 rano. 
Wśród ministrów bvła różnica zdań ; jedni głosowali za 
tern, by dumę rozwiązać dopiero po naaejściu oapowie- 
Jzi komisyi dumy, większość jednak była przeciwko 
ernu.

\ 1 
Wiadomości krakowskie.

Kraków. (Tel. pryw.) Przybyła tu wycieczka bli­
sko 70 włościan, członków Kółek rolniczych z Króle­
stwa Polskiego. Włościanie wczoraj zwiedzili Kraków 
i byii w teatrze, o od dziś rana udawać się będą co- 
dzień do poblizkich miejscowości, celen zwiedzenia Ko­
rek rolniczych, kas Raiffeisenowskich, spółek magazy­
nowych i zbożowych i mleczarń. Wycieczka potrwa 
Mika dni.

Rada państwa.
Wiedeń (Tel wł.). Posiedzenie Izby poselskiej 

rozpoczęło się dziś punKtuainie o godż. 11 przed połu­
dniem, Obie galerye były przepełnione, tak, że nawet

w lożacn dziennikarskich z trudem można było zdobyć 
należne sobie miejsce

Ławy lewicy bardzo wcześnie zapełniły się anty­
semitami, którzy przybyli z białymi gwoździkami w 
dziurkach od guzików. Tuż oboł nich siedzą Niemcy 
rozmaitych odcieni. Ludowcy polscy zasiedli razem z Ko­
łem poiskiem. Między ludowcami siedzi p. dr. Gross 
z Krakowa. Syoniści siedzą w samem centrum, prze- 
wódcą ich jest p. dr. Straucher z Czerniowiec. Obok 
syonistów siedzi p, Breiter ze Lwowa, który dziś przy­
ozdobił s:ę na ruwni ze socyalistami w czerwony gwo- 
ździk.

Ostatni weszli na salę gremialnie socyaliści. So- 
cyaliści poiscy zajmują wspólnie jedną ławkę. Za socya 
listami weszli Rusini, którzy zajmują ławki przed syoni- 
slami, tak, że sąsiadują z nimi.

Prezes ministrów w krótkiej formalnej przemowie 
zawiadomił Izbę o otwarciu sesyi Rady państwa i wezwą! 
p. dr. Funkego, jako najstarszego wiekiem do objęcia 
przewodnictwa.

Dr. Fumce uczynił zadość wezwaniu.
Charakterystycznem jest, że podczas jego przemo­

wy posłowie socyalistyczrii gremialnie powstali według 
z góry umówionej taktyki, aby w ten sposób nie wsta­
wać specyalnie gdy dr. Funke wzniesie trzykrotny okrzyk 
na cześć cesarza.

Po przeczytaniu roty przysięgi w 8 językach roz­
poczęło się zaprzysiężenie posłów. Ministrowie będący 
posłami składali przysięgę z ław poselskich.

O g. 12 posiedzenie było ukończone. Zamknął je 
przewoaniczący oświadczeniem, że we środę będzie uro­
czyste otwarcie Rady państwa przez cesarza, a 
w czwartek odbędzie się następne posiedzenie.

Konferencya pokojowa w Hadze,
Haga (TBK.). Jak słychać, pierwsi delegaci mo­

carstw odbyli wczoraj konferencyę, na której postano­
wiono wybrać na razie 4 komisyę: wojny morskiej,
woiny ląuowej, trybunału rozjemczego i dla sprawy roz­
woju konwencyi genewskiej.

Haga (TBK.). Stowarzyszenie antiwojskowe Ho- 
landyi, zwolaro na wczoraj zgromadzenie jaKO aemon- 
stracyę przeciw konferencyi pokojowej. Wzięło w mem 
udział około 300U osób; odbyło się ono pod gołern 
niebem. Sześciu mówców protestowało przeciw konfe­
rencyi, między innemi podnosząc, ze Duma rosyjska 
została rozwiązana w dniu zebrania się konferencyi. 
P^zyięto rezolucyę, oświadczającą się za strajkiem ro­
botników, zajętych w przedsiębiorstwach transportowych.

Sprawa Nasiego.
Rzym. (TBK.) Izba deputowanych przyjęła w zwy 

kłem głosowaniu wniosek, wzywający ministra sprawie­
dliwości, aby przedłożył Izbie wszelkie akyt, dotyczące 
procesu Nasiego. Prezydent ministrów Giolitri oświad­
czył, że rząd wstrzyma się od głosowania, ponieważ 
chodzi o prerogatywę Izby. Przy końcu posiedzenia 
odczytano depeszę Nasiego z Bolonii z zawiadom.eniem. 
źe oddaje się do rozporządzenia Izby i spokojnie ocze­
kuje jej uchwały.

Rokowania ausiro-serbskie.
Belgrad (FBK.) Rząd serbski otrzymał urzędowe 

zaproszenie, aby na 24 bm. przysłał swych delegatów 
do Wiednia, celem prowadzenia rokowań o traktat han­
dlowy. Jako delegaci fachowi udaazą się do Wiednm 
b. minister Popowicz i szef sekcyi Kukicz.

Francya przeciw socyalistom.
Nantes. (TBK.) Delegaci Związku robotniczego 

Mark i lvetol skazani zostali przez sąd pizysięgłyrh za 
podburzanie do kradzieży i plądrowania, pierwszy na 
rok więzienia, drugi na 4 miesiące więzienia i 100 fi. 
grzywny.

Z sali sądowej.

0 k f iŁ T w ś z je  r u s k i e j  s io %  K i l k o r o .
Tarnopol w czerwcu

W tuteiszym sądzie powiatowym toczy/ się w uDie- 
głym tygodniu ciekawy proces w sprawne oszczerstw, 
rzuconych na pocztmistrza w Denysowie, p. Ludwika 
Drozdowskiego. Od pewnego czasu przeciw p. Drozdow 
skiemu rozpoczęli Rusini denysowscy niecną kampanię, 
mającą na celu za wszelką cenę usunąć go z Denyso- 
wa i postarać się o „swego" naczelnika Pierwsze 
skrzypce gral emerytowany nauczyciel, Bmjl Borodye 
wicz i jego córka Iwanna, zacnej akcyi otworzono na 
ścierzaj wrota w „Dile" i w ś. p. „Podilskim tlołosie" 
tarnopolskim i wytaczano przeciw p Drozdowskiemu 
działa grubego kalioru, nabite jodnakowoż bezpodstaw­
nymi zarzutami i urojeniami, jak to zresztą wykazała 
rozprawa sądowa. Wiele w tych artykułach bvło skarg 
na ucisk i krzywdę ruską, wiele oburzenia na „polskie 
rządy" w Galicyi, słowem nie przeb.eiano w środkach 
i sposobach, byle tylko spowodować usunięcie p. Droz­
dowskiego z urzędu pocztowego w DenysowTe.

Zacna kompania poszła w swej robocie jeszcze 
dalej. W styczniu wniosła skargę do dyrekcyi pocztowej 
we Lwowie i za-zuciła p. Drozdowskiemu szereg prze­
winień. I tak obwiniała go o złe obenodzenie się ze 
stronami, usunięcie urzędowego godła „ruskiego", lekce­
ważenie prawa ruskiego języka i cały szereg rzekomych 
krzywd. Aby temu doniesiei.su nadać większego znacze­
nia, uzyskała zacna kompania podpisy wójtów '' Deny 
sowa i Kupczyniec, oraz pieczątki tychże gmin, podpisy

\T a jm odn ie i>ze  PajKi, Kołnierzyki, Krowatk,,
i  M k

kilku poiicyantów i sług gminnych, oraz podpisy dziew­
cząt kilkunastoletnich. Wobec takiego fałszywego donie 
sienią nie pozostało p. DrozdowsKiemu nic innegc, jak 
przed sądem rozświetlić sprawę i wykazać tezpodsta- • 
wność oszczerczego doniesienia.

Rozprawa odbyła się w trzech terminach. Ob.; 
strony powołały luźnych świadków, strona oskarżona 
ofiarowała nawet przeprowadzenie dowodu pra\ dy, któ­
rego jednakowoż przeprowadzić nie zdołała. Świadko­
wie p. Drozdowskiego, przeważnie starsi gospodarz*. 
Rusini, stwierdzili porządki na poczcie panujące i wyra 
żali się z uznaniem o p. Drozdowskim. Po przesłucha­
niu świadków, wydał sąd wyroK, na podstawie ktorego 
zasądzono Emila Borouyewicza na 20 dni aresztu, z za 
mianą na gizywnę 100 kor., 1 wannę Boiodyew.cz na 
10 dni aresztu, z zamianą na grzywnę 50 kor., oraz 
koszty procesu. P. Drozdowskiego zastępował dr. Biem 
mer, Borodyewiczów obr. Hryniewicki, dr. Daniłowicz 
i dr. Hołubowicz, którzy odwołali się do wyższej in- 
stancyi. Sprawa słuszna zwyciężyła, a sprawiedliwość 
wzięła górę nad oszczerstwem., czerpiącem wiele jadu 
i nienawiści bądź z czysto osobistych pobudek i wła­
snego interesu, albo też szowinistycznego ruskiego za­
cietrzewienia. Swój

Po zamknięciu numeru
Usśłowane samobójstwo. Wczoraj w niedzielę u > 

łowała sobie odebrać życie przez zażycie znacznej do-y 
fosforu 20-letnia pna N., zarn. ul. Kopernika 1. 7S 
bezprzytomną opatrzyło pogotowne ratunkowe, odwożąc 
ią następnie do szpitala. f-Mwodeiri rozpaczliwego kro 
ku, nieszczęśliwa miłość.

—  Krwawa niedziela. Na Michała Dz'e ,h murarza, 
napadł wczoraj jakiś żołnierz obrony krajów*!, zada'ąc 
mu bagnetem dwa silne pchnięcia w okolicę płuc i w lv  
wy pośladek.

Inny znów awanturnik, nieiaki Kozakiewicz, napadł 
na rzeźnika St. Pieniądza zadając mu nożem cctery ra­
ny. Obu opatrzyła stacya ratunkowa.

Potiącony przez pociąg. Jan Jarema, robo* 
cegieln.any wracając wczoraj w stanie nietrzeźwym *. 
domu za gródecką rogatką torem kolejowym został ro- 
trącony przez przejeżdżający pociąg, a kcłs maszyny 
złamały mu kilka żeoer Nieprzytomnego zabrano « 
wagonu, a później za pośrednictwem Jtwcyi ratunkom 
odwieziono do szpitala powszechnego.

Depesze handlowe z 17 bm
Wiedeń, d 17 czerwca. Dziś o godzinie 10 t> nut i  

przed południem notowano: Marti nie niecki? 11790. Ren 
majowa 9755, Węgierska renta koronowa 9315, 
dy.owe 644-75. Kredytowe węgierskie 745 —. Bank' am*l - 
austryack. 300 50, Unionbank 550 - Iśankrerein 534 —, 
Landerbank 436'—,Kole państwowa 665‘—, Lomearfl* 135 ćó, 
Elbtntha. —■—, Fabryka brc 1 —-—. — \kcye tyt. — 
Alpiny 570 50. Rim? nruranyi 5d3'—. Pnłfefcle Towarzvs-v o
te.azre (ex. kup.. Losy turec. 179 25 (Hub.) Ruble 252 75,
4-proc. listy zast. Banku hipot. 9ó 8u, 4 i pół oroc. lis' 
rasŁ Banku nipot. 100 20. 4 proc. gal. poż. kraj. z r. Ib*’1; 
97.—. 4 proc. isty zast. Banku kraj. 91'—, 56 I. zast. Tow 
k.z 95-75, 5 proc. Renta ros. z r. 190o — —, Akcye Ban­
ku n ip o '-------.

Usposobienie spokojne.

LITERATURA I SZTUKA.
Teatr.

4+ć „ J u l i u s z  C e z a r "  w K o l i z e u m .  Oryginalne 
i zapewne jedyne w swoim rodzaiu przedstawienie teatral­
ne odbędzie się w bieżącym miesiącu w Rzymie, a to 
z powodu zjazdu Towarzyntw strzeleckich włoskich.
W Kolizeum dane pędzie na wolnem powietrzu w go­
dzinach popołudniowych przedstawienie tragedyi SzeKS- 
pira „Juliusz Cezar" przez trujję miejską teatru Argen- 
tiiia, która dramat ten posiada w swoim repertoa"ze, 
Przedstawienie odbędzie się w Końcu czerwca. Doko­
nana próba wykazała, iż akustyka ruiny Kolizeum nie 
jest niemożliwą. Dla dokładności urządzenia sceny, na­
leżałoby właściwie przenieść na improwizowaną scenę, 
kolosalny posąg Pompejusza, znajdujący się tutaj w pa­
łacu Spada, pod którym to jzusągiem, dobrze zachowa- 
nym, został zasztyletowany — jak wiadomo —  Juliusz 
Cezar.

Piśmiennictwo.
„ P o l n i s c h e  P o s t "  Nr. 24 (Wiedeń). Dzie­

cinne wyobrażenia polityczne Rjsinów tworzą kanwę 
artykułu wstępnego. Rusinom się wydaje, że w parla­
mencie wiedeńskim inogą prowadzić politykę w taki 
sam sposób parafiansko-ag.tacyjny, w aki ,ą uprawiają 
w Galicyi wschodniej. Nic złudmejszegc nad to I Teren 
parlamentarny wymaga pracy oóiitycznej, pozytywnej. 
1 ówczas Rusini, gdy się zabiorą ao takiej oracy, spo­
strzegą, że tylko w zgodzie z Poiakami mogą osiągnąć 
poważne rezultaty polityczne. P. Władysław Zabawski 
z Cieszyna drukuje bardzo obszerną oraz zajmującą cha­
rakterystykę wyDorów na Ślązku austryackim W liście 

Paryskim1* p. Kazimierza Woźmckiego znajdujemy sze­
reg Darazo interesujących giosów prasy francuskiej 
o sprawach polskich W liście „Czeskim** mieści się 
krótka historya żydów na ziemiacn czeskich, oraz ich 
stosunku do Niemców tamtejszych. Fejleton tygodniowy 
przyniósł gawe.dę o słynnych ogrodach wiedeńskich bar. 
Rotschilda. W dziale ekonomicznym obszerna informa
cya o projektowanej przez rząd akcyi, mającej na celj 
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Koronki rękawiczki, pończochy g  ł  a  d k  U  
f  a  n 1 a ł  v j  n e

W Ferdynand G o t tle
X .vr.> ćr, I h i U r k n  L
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ipaństwow lenie wszystkich Kolei prywatnych w Austryi. 
Prócz rubryk bieżących w odcinku list teatralny lwow­
ski pióra p. Juliusza Tennera.

Nowe książki nadesłane do redakcyi:
E r n e s t  -kun i ńs k i .  Przed wyprawą wiedeń­

ską. Studyuir historyczne. Warszawa 1907
H e r b e r t  S p e n c e r .  Zasady socyologii, stre­

ścił Anton Wróblewski. Warszawa 1907. M. Arct
M. O f f m a ń s k i. Stownik miejscowośd, w któ-

•ych znajdują się zabytki po Piastach i Jagiellonach. 
Warszawa 1907. M. Arct.

L u d w i g  F u l d a .  Nowella d‘Andrea,g przełożył 
'.eon Rygier. Warszawa 1907. M. Arct.

W. M i k ł a s z e w s k i . dr. Wróć do przyrody. II.
Wyd. drugie. Warszawa 1907. M. Arct.

J a k  ż y ć  p o t r z e b a ?  WskazówKi i rady wedle 
ks. S. Kneippa. Warszawa 1907. M. Arct

Z e n o n  P i e t k i e w i c z .  Walka z nędzą. War­
szawa 1907. M Arct.

B. M CZO KER: Tajemnicze zniknięcie.
Siostra moja wyszła za mąż za AmeryKanina, 

wskutek czego wybrałem się raz do New-YorKu, aby 
ją odwiedzić. Banizo wesoł^ sezon tam spędziłem, ale 
do trzech miesiącach tańców i zabaw wszelkiego rodza­
ju, bvłerr kontent, kiedy mi szwagier oznajmił, że czas 
na wsi odpocząć. Mieliśmy oużo zaprosin, ale postano­
wiliśmy najpierw użyć swobody. Puściliśmy się więc 
w podróż we czterech, szwagier mój Jerzy, kuzyn jego 
Edward Stewart, bogaty bankier Van Boom i ia. Za 
cel wyprawy wybraliśmy południową Karolinę. Dla mnie 
było to coś całkiem nowego. Wspaniała tropikalna ro­
ślinność, piękne rezydencye mieszkańców i serdeczna ich 
gościnność, rozczarowały mnie zupełnie.

Pewnego dnia wybraliśmy się na polowanie na 
bekasy, Których wśród moczarowatych ryżowych pól 
wielka była obfitość. Zapędziliśmy się jednak dalei, ani­
żeli zamierzaliśmy, a upai był straszliwy. Var> Boom, 
który był otyłym, wygodnickim milionerem, ustał nare­
szcie zupełnie.

—  Dobre to dla was Anglików, którzy całe ży­
cie ni. innego nie robicie - rzekł —  ale
ja nie jestem przyzwyczaicny do takich murzyńskich 
przyjemności. Albo mnie wieźć musicie, albo tu zosta­
wić, na pożarcie dzikim zwierzętom Ani minuty dłużtj 
na koniu nie wysiedzę

Zwróciliśmy się więc do towarzyszącycn nam mu­
rzynów, aby im okoliczność tę wyłożyć, kiedy jeden 
z nich, wskazując na grupę drzew w oddali, rzekł:

—  Bardzo dobry dom tam, zupełnie jak za sta­
rego massa Można przenocować.— Myśl tę w lot chwy­
ciliśmy i w dziesięć minut stanęliśmy przed wsoaniałym 
białym pałacem. Dziedziniec i nawet scnody trawą Dyły 
porosłe, ale drzwi stały otworem, a w progu siedziała 
tłusta murzynka, w towarzystwie kilku czarnych i za- 
więdłego staruszka.

Mulat nasz zaraz sprawę całą wytoczył i po gwał­
townej sprzeczce, zabrano nam konie i wprowadzono 
do domu.

Ku wielkiemu memu zdziwieniu znaleźliśmy cały 
szereg sypialnych pokoi, zupełnie urządzonych i w po­
rządku utrzymanych.

Ja sobie wybrałem wielki pokój o dwóch oknach, 
z ogromnym kominkiem i baldachimem nad łóżkiem; 
w kącie stało staroświeckie biórko, a nad nim wisiał 
stary sztych, w masywnych czarnych ramach, przedsta­
wiający śmierć Jehu.

Otworzyłem okno, bo powietize było zabójcze. Czuć 
było stęchliznę, jak we wszystkich długo niezamieszka­
łych domach. Oparłem się o framugę i z rozaoszą wdy­
chając zapach magnolii i jaśminu, zachwycałem się pię­
knym widok.em na sawanny. Wiem szmer z zadumy 
mnie zbudził. Za mną stał stary murzyn z azDankiem 
wody w ręku.

—  bardzo źle, że massa wziął ten pokój.
—  Diaczego ?
Ale murzyn kiwnął tylko giową, jęknął — i oznaj­

mił mi, że obiad gotów.
Stół Dyl bardzo Dorządnie zastawiony, a potrawy, 

gotowane kury z ryżem, pieczone bekasy i leguminą 
z bananów, bardzo smaczne. Kiedyśmy się temu dzi­
wili, powiedziała nam murzynka:

—• Dom naieży do naszego massa —  on w Euro­
pie —  ale może przyjechać, to wszystko gotowe.

po obiedzie wypiliśmy czarną kawę na weran­
dzie, poczem Jerzy zaproponował, abyśmy poszli nasze 
konie oglądnąć.

Znaleźliśmy je uwiązane w dawnym różanym 
ogrodzie, a przekonawszy się, że nic im nie braknie, 
powróciliśmy do domu.

Ja szedłem ostatni. Księżyc był w pełni i noc cu­
downa. Przechodząc koło laurowego krzaku, ujrzałem 
czarną, złośliwą twarz, wyglądającą z pośród kwiatów; 
udwTÓciłem od niej oczy, a kiedy znów spojrzałem, 
znikła Najwidoczniej wyobraźnia figla mi spłatała.

W s‘eni murzynka wręczyła nam zapalone świe­
ce i oznaimiłc nam, że sami w domu spać będzie­
my, bo tak ona, jak i jej towarzysze mieszkają w ofi­
cynie

Pomimo że noc była ciepła, jasny ogień D a lii się 
na kominku w moiej sypialni, z czego bardzo rad by­
tem, ze względu na whgoć.

Po całodziennych trudach, bardzo byłem zmęczo­
ny, więc zasłoniłem okna, położyłem się, i natychmiast 
usnąłem.

Dość długo spać musiałem, kiedy mnie monoton­
ne stukanie i skrzypienie drzewa obudziło, i przy świe­
tle nl»dogasłego jeszcze ognia, ujrzałem fotel na biegu­
nach, stojący w środku pokoiu, regularnym ruchem się 
kołyszący.

Patrzyłem i Datrzyłem, a on huśtał się i huśtał... 
Słyszałem już nieraz o kręcących się siolikach, aie o 
ruszających się fotelach jeszcze nigdy. Nagle, ów nie- 
niewidzialny ktoś, który widocznie na nim siedział, wstał, 
niecierpliwym ruchem go odsunął, i usłyszałem ciężKie 
kroki, kierujące się do okna. Firanki zostaiy odsłonięte, 
okno otworzone, i instynktownnie czułem, że ktoś w nim 
stoi.

(Dok. n.) Przeł. z angielskiego A. Z:
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Fil. Praskiego Banku Kredyt, w e Lwowie
załatwia inkasa weksli, czeków, przekazów i uskute­

cznia wyf>łaty w kraju i na miejsca zagraniczne.

Dział ekonomiczny.
Podolskie Tow. Rolnicze w Winnicy, jedno

z pierwszych miejsc wśród instytucyj kresowych w za­
borze rosyjskim zajmuje podoiskie Towarz, Rolnicze, 
z głównem siedl.skiem w Winnicy. Zarząd stanowią: 
prezes —  D. Czichaczew, wiceprezes —  hr. T. Gro­
cholski, skarbnik — ks. Czesław Puzyna, sekretarz —  
Fei. Lubański. CzłonKowie rady: M. Baraniecki, Wł.
Brzozowski. Konst. Buszczyński, Al, Weryho-Darowski, 
Stanisł. Wroczyński, W.ktor Glinka, hr Sr. Grocholski, 
Józef Iżycki, Józef Orłowski, Leon Rohoziński, Oskar 
Sobański, Edw. Starża-Jakubowski, Antoni Urbański, 
Ign. Szczeniowski i Fran. Jaroszyński. Kandydaci, pp. 
Wł. Bukraba, Al. Iżycki i Zygmunt Kraczkiewicz. Pre­
zesowie oddziałów: rolnego —  p. E. Starża-Jakubowski, 
hodowłi koai — C. Starża-JaKubowski, hodowli bydła
—  Artur Russanowski, ogrodnictwa —  hr. ks. Orłow­
ski, drobnego przemysłu —  Kazim Padlewski, leśnego 
hr. St. Grocholski, racyonainego polowania —  hi. Z. 
Grocholski, hodowla ptactwa — W. ZieiińsKi, gorzemi- 
czego —  Oskar Sobańs/.i. Komisya rewizyjna: pp. Ka­
rol KraśnicKi, Ant. Czerwiński, Konst jucewicz.

W Mohylowskim oudziale 7 ow zarząd stanowią : 
prezes — p. Józef Orłowski, wiceprezes — p. Karol 
Renhardt, skarbnik —  p. Adam Biedkowski, sekretarz
—  p. Hilary Dębicki.

W roku 1906 Towarzystwo liczyło 564 członków*
Ze sprawozdania (świeżo wydanego) za r. 190o 

widać, że raaa Towarzystwa między mnemi w roku 
sprawozdawczym zdecydowała zbierać lnateryał statys­
tyczny, dotyczący kwestyi agrarnej na Podolu w tym 
celu, aby w niedalekiej przyszłości rozwiązanie tej Kwes­
tyi mogło się oprzeć na trwałym fundamencie. Zdecydo­
wano nadto urządzać wszędzie co miesiąc agronomiczne 
Konferencye, których w roku ubiegłym było trzy.

Wsystkie oddziały pracowały nadto usilnie, zwłasz­
cza oddział rolny. Majątek Tow. wynosi 04.710 rb.

Towarzystwo Dosiada niższą szkołę rolniczą we 
wsi Humenne pow. Winnickiego, do której przyjmują się 
dzieci przeważnie włościańskie bez różnicy wyznania, od 
lat czternastu i posiadające świadectwo z ukończenia 
ledno, lub dwukiasowych szkółek wiejskich. W r. 1906 
w szkole było 26 uczniów, z których 11 korzystało 
z ziemskich stypemłyj gub. podolskiej. Wśród uczniów 
było 18 prawosławnych i 8 katolików. Kuratorem szko­
ły jest p D. Czichaczew, p Micliai Męciński, p. Leon 
Rohoziński i p. Fran. Jaroszyński.

Ze sprawozdania naato widać, że pozostającą pizy 
Tow. próbną stacyą nasion zarządza p. Leon Zaparto- 
wicz, okręgowym ogrodnikiem jest p. Władysław Jan­
kowski, a instruktorem w oddziale nodowli bydła dr. 
Markowski.

Rybołówstwo w Austryi. W majowym zeszycie, 
wydawanej orzez centralną kornisyę statystyczną „Stati- 
stiche Monatsschriff" ukazała się pod powyższym tytj- 
łem, obszerna rozprawa, zawierająca wyniki, zarządzo­
nej przez ministerstwo rolnictwa, statystyki rybołówstwa 
i gospodarstwa wodnego w Austryi.

Broszura obejmuje statystykę poszczególnych dzia­
łów gospodarstwa wodnego i hodowli ryb, statystykę 
dochodów i wydatków w takich gosDodarstwach, oraz 
statystykę sztucznej hodowli ryb. Broszura ta wypełnia 
od dawna odczuwaną lukę w ogólnej statystyce, a jest 
tem dogodniejszą, iż stosunki każdej prowincyi Cislita- 
wu są ujęie w osobny rozdział.

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów, dnia 17 czerwca b. r.
Dziś notujemy za 50 kilogramów 'oco Lwów 

Wa l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 9’50 do y'70, Zyto gotowe 

g-— qi 8’20, Owies obroczny gotowy 9— do 9'30. jęcz­
mień browarniany od 9' — do 9’50, Groch do gotowania 
11'50 -.o 12‘—.

Spirytus paritas Tarnopol za IOC litr. gotowy od52\50 
do 53’ -, Spirytus paitas’ Tarnopol na terminy — c i  
— spiryrus oaritas Tarnopol ekskontyngentowany 3250 
do 33‘—

Na targu zbożowym usposobienie niezmienione.
Ceny spirytusu wykaz-ją dalszą zwyżkę.
Ruch ograniczony

O d p o w i e d z i a l n y  r e da k i o-  
Józef Ziembiński.

własnego Darowego oaienia
za pomocą gorącego powietrza!

Znakomita w smaku i aromacie, Dajwieoej wydatna
Ęfcsf ©odzień św łcao palenia
pół kilo kawy paionei po 1'00, I SO. 220, 2'40 i 2'80 kor, 

-Kawa palona, pakowana w woreczkach pergaminowych 
w W'adze 1, */s, V« i l/s kilo. 21

Poieca handel hematy i kawy

E d m u n d a  E i M l a
we Lwov.ie, Teatralna 3 naprzeciw katedry.

K  G  N K  U R S
Gmina Podwułoczyska rozpisuje konkurs na posadę 

weteryr-rza miejskiego Z roczną płacą 1200 kor.
Nadmienia się, że kompetenci liczyć mouą na uboczna 

praktykę.
Termin do wnoszenia podań do końca czerwca 1907. 

Podwołoczyska, dnia 12 czerwca '007.
Ó750 BURMISTRZ: Dr. DAWID.

Hfci-wszy l największy w israjn
maszyn do s z y c ia  i haftu

Józef Iwanicki

Krawieckich i szewskich,- oraz 
wyrobów trykotowych

Agentami się nie po&łnguje.
Nauka haftu bezpłatnie. Przyj­
muje również maszyny do szy­
cia wszelkich systemów do na­
prawy — Zamówienia na hafty 
Diałe i kolorowe wykonuje sta­
rannie i szybko po umiarkowa- 

nych cenach 2343 
Cenniki opłatnie i darmo.

specyalista i mechanik 
Lwów —  hotel Zorźa

H ~ 22 tti* S i* u Towarzysiwo Wzajemnej
J mocy Posagowej we Lwo

Po­
mocy Pbsugowej v.„ Lwowie, 

ul. Podwale 7. Zastępstwo dla wschodni i Galicyi i Bukowi­
ny w Stanisławowie, ul. ó-gb Maja i Zastępstwo dia za­

chodniej Galicy:, P_dgórze, ul Krakusa 25. 
Zawiadamia się P T. Członków że w miesiąci czerwcu wy­
płaciliśmy następujące posagi: Z i. oddziału 62. Szmolików- 
na. Tanópol. — S.asiaczek, Czechów. — 65. Gagutówna, 
Winniku — Z 11. oddziału: 66. Romański i Sochacka ze Sta­
nisławowa. — 68. Polańską ze Zbai^a. — Z III. oddziału: 
69. W. Dzięciołowski i 70. Żydłe w Kołomyi. — 71 Paszvń- 

ski z Mielca. 6747
Reformy przeprowadzone Nowe statuta i druki za 

przesłaniem marki wysyłamy. — Zastępców na prowrócyi 
i agentów za drooną prowizyą poszukujemy. Kobiety i urzęd­
nicy mają pierwszeństwo. ZARZAD.

W Y D A W N IC T W A  „ C Ł 0 W A  ? 0 L S 2 I E G 0 “
Beniowski hr M. „Dziennik podróży i zdarzeń na

Syberyi1 1  K. K—
Coulevair Piotr de „Na gałęzi11 . . . . K. 1'80
Daudet Alfons. „Nowele z czasów oblężenia Paryża" K —'60 
Doyle Conan. „Czerwonym szlakiem1' powieść . K. — 60 
GąNorowski Wacław. „Huragan11, powieść histor.

3 tomy kor. 4'—. w oprawie b. ładnej . . K. 5'80
Gąsiorowski Wacław „Rok 1809", powieść hist.

2 tomy kor. 3'—, w ozdobnej optawie . K. 3'60 
Gruszecki. „Większością11, powieść współczesna K. 2 — 
Hofmauowa Klementyna. „Wybói <iz‘eł“ 6 tomów

K. ? ’—, w ODrawie ozdobnej K. 4'80
Dr. Głąbiński St. „Zamach na uniwersytet polski

"Lwowie". . . . K. 1'—
Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) „O byt11, powieść

histoiyczr a . . K. 3'—
Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) „Sylwety emigra­

cyjne . . . . . . . . .  K, 6 —
„Opowieści japońskie1 1 ..................................... * K. -—*60
Rojan K. „Jutrzenka“ powieść Kor. 3'—, wozdoDitej

opraw iw . . . .  k. 3'60
Rojan K. „Muszka" powieść K. 3-—
Sclavus Wiesław. ,,'Jgodowcy" powieść Kor 3'—,

w ozdobnej oprawie . . . . .  K. 3'60 
Rossowski Stanisiaw. „Psyche". Dotzye . . k. 3’—
Rovetta G. „Luli1", powieść z włosk:ego . . K. 120
iołtan Abgar. „Panna SiekierczauKa" . , . K. 2.—
Wazów Jan. „Królowa Kazałarska". powieść . K. 1'80 
Wells H. G. „Człowiel niewidzialny" . . . K- —'60
Zora „Drogami życia-,, powieść . K. 1 20

K. RGJANA

T  u t x a e r _ l ^ : a
Cena egzemplarza 3 korony.

Do nabycia w Administracji Słowa Polskiego i we wszyst- 
kich księgarniach. 12128

PUSTO iSm
pod Lwowem — Zakład 
kąnielowy siarczano-boro- 

wmowy o t w a r t y .
h'ydrołerapia, masaż, elektryzacya, kuchnia dyetetyczn? pod 

osobistym nadzorem i kierunkiem lekarza zakładowego. W środku 
zakładu stacya kolejowa, pocztu, telegraf i telefon w mLjscu. — 
Ceny mieszkań od I kor. 50 h. wyżei, ceny kąpie1! borew. 3 ker., 
siarczane I ki. I kor. 50, II kl. I .tor 20 h., w I sezonie znai zny 
opust. 6086

Lclrarz zakłaaowy 
Dr. STAN ISŁAW  BLA IM  
b. asystent Uuirreysytetu.
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| | |  p o d r f iS y  z d - . ie ć rn i p r . ;y  p ie r s i m o ż  <a W y w ia n ie  d z ie c i j le c z  ta k ż e ,  p o n ie w a ż  K u fe t fe g o  M ą k a  d la  H iz ie c i s ta n ó w  i i n ie js z e m  m le k o ,  p o w o d u ją c  ś c in a n ie  s ię  t e g o ż ju  u e h k s t r e  
M ?  K u fe ć  c « o  m ą c z k ę  u la  d z ie c i g o rą c o  z a le c ie ,  je s i  o n .  h o - w  r ę k u  m a tk i  w y p r ó b o w a n y  ś ro d e k  w y r ó w n a n ia  z s b Y ir /.e tr  ■ p ła t k i  w  ż o łą d k u  d z ie c ię c ia ,  i z a p o b ie g a  w  k<ff k im  c z fs .e
..ciii nietwko bard/o smacznym, fctwYiji do 'przechowania w rrav\ ieniu (kataru żołądka i kiszek), wy'iiuycl: .ze /■
transportu znakomitym .§rod..iem odżywczym dla oseskó',v, Itnleka lub klimatu. Kufei.ejjc. Mąka dla dzieci czyni stra- ijeżeii się ją z po

udany , dalszemu rozwojowa kataru żołądka i kiszek, >ixczgó..nei. 
d stra-1 leżeli <ie i.a z n.wrątku bez mleka dziecku podaje. 59 żó

T £ ł T R  JilffJEJSKI W E  L T O V .£ B
pod Jyrekcya Ludwika Hellera 

W  poniedziałek dnia 17 czerwca 1907 r.

Wielki człowiek do małych interesów
komedya w 5 aktach hr. FREDRY (ojca).

Początek o godzinie 7'30 wieczorem.

P16B Hermanów. Od 16 czerwca. Sen- 
h S w a !  HEm sacyjny program The Densnio- 

ies, najkomiczniejsza puntomina. TThe Empire Siars, najiiia- 
kofnitsi tancerze ameryk. Arsene z Arcalico, niezrównana 
uesura psów. W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 
- l i s .  -  10 nowości! Bilety są wcześniej uo nabycia 
,v biurze dzienników Plohna, Karola Ludw ika 5. o064

i ag®* i m
J ) 1
T!an“ Lwówka fabryka cheniiczoa

=  „7 l e n “  '4=

I W oda kolońska
w
p  Fabryka „T isn " posiada znakomity przepis 
«  i d33ty la j8 vodą fcoloaslsą, nie us-.ępującą ory­

ginalnej.
** Gdy wieść poszła, że wodę taką robią w „Tlenie",
H Fabrykanci z Kolonii popadli w omdlemr 
SS A gdy własna ich woaa nie mogła ocucić,
Si: Kupiono wodę w „Tlenie", by im życie wrócić.
3 G r o s z  na Szkołę Ludovvą od każde-

I  go flakonu, 2521 *1sasj»

i mmm
na składzie od najtai,szych do naj 
wykwintniejszych, których w/.ery 
7. cenami wysyła się opłatnie

i
do okien z własnej Fabryki: samo­
czynne, na ściągi patyczkowe i cjje- 
szczułkowe (żaluzye). — Cenn k i  
ilustrowane wysyła się aarmo i 
opłatnie. — (P. T. Budowniczym, 
Przedsiębiorcom, Tapicerom itp., 
znaczny opust).

1 mmm
perskie i fabryczne we wszyslt.ich £{yił 
wielkościach i kolorach, firanki, * ; 
portyery, maKaty, gobeliny oraz KjK 

4969 kompletne urządzenia mieszkań, *$»
hoteli, biur itp. ,

poleca

A d a m s k i
Lwów, Hotel Żorża. Jj||

N 1 E  T R Z E B A !
z Tryestu Sprowadzać;

knany w kraju aiówny i wy 
liczny skład uerbaty i kawv 
oa tirmą Adolfa Singera 

we uwowie, Sykstuska 1, 
poleca spróbować

K A W ! ’
-Santos dobra uó et zapótkg 
[-'ąnorikoprin.aU.) „ „ „
Coylon wyjm. 79 , , „ ,,

, olantac. 90 „ „ , ,
, perto wKa 00 .. * „ „

sl lici a arabska SU „ , „ „
H f i l t B B A T Y

C -neo dobra l'4hct. pól kg. 
.\b. nio.w fa.mil jna 10u . ,. ,
K..m>.w uoior. l'S0 „

. amiung wyi:a. - „ „ „
najiep- O-óO „ , ..

Kii.iuc arom 3’— ., „ „
Wysyłki 2 kg. kawy i 1 kg. 

nerbatj razem za bobr.niie-Ti 
franco, kupcom rabat. 117

^ . - ^ Z V r-:7ywese..' l -

Największa w kraju firma

R. PAWŁOWSKI
— Kraków, Rynek 18 —

— poleca — 
swe znakomite, 
przez hatoiar- 
nie i pracownie 
krawieckie wy­
próbowane ma- 

gjjto szyny dc szy- 
cia do haftu, 

którym żadne inne dorównać 
nie mogą. Niezrównane w szy­
ciu i niedoścignione w hafcie 
Żądajcie cenników — 4921

e g a s t a  m w s r a  
E2L I f f l t t  n f f l f f ib

optrk i mfechsniL 
Lwów, ui. Akademicka 6.

Do:tawcu ula c. k. kliniki 
okulistycznej 

poleca po najtańszych cenach 
wszelkie ,/vro\'ij optyczne.
WyMił.tje repsracyc rzvbl;o 

i . io f .k m n ie .
ifluTli r' *•łiSfiOS' k L lii

Wydawnictwo Słowa Polskiego

j. h . r o ś n y : Boktór Harambur
POWIEŚĆ 4532

przekłaa Bronisławy Neufeldc wriy.
Cena 1-20 kor. — Do "abycia w Administracyi Słowa Pol­
skiego we Lwowie, ul. Chorążczyzny 17—19, we własnym 
kantorze w Pasażu Mikolasrha - (od ulicy Kopernika), oraz 

we wszystkich księgarniach.

A D O L F  T E U C Z E K
właściciel pierwszorzędnego handi-u wędlin i wyrobów ma­
sarskich pod i. 16 pczyr ul. Akademickiej we Lwowie, od- 
szczególnioiiego dyplomem tioiiorowym, złotym krzyżem 
i medalem na wystawie paryskiej zawiauainia Szan. P 1' 

Publicznośa, że na czas trwania tegorocznej 6045
W Y S T A W  Y i i  Y G l E N l C Z N E J

wzniósł na placu po,1.yslawowym dwa pawilony, w których 
udbywać się będzie w oczach PuDliczności wyrób hygieni- 
cznych kieisaseu z pomocą specyalnych maszyn najnowsze­
go wynalazku, tuuzież podawanie potraw i wyszynk -wszel­

kich napojów.
Piwo eksportowe i baiwaror L.,ovskiego Towarzystwa ak­
cyjnego browarów. Wino austryackie i węgierskie, francu­
skie i hiszpańskie, szampan. Usługa rychła Ceny najniższe.

‘WyćUwnisrwo „Słcwa PóIskiefć.V

Tajne z w tąń i  polityczne w Galicy!
(od r. 1833 do r. 1841) 

według umwydanyrh źródeł rękopiśmiennych, oraz 
aktów sądowych i gnbernialnych.

C en a  1 h. 20  h.

Do nabyma w Administracyi „Słowa Polskiego" 
oraz we wszystkich księgarniach. 1709

iHrWjj., s a s i i ic s ia
świeży transport

j jk h e r b a t y  c h iń s k i e j1
Znakomita w smaku i aromatyczna i

Congo ..................zł ł óOl
g  Souchong . . . . „ T — t  
ł. Souchong zbiór maj, „ 3 — rj
£  K a v s o w ...................„ 4—

Wy siew W z herbat zł P30. 
Wysiewki z najlepszych herbat zł. 1'60 za pół kilogram: |

herbaty i kawy 20 !

E d m u n d a  E i © d l « !i d
w e  e

ul. Teatralna 3, naprzeciw katedry.

z fabryki chemicznej

t jp  T f _  v  m f £ i

Oli sprzedali iiasz:;i orasz na Szkolę Luslową!

obowiąziija' v
ci* p o c ią g ó w  S io ic jo  »vycia

dniem 1-go maja 1907. — Czas podany podług: zepraî a śrrMlkowo-europeifskiegrb.
o ęod2.

7.10
7.20

7,29S.OOS.0D
8.22*.55
9.4Ó

10,0d
10.30
11.50
12.0
12.40

1.10
1.20

1.55
2.1C

3,:.i
3.55

4 50 ;VK)0.25

0'40

o godz,

6 00 6.10

B.12
6.20

G.Ł8 
V 30 *.25

8.40

9.05

9.20

10.45 
11 05 
1.55

*2.17

10.30 f

10.50 E 

:Il2.2o|

2.33%

5.50

7.01
11.40
2.05

1 lo.) •"

P f i y j e i d i a j i j .  cti^ a i»  U w orz-ce  a :
R a w y  H usk ie j, h’«k;Ua  
P u iiw o łyc^ ysk , ifiicssfy, K ijo w a , B ro a ó w  
B e r lin a , W roctaw uw  UhusaŁuwy, W ie ^ n ia . O p aw y , K rakow a .

butlnpeszta. Ko^zyo. Ktiu-as^ S a w i  p r/ P z T Ś n iu w  
Ław ooznego , Pesztu, B o rys ła w ia . K a lu s  i  a 
Sam bora . Sanoka . C h yro  w  a
Ickan , D o rn y  W ttcry. Brr»diny. R ad ow iee , Czeritiow iec, K o ­

ło m y i. S tan is ław o w ą , H a licza , C hó d o rcw a  
Ja w o ro w a
poMjp. Bc-irlina, W ro o ła w ia , W ie d n ia . K a r lsb a Jn , Prag i,

Opaw y. K rak ow a , Sanoka. N . ktfcgór/,a, C b yrow a  
K rak o w a . Be r lin a , W ro t-łjiw ia . W a rsz a w y . W ie d n ia , K a r ls ­

badu, P rag i. O naw y, Zaliopanego  (prżes Podgórze-Pia- 
szów), Sanoka, N . 5Sag<»rza. C h y r  ow a  (p. Przem yśl)

K o ło m y i.  Żh/daezowa, Po tn to r. Ko ro z inezó  
S ian ek . Sam b ora .
Ław o cznego , K a łu sza . S t r y ja ,  B o ry s ła w ia , K oehaw iny . 
Pod w o łoC Ł jrsk. Kopyy.fiyiuoo. H n s ia tyn a , P o tn to r , Zb araża  
Soknjn, R a w y  rusk ie j
T arn ow a . iUeffżów a. Ja ro s ła w ia ,  So ka lu , Lu baczo w a 
P o s k*- K ra k o w a . B e r lin a . W ro c ła w ia .  W ie d n ia , K a r lj-  

baan, P rag i. Now ego  S^cza, Ja s ła .  T arnobrzegu , D y ­
nowa. R ym an o w a , Iw on icza, San o ka , C h y ro w a , (przóz 
P rz e m yś li

Sam bora . Zakopanego. N . Sącza . K rosna, Iw on icza .
R ym an ow a , Sano ka , C h y ro  wa. SiatieU, 

p o » |* . P o d w o ło c z y ; k. K ijow a. Brofltiwutl rz y to a ło w a
p o  s p ,  iekan . C zc i chowa, iiah i-za . Za:e5zrzyb. W y ż u io y . 

KocmMTrn, N o w o s ie iic y  (u . Żnczkt?). S e re rh n /  Rado- 
w iee, Be riium et hu, Su cz aw y  

Tn.chii (o«i 15'6 do ' 0 b )f Sk o leg o , Di-oliobyczn, Tłf ry s ła w ia  
Ick a n . Ż y d  a O7-0 w a. Ka łu sza . N o w o s ie iicy , S c i ethu, Czudina, 

lla<iowiec
B e łż c a . So k a la , Lu b aczo w a, R a w y  m «k ip j 
Ja w o  rowu.
K rak o w a , Bo rlin a . W ro c ła w ia , W ie d n ia , Karlsbad  n, P rag i. 

O św ięc im a . S u ch y . K o cm yrzo w a , O rło w a  (p* T a rn ó w )
M ie lc a  (p . Dębicg). D ynowa. ' h y ro w a  (p . Pr>,em\Sl)

Po d w o ło czysk , p jy e s sy , K ijo w a ).  Bro dów , Pu to tor* Za lesz ­
czyk . H u s io tyna . Iw a n ia  postego. S k a ły ,  K o p ycz y n io c .
< \ r/ yn i 'iłow a

p o s p .  K rak o w a , (B e r l in a .  W r o c ła w ia .  W ie d n ia . Karls-  
ba.In, P ra g i).  K o cm yrzo w a , dokopanego  (p. K rak ó w  od 
J5 6 do 1 ó/D w łk  O rło w a  od 35 H do l r ,!» w ł.?. X . Są<*za 
(p. T a rn ó w ), Ja s ia ,  D yn o w a , bubuw iow a. S a n o k a  R y ­
m anow a, Iw o n icza . Chyrow a, (p. O z c m y ś l)  

fekan, hnK.ares“ tn Po ru io r. C zo rtkow a. Kórozm ozó. No- 
w o s ie lio y , D o rn y  W a t r y ,  Śn ozaw y 

Sam bora . O rłow a, X .  Sącza, Ja s ła ,  K rosna, Iw o n icz a . R y m a ­
now a. Sanoka. C h y ro w a . S ia n e k  

K rakow a, Be r lin a , W ro c ła w ia , W ie d n ia , W a rsz a w y , Oświę- 
cim a. W ie lic z k i.  T arnobrzegu , D rn o w a , Tnihaczó-łiO*. J a ­
sła, Iw o n icza , R ym an o w a . San o ka , C h y ro w a  (prz  ez Prze- 
m yś l) f \

PodwołoczTysk. O dessy, K ijo w a . B rodów , K o p ycz yn ie c , 
Za leszczyk , Sk u ły . Iw a n ia  Pustego , H n s ia ty n a , Zb araża  

Łnw oeznogo, Pesztu , K a łu sza , B o ry s ła w ia  D roho b ycza , 
K o e h a w in y  ,

p o s p .  Ick a n , J: i* s , Bu k a resz tn , K on stan tyn op o la . Żyda- 
czow a, W o ro c h ty , jJelp/cyna. Za leszczyk , ISo w rs ieU cy . 
Be rh om eth u . Czuu ina. So re th n  i S rc z a w y . 

p « s p .  K ra k o w a . B e r lin a . W ro c ła w ia .  W a rs z a w y . W ie d n ia . 
K an sb ad u . P rag i. O rło w a . ZakoDanego. X .  Sącza  (j>. Tar- : 
nó w b  Ja s ła ,  C habó w k i. Zakopanego  (p . Rzesx/vw). '

K ra k o w a . B e r lin a . W ^ O fJn  w i a. W a rsz a w y . W iedn ia . K a r ls ­
badu, P ra g i, O św ięc im a, W ie lic z k i,  O rło w o . K .  S ą c z a ,
(p. T a rn ó w ), Zakojuanogo, Ja s ła .  K rosna, Iw  onicza, R y ­
m anow a, San o ka , O h jT ow a (p. P rzem yś l;

X a  d w o r z e c  . ,F o d z a r i i r z c 6* z :

Poctw ołoczysk . Odessy. K ijo w a . B ro d ó w  
Pod. w o łoc zysk. K o p yczyn io c , Hus-iaTyua, P o lu io r .  Zbaraża 
pOJ»p. Podw o łoc/,. Odessy, K ijo w a , Herodów. (•. ma:. j j i .o i 
Po d w o ło czysk , Ode-sy, K ijo w a . óopyc?>ui>-c. f/ .o i;-  | 2 . '52 

kowa, Za leszczyk , ^ ka ły . 1 Iw an iti c-usrego.. R n s ia ryp a .
B ro d ó w . C irzym a łow a  ______

Podw o łoczysk . Odes«y, K ijo w a . B ro d ó w . K o p ycz y p ie r . j J  ’ \  Q
C zo rtko w a. Za ieszczyk . Iw a n ia  pustego. S k a ły .  Hnsjąty^ ia, t5 i j )  -3
Zbaj-aźa ‘ &

1 10.40 2

10.51 

11.00 n

11.3012.451

ł

U Iĝ O&SLJ.

O d j r i d < u j i ł  L ł t u n a  z U . t n r h u  ^ lu u a e ^ e  U o  :
Sam bora , S ianek
Ick a n , Tass. Bu ka resz tu . Botaszan, Ż ydaczow a, Po tn to r, 

Kórozm eaO, 0 '/tuck‘łV*a, \o w o »ic lic .v , B ro d in y . Putn> . Su- 
’ cza  w y , D o rn y  TA  fctry 

R a w y  rns ifie j. Suicain
Podw ołoczysk , K ijo w a . Odessy, Brodó w , K opycsyn iec , Ha- 

s ia tyn a , Cco rtk o w a , Zbaraża 
Ja w o ro w a
Ław o czno go . Pesztu . Kałuszu, D rohobycza. B o ry s ła w ia  
p o s p .  K ra k o w a , W ie d  u i i. W ro c ła w ia . B e rlin a . P^agi. K a r ls ­

badu, Chyrow a, Rozwaiin.wa, Niulbrzezb;, D y n u 1' a. O r ło ­
w a  (p. Tarn ów ), Z uk«panftgo fp. K raków  'ud t5 6do15.iJ  wt.) 

K ra k o w a , (W ie d n ia . W arH zaw y . P iag i, K arlsb ad u . Sanoka. 
R ym an o w a , Iw o n icz a , (p. P rzem yś l), D ynow a. T arn obrze ­
gu. N . Sąc^a. O r ło w a  (od 15/6 do I5 P  wł.K W ie lic z k i, O św ię­
cim a, Zakopanego  ;p. Podgórze P t. od 15 o do 15/J w-łj. 

Sam bora , S ian ek , O h yro w a, Sano ka , R ym an o w a , Iwuni- 
cjja. Ja s ła .  N . Sącza. O r ło w a  Cod K>,'6 do 15 9 wł.j.

Ic k a n , W o ro cU tw  (od 1 6 no Di1 H « ! w  u ied/icje  i święt?. rz. 
kat 1 Ka łu szu . D c la tyn a . (p. Ko ło m yję ). Keiechu. Bercho- 
methu, Czndina, R sdow ieć . 5ncvstitvy 

Pod w o łoczyok . Po tn to r. G rz ym a ło w a , Zbaraża 
B o łz ca , Soka lu , Lnbaczo tva
p o s p .  Ic k a n , K a łu sza . Czortlcowa. Za leszczyk . W y in ic y  

Koióz inezO , Ło c m a u ia . D o m v  \Vutrv. S in iaaw t. Now o 
s le lir y

p o s p .  Pod w o łoczysk . K ijo w a . Odessy, :ir,)di'*\v. Kopyrzy- 
i iK c ,  Czortkowa, Za leszczyk , H n s ia tyn a , S k a ły . Iw  ani.. 
Pustego , G rz ym a ło w a  

Ław ocznego , D rohobycza. H orys l& w ia . fTaiutzu 
K o ło m y i,  Ż ydaczo  wn
p o s p .  K rak o w a*  W ie d n ia , W rn c ła w ia . W arszaw y , B e rlin a . 

Pł*agi„ K a rlsb ad u , ( 'h y ro w a  fr>. P rzem yśl). Ja s ia .  Cha­
bówki, Zakopanego  fp. Rzesa.aw), X .  Są-za 

R zeszow a, C byrow ;;, Sni)ok.i (p. P rz e m y :-f]
Saunbora. C h y row a , San'»).a 
S ta n is ła w o w a
K ra k o w a , W ie d n ia , W ro c ła w ia  B e rlin a . W a rsz aw y . O rło ­

wa, Zakopanego  (p . T an ;ó w  ), ięcima
Law ocznego . Pesztu , D rohobycza. B o rys ła w ia . Ka łu sza  
Jaw o ro w a
Pod w o łoczysk , K ijo w a . Odessy, Brodó w . Potutnr 
p o s p .  V,‘iedniu, VV a rdzaw y. P rag i. Karlsbadu, Krakow a.

Nowego Sącza, Koszyc, Budapesztu p rztz  Tarnów  
R a w y  ru sk ie j, So k a la
W ied n iu . W arszaw y. P rag i. Karlsb ad u , K rak o w a , Chyro  w. i 

przez P rzem yś l 
Ick an , C zortkow o, Za lo sr.c r.yk .D e la tyna , W y ż n ie y .  Xo w o s ie  

lic y . Be rhom ethu . Cznd ina, SeretYm, B ro d in y , Pu tn y . Doi- 
n y  W a t r y .  Sue/.a w y .

Sam bora , C h yrow a , San o ka  R ym an o w a , Lwoniezn, J a ­
s ła , 'X .  Sącza  O rło w a , Zakopane-,/o 

KrakoAvą. W  iedn ia. W io r ia w ia .  W o rsz a w y , D.vu> wa. Tf.ir- 
nobrzegm Jłtf- ła, O rło w a . W itó ir zki. Cbabó '' ki, Zakopio icgu 

P o d w o ło czysk . Poru tor. Brad«>w. Kop yc/ .yn ie c . s k a ły ,  lwa- 
nia. Pustego , H n s ia tyn a , Za leszczyk , (T iz ym rJo w a .

S try ja , Drohobycza. Bo rys ław ia
p o s ip . K rakow a,. W jednia, W ro c ła w ia , B e r lin a . W a rsz a w y . 

P ra g i. Karl.-b i In . Kooioyrz-vwa, R o zw ad ow a . D y n o w a , J a ­
sła. (Chabów k i.Zakopanego. O rło w a , N. Sącza (p. T a m  »w) 

p o s p  tekom, Jr .S ',  Bu ka resz tu . K on aian tynopoU , K d ró t- 
m ezo, Ka łu sza , Seretłm . Be rh am o ln . O/admfl. Newosieli- 
cv . B ro d in y . Su czaw y . D o rny W a r i;, .

K ra k o w a . (W ie d n ia , W ro c ła w ia . B e rlin a . IG ag i. K arlsbadu , 
ł b y to w a , Sauokć’, ł f «•/.,, Lahoreza. Pirazłn. R>manowa. 
Iw on icza , C iiabótyk i, M ie lca  (p Dębicę), O rłow a, W ie l i ­
czk i, Oświęoima

K  d w o r e n  „ P o d 7 a f n o 7 e ‘; H o t

Pod w o łoczysk , K ijo w a . Odessy, B ro d ó w , kopy czynie*?, H.u- 
siatyn-i, ( 'zoHkor-n, Zb  i n i a  

Po d w o ło czysk . pu tu ic i', Gr.',;{ m ałowti, Zb.>vct.:a 
p o s p .  Pod w o łoczysk . (K ijo w a . Odesy). B rodów , Kopycay- 

nieć. Za leszczyk . H n s ia tyn a . S k u ły , Iw  un ia Pustego. 
i ł-rzym aIowa, Oso »r i ko w r.

Pf-ówi M>ez/sk
PodAYwioczysk, B ru d ó w . K o p yczyn ie c . S k a ły ,  Iw a n ia  Puste ­

go, Po tn to r. H n s ia tyn a . /a leszezyk . i Irz ym a ło w a . Z b a m ia

At 
c rJ

łc ~ ź 
5 Zi - 
n u -E

«lt; — 
7- ’

\
brzuch  o w ic  (o J  5 maja. do 2.4 w rześn ia  w l.) J.: 

w ie cz ó r: ó»ii ó M aja «lf» 'żf- wi/..?śttia 
1.46 poptihu in iu , (oti 1 czerw cu do Hi 
kat. św iatu ; 10.J5  pr>.--dpolud- i " d  - 
śnin w  niedzie le i r:;yrx , kat. św Jęta 
codzienn-e P.3> w iw ió r *  

b c łf .  w a 111fl 5 do 3>* -* w l codziennie

P o o i a y i  l o k a l n e .

nd 1'?'*■» -.lo 1 »-d 9 w n«< 
>i dn

’ i rz. k.

ó.Q-.j } łu p o lu j, i H.noólo 
ł. w niedzielo i k. św ięta) 
s ie rp n ia  w i. w niedzie le ; rz. i 
do 3 i  maja, od i do z'1 w/ze-, 
za4 od ’ cze rw ca  do J J  s ierpp ia I

1 do
!.’• 5 pep^łu h-.!u I 9 *_'j w irrz i.r : i J ”

! H 4 .1 i

Br/.ucbow ic (od 5. m aja  do 29. w rześn ia  w i.) iDiB. T40, 5.45 pi 
od 5/f) do 2 łP  w i. w niedziel© i rz, k. św iata  1 popeł. 
In* do 31B  v,d, w  n iedzie le  i rz, ka~. św ięta 9.u5 rano : od
m aja i od 1 od z9 w rześn ia  w  niedzic-ie i rz . kat. śv;ń;-ta 
o i?!\vca do 3 s ie rp n ia  codzienn ie  8 :ł- w ic rró r .
R a w y  rusk ie j il.3 5  w  nocy iKożd-d ni* ilzreli;.
Ja i* o w a (-ni 1 “i do C « 0  w ł. codzi -nnick 1 pr7Vd pc.ł, i 3.g5 
od i z 1 do l i  • w n ’cd z ii,l rt i r *. n . 1 ^ 1  ś-vn.n • w, *v-lp(-.łrię|T

połtm., 
: i cd 
» do 31 
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*Wyj r.ief dotyczących drobnych ogioszefi. 
uoz e: f\a!hinistrać>"a „Słowa Potsi.icgc" po
otrzymaniu marLi pocztowej na odpowiedz.
Z głoszenia w ydane byc m ogą ty lko  za oua- 

zaniem  I witu na  m censt.
Zzłocze rekomendow.nych nie Hzyjons; t fńą

i  Polecam y nasze jtorcspOfMłefftk! in seratow e-; 
nibywsut je m o in a  » s  wccystM -ti biuraci 
iziunBik<>(? i wiąfczzyoti trz iito d n  O ę ło s u .  nfjfc *'sne korcojK; ź-ertiant htctidtoweftU,

KaawisoLC. eopSasą maitsawt!.
AtiBiiS&r. «®sn»a Słe?> .

r‘|auczycielka zr. z wyższem 
11 wykształceniem, władająca 
językiem polskim, niemieckim, 
'francuskim, z wyższą muzyką 
poszukuje posady jZgłoszenia 
listowne. „Nauczycielka", biu­
ro ogłoszeń. Svkstuska 26.

_  ' ________ 6241
ESkończony słuchacz filozo 
di fii, kilh.oletni nauczyciel 
gimnazyum i w domach ma­
gnackich poszukuje miejsca 
nauczyciela domowego na wsi. 
%'a żądanie baidzo chlubna 
rekomendacye Zgłoszenia do 
Adrrrtn. Słowa Polskiego pod 
B . G. ICO._____________ 650S

fensyonat Alfreua Ture­
ckiego ul Czarneckiego 

28 Przyjmuje uczniów z Wi­
ktem, 8—12 lat. Zgłoszenia 

do końca roku szkolnego. 
W ILLA w ŚKÓOmlEoCiU w 
cudnem położeniu, z ogro­
dem zaraz do "przedania.

Gotówka 10- -20.000 zł. 
LOK-t L NA C LLh  PR ZEM Y ­
SŁO W E (b pokoi magazyii) 
,y Śródmieścia do wyiuięciu. 
Zgłoszenia tyli o listowne 
ia.uro Now't ul. Czarni ckiego 
i  4._______________  OĆ80
.jtlnchacz IV roiui praw po- 
te śżukuje lekcyi na wsi, na 
żądanie może udzielać1 po­
czątków francuskiegu. Post.- 
rest. „Kruszyński", Lwów.

_   0596
M ursa nauczycielskie, kwal>- 

fikacyjre, Olga Filippi, 
Lwów, Zimorowicza 1. 3. o483

Pasaty pgszgkigag
Osoba inteligeutua w średnim 

wieku zajmie się domem, 
dziećmi, wyjedzie z chorą o- 
Sobą Jav.oi3.ka, restante Lw;óv».

6607
Sfłtaaent z ukończoną VI kla- 
t> są girm.azyainą poszukuje 
miejsca praktykama w aptece 
Zgłoszenia pod R. R poste 
rest. Sędziszów. 6706
Rtolicytotor notaryalny, bie- 
£9 gły tabuiarzysta, zdolny 
uo samoi: tnego sporządzania 
dokumentów prawnych, do­
brze ubznajom.ony z wszyst- 
kiemi agendami notaryaiu 
i adwokatury — pragnie, aby 
mu zauuarowano odpowiednią 
posadę, Stanisław Pohoski, — 
Lzurtków. 6744

amerdyner, strzelec, dobrze 
obznajomiony w tym za­

wodzie, z cnlubnemi świa­
dectwami z większycn domow 
poszukuje posady zaraz, K. 
S. K es- Stryj.   6o99

Biuro Thelenow ej, Rynek, 
1. 37, poifcca służbę dobo­

rowa w mieiscu i na prowin­
cji ę.______________________ 6749
fosystent iarmacyi poszukuje 
»* posady do października.— 
Adres apteKa Stenzla, Koło­
myja. 6750

sad? zaołb
Euchalter i korespondent

polsko-niemiecki zdolny do 
samoistnego pruw'adzenia wię­
kszego biura fabrycznego we 
Lwowie znajdzie zaraz umie­
szczenie. Płaca początków a 
2400 kor. rocznie. Dla tego 
samrgo biura poszukuje się 
również pannę lub młodego 
człowiesa, którzi biegle piszą 
na maszynie i samoistnie po 
polsku i niemiecku korespon­
dować potrafią. Oferty po 1 
szyfrą „Buchalter i Kortspon- 
dent“ ’iiadesiać*należy do biura 
dzienników Buchstaba we 
Lwowie. 6085

anna lub wdowa, Katoliczka 
nit pr..ekiai ajaca 55 lat, 

władająca językiem polskim i 
niem.eckiin w mowie i piśmie 
biegle, jakoteż nieco po fran­
cusku, /najdzie stałe zatru­
dnienie w biur/e lub za ka- 
syerkę w jednej z pierwszo­
rzędnych firm. Oferty z do­
kładnym aaresem należy 
zgłaszać pod literami „P. S.“ 
Poste-restante Lwów. 6556
(fikspedyent lub ekspedyenl- 
L  ka otrzyma posadę w han­
dlu galameryjrio - drobiazgo­
wym Antoniego Milewskiego 
w Samborze. _    67.>7
Wosada ekonoma, wolna 
I  w skarbi1’ państwa Kopy- 
czynce. — Bliższe zgłoszeń.a 
i odpisy świadectw pod ad -e- 
setn Zarząd dóbr, poczta tvo- 
pyęzyfic e. 6751

Potrzebny od 1 lub 15 lipca 
br. rutynowany buchal- 

ter-bilansista i korespondent 
polsko-niemiecki. Reflektuje 
się tylko na siłę pierw szo- 
rzędną, możliwie z znajomo­
ścią przemysłu browarnia­
nego. — Kandydaci, mogący 
złożyć kau^yę, mają pierw­
szeństwo. Oferty z odpisami 
świadect i podaniem relereri- 
cyi należy składać pod lit. B. 
A. W  do Admin. „Słowa P.“ 
Lwów. 6758

Rostarczamy: młynarzy, e- 
*» gzaminowanych browarni- 
kow, ofieyalistów prywatnych, 
s.uźbę, gorzelriików, bony, go- 
spouy iie, nauczycielki, rze- 
.niesinihow, personal biurowy. 
— Przeprowadzamy kupna, 
„przedaze, dzierżawy, pożycz­
ki. Agencya Pacholego, Lwów, 
Orm>afiska 5o. 6754
Kfłoda. inteligentna, dy­

styngowana panna, gra­
jąca biegle na fortepianie, — 
puszdkuje posady wyręczania 
pan. domu i towarzystwa, 
mb jako nauczycielka do
dzieci. Poste restante „Posa- 
Ja Ł  Rzeszów._______  6757

Rorzelnik ekon omiczny, zna~- 
jący najnowsze aparatu, 

poszukuję posaay kawalersko 
lub na ordvnarvę. Gorzelni!; 
poste-,-est. 'Dynów. o/y\ 

mro nauczycielskie Mnie 
Allerne.it św. Michała 3 

(boczna Kościuszki) po-i ca 
guwernera filozofa, nauczy­
cielki Poty i, Niemką a na czas 
wakacyi Francuzki Francu­
zów;_________________  6628
ptrwsr: ą,szenie nauczycielek
^  u‘‘,.|7,0^lt:wskiego 9, pulcca walmkuwdi-.p .gWT-i.nt;

ty
blanki, ^trząćlt-zyiii/

. icwalifikuwane nauczyciDm, 
bony .Fuiki, cudzoziemki, froe-fKłflrjKl 7MTTCJ I .   43V

alafiory, rzodkiewkę oraz 
wszelką jarzj nę wysyła 

jakn„jtaniej Antoni Klimov.’icz 
Lwów._________   5944
ntand.d pasieki A. Kraiń- 
i i  skiego w Jezierzanach ad 
Barszczów wysyła p-kilowych 
blaszankach, wszystko opła- 
tnie, prawuziwy miód 1 ipco- 
wy w cenie o kor. 50 hal., 
a wyborny miód lipowy w ce­
nie 7 kor. Wysyła również 
miody pitne, wyszczególnione 
na kilku wystawach a to sto­
łowy kasztelański, królewski 
. miody pitne owocowe jak 
Borówczak, Maliniak, Dere- 
niak, Wisnias, Winogroniak, 
Ożyniak itd. w 5-kilov.ych bla­
szankach, wszystko opłatnie, 
w cenach .od 6 kor 43 hal 
do 6 kor. 80 hal. Cenniki na 
żądanie franco. 1320

0 I

otor szwedzki, AVANCE. 
lokomobila do pędzenia 

ropą o sile 18 HP, w zupeł­
nie uobrym stanie do sprze­
dania. 5U proc. taniej od ceny 
katalogowej, przy wygodnych 
warunkach spłaty. - Zarząd 
uobr Kurowce, p. Młuboczek 
Wielki. 6295
fjjreliszki liberyjne, płótna 
W  granatowe na fartuchy, po­
leca najtaniej Magazyn Drex- 
lera, Lwów, plac Kapitulny. 
Próbki i cenniki gratis. 63Ó0

Jan Schulter, Lwów, Sykstu- 
ska 20, magazyn i pracownia 

obuwia damskiego i męskiego 
poleca obuwie gotowe, jak 
również zamówienia wykony­
wa starannie i szybko podług 
najświeższych fasonów. Z pro­
wincji wystarczy z.użyty bucik 
na miarę. 4800

filard z płytą marmurową, 
z wszelkimi dodatkami, ta­

nio do nabycia Gartennerg.
Borysław.   oo21

ffltornobile Darracg najnow­
sze modele mam na skła- 

uzie. Wnold Tranda w Prze­
myślu._____________ 6707______

owozy półkryte nowe i u- 
żywane. Wózki resorowe, 

Kutszir faeton., wszelkiego ro­
dzaju do nabycia w pracowni 
Bvcz\szyna, Panieńska 11.

6o72
ipulipan1 Dianiant Stahl 

„ I  Sense. Za każdą kosę 
ręczę gwnrancyą, jeżeli ostrze 
nie odpowie, od unia kupna 
licząc 10 miesięcy do wymia­
ny. Wy yła do każdej ffiiej 
sćowości ffam o po 3 korony 
za sztukę. Kiefer Feliks Ke-
smark._________  0bi4
Hjaoryka tn t  b 1 i stylowych 
l Ml LWI W, Lwów, ul Słone­
czna 15! pasaż łlentrinow. 
Skład fabryczny Teatralna 8. 
naprzeciw' od wach u, poleca 
kompletne urządzenia sypialń, 
jadahi i salonów, oraz mebli 
gięte i żelazne. Leny fabrycz.- 
ric-. Za nadesłaniem 1 korony 
maikami wysyłam ilstrowany 
cenni! 6387
Sntracy i toks uostarcz.a 
O  szybko N. Kaizner Pou 
wołoczyska. 0477

aszyna do pisania „Re­
mington" do sprzedania. 

Brąglewicz, Jasio. _____ 6657
róliki. tlouowia rasowych 
królików w Zaleszczykach 

wysyła swój cennik za nade­
słaniem marki poczt 6o78
M allyn a  krem miodowo-gli- 
r#  cery now y, przeciw opale­
niu twarzy i rąk, bieli, wyde­
likaca, u:-uwa pryszcze i li­
szaje Tani a debry! Próona 
tubka 20 hal. cała 50 nv Glu 
wny skład i wyrób drogueryi 
w Kołomyi. Ża nadesłaniem 
markami 30 lub 60 nal. wysy­
ła franco. 5964
S^arząd dóbr Rudniki poczta 
i i  i stacya kolei Piaseczna 
ma dwa konie wierzchowe 
czteroletnie półkrwi nasprz.e- 
daż. . 6534

o wydzierżawienia folwark 
_ J  przeszło 50 morg. roli, 1 
klin. od stacyi Nov. ego Sącza 
Wiadoniość: Wł. Lasek, Za­
wada, Nowy Sącz. 6632

z większym obro­
tem w prowincyoHjlnem 

miasteczka na Bukowinie pod 
bardzo korzysinymi warunka­
mi do sprzedania. Bliższe wy­
jaśnienia udziela aawokat ur. 
Stefan lnord>ński w Czernio- 
wcach, ul. Główna 8. 651*

dyrektora Makarewicza, plac 
Dąorowskiego 5, pośredniczy 
w kupnie, sprzedaży majątków, 
realności, kamienic, p'aców, 
tudzież w wydzierżawianu. 
folwarków. 1742

od 5.000 kor. ulo­
kować można na bardzo 

pewnych hipotekach na 7 prc. 
Dom’ komisowy „Merkury" 
Lwów, ul. Polna L 14 6680

. , budowlane z roz­
biórki kamienicy przy ul., 

Kopernika 3, częściowo" lub' 
•'azttn clo sprzedania. Oglą­
dnięcie i cena na miejscu.
 — _  6o5o

.arnitur majolikowy dc u- 
: mvwalni, umywalnia z pły- 

Tą jiiannurową i lustrem, 2, 
•rożka z materacami duże ko-1 
moda orzechowa i zafa do I 
Sprzedaniu, ul. Jozafata !. 5! 
I p. na prav»o. „443 '

Kredyt hipoteczny, budowla­
ny, polecam właścicielom 

realności dóbr na 4—5 proc. 
Wyższym urzędnikom pań- 
stwoym dwuletnią pensy ę na 
6 pi oc Markę załączyć „Sors“ 
poste restante Lwów. 6702

1 0 — 2 0  0 0 0  \i.
potrzeba do przedsiębior 
stwa na lat dziesięć — za 
włożony kapitał — miejsce 
urzędnika jano kasyer-bu- 
chalter w temże przedsię­
biorstwie, z płacą do 2 ty­
siące koron rocznie, 4 proc 
i zwrot kapitału.

Zgłoszenia osobiste listo­
wnie Szostkiewicz w Załużu.

Ó7461

Fożyczek udzielam właści­
cielom realności lwowskich 

na U miejscu „Sors“ posie- 
resiante Lwów. o703
poszukuję dzierżawy do 100 

morgów w dobrej zDmi 
z. dobrymi budynKami. Zgło­
szenia Lelewela 5 a II piętro, 
Lwów. 6741
gjklep Kółka rolniczego w Za- 
U  'eszczykach odda na wła 
sny rachunek zaprowadzić się 
mający póki 1 śniadań i re- 
slanracyę. Świetna egzysten- 
cya zapewniona. Zgłoszenia 
do Zarzadu Kółka. 6748

la letników lub emeryiow 
„  bardzo dobra i wygouua 
realność z ogrodem w Miżu- 
niu do sprzedania. Bliższa 
wiadomość pod „R, K.“ pest. 
rest. Wygoda 6600

Leśny majątek z rnłodym 
laścm poszukiwany. Cena 

100—460.000 koron. Adreso­
wać: S. S. O. 120. Krakóv 
poste restante. ou52

Kamienica uwupiętruwa we 
Lwowie, blizku śiódnne- 

ścia, wolne lata, trwała bu­
dowa. Wysoka renta roczna, 
potrzebny kapitał około 60.000 
koron. Informacyi udzieli Gą­
siorów ska, Długosza 9, rnię- 
dzy_12 a 4 _____ 6684

illa jednopiętrowa 29 ubi 
kacyi, w śródmieściu 

w ślicznem położeniu. Cena 
Fa i.000 k., gotowka 55.000 k. 
Wiadomość: Izba zaleceń
dyrektora Makarewicza, ulica 
Cicha 1. 6636

o sprzedania nowa piętro- 
w a realność, drży ogród 

UJ. Sadowincka. ^Oadomość 
p. adwokat Kasparek, Bi :iow- 
skiego 5. 6307

jom nowy parterowy, ła­
zienka, praczicarnia, ogród 

ulica Orzeszkowej 3 (boczna 
Sadownickiej) spizedant. — 
Willę w Brzuchowicach blizko 
dworca sprzedani lub wynaj­
mę. Wyjaśnienia udzieli Dom 
Handlowy, ul. Kopernika 7.

6753

|,<Łeptyckich 28 3 i 4 pokuje 
lu sioneczne, kuchnia, łazien 
a, spiżarka zaraz. OoT
^arKa 2 .óg Zybhl iewicza 
“I  4 poicoje łazienka od 1 

npca. 6527__
ań tka 14 6 pokoi zprzynal. 
li piętro od 1 sierpnia do 

wynaje.cia. Wiadomość w ame- 
ce tamże. 6487

5 pokoi, łazienka i kuchnia 
w parterze ul Pańska 3 

do wwnaiecia od 1 września.
_ 6733

Do wynajęcia kamienica dwu- 
piętrow a z 1 ilkoma salami 

i dużem nodwOrzem przy ul. 
Szeptyckich. Dom komisowy 
„Merkury" Lwów, ul. Polna 
1. 14. oo9u

S pokoje nyża, kucnniu od 
1 lipca przy ulicy Szum- 

lańskich 10 (boczna Gróde­
cka! 6648

2 pokoje, nyża, kuchnia — 
2 w ejścia, Długosza 33 od 

1 lipca, * 6683
oszukuje się umieszczenia 
dia ucznia VI klasy gim- 

nazyalnej w inteligentnym do­
mu żydowskim w pobliżu VII, 
III, IV lub V gimnazyum. Po- 
żądanem jest towarzystwo 
ucznia wyższych klas szkół 
średnich Oferty uprasza się 
do Admin. Słowa pod literą
J._L   6742

ifla z wielkim ogrodem 
w pięknem położeniu za 

JanowsKą tugaiką 1. 415, oraz 
stajnia, wozowrua do wyna­
jęcia. Wiad rmość biuro Bucb- 
stuba, ul. Karola Ludw ika 21.

676S

Friedrichów 9 - 4 pokoje,
przedpokój, łazienka, wy­

soki parter.  6739
okój kat. aiersKi z przed­
pokojem, ul. Kochanow­

skiego 36 B. 0743

nowej kamienicy Kasy 
RtficżKOWej i oszczęono- 

ści w Rudniku nad Sanem 
jest od 1 sierpnia br. uc wy­
najęcia w całości, ewentualnie 
częściowo cały parter, skła­
dający się z trzech sklepów 
obszernych, trzech pokoi i je­
dnej kućHhi, oraz piwnic i 
drewutr.i Budynek położony 
v, rynku przy ul. Kulejowej. 
Lokale nadają się szczególnie 
na restauracyę, handel śnia­
daniowy, lab masarski. Sąd 
powiatowy ma być wkrótce | 
kreowany. Zgłoszenia do 1 | 
lipca iia ręce Dyrelicyi. 6555

rożne
GHarsbjf wraerytiffli

i zastarzałe, choroby skórne 
kobiece, osłabienie na tle 

neurastnenii leczjfe 5D
» r .  i
_  PA SAŻ HA Uf, MANA 8.
FSIyjaaę nad morze, toua- 
W "  rzyszka młodej lub siar 
szej osoby Związek Nauczy­
cielek, 7 Klonotucza. oćol

oszukuję 2 pokuje kawa­
lerskie uinjblowane z Wi­

ktem lub btz ćgłoazenia pod 
„Mieszkanie" do Adm. „S ło ­
wa". 6781

wa poKoje lub jeden wię­
ksze z kuchnią, sa„he, 

na 1 iub 2 piętrze od 1 lipca 
lub później poszukuje osoba 
bezdzietna. Łaskawe zgłosze­
nia z pacianiem ceny do Ad. 
ministr. „Słowa- P.“ 'pod ,.P. 
M “ . 6/52

Letnie mieszkania

JA k tM L Z E . Zakład wodo 
11 1 ■ M  Leczniczy od 1 

czerwca otwarty. Lekarz or­
dynujący i właściciel M. Gra- 
der. 5806

górskiej okolicy blizko 
JarenKza main do wyna­

jęcia parę pokd' z urządze­
niem na letnie mieszkanie od 
15 czerwca oraz z calem 
utrzymaniem lub me. Woda 
do kąpieli blizko. Zgłoszenia 
pou: „M. Mościcka, Rungóry 
(. Ptczeniżyn. 6666

Dla letników lub emerytów 
w miasteczku koło Stryja 

Jo  wynajęcia dom z ogrodem 
i sadem. Okolica zdrowtf, — 
dwie górskie rzeki. Zgłosze­
nia: Podhorodecka, Bursztyn 

.5727

Poronin. Do odnajęcia po­
kój, weranda. Wiadomość 

Mai cinkiewicz, Lwów, Gło­
wińskiego 14. 6155

Dla letników w okolicy gó­
rzystej las szpilkowy, park, 

kąpiele sanowe są pokoje do 
wynajęcia: umeblowane, w ce­
nie od 6 zł. do 12 miesię­
cznie Wikt wyśmienity, we- 
uług wymagania od zł 1‘50 
do 3 dziennie od osoby. Le­
czenie nerwowych hypnozą. 
Twoboda zupetna. Wiauomość 
w c. k. urzędzie pocztowym 
Ulucz via SanoK. 622o

Zakopane-KIemensówka.
Hotel pensyonat zupełnie 

nowo z komfortem urządzo­
ny, wśród czteromorgowego 
parku świerkowego w naj- 
piękniejszem i na|zdrowszem 
położeniu, przy ul. Jagielloń­
skiej 38. Pokoje od 2 koron 
na dobę wraz z całem utrzy­
maniem od 7 kor. dziennie 
od osoby. Prospekty przesy­
ła i zamówienia p-zyjmuie 
,-arząd Kiemensówki. 5340

Letnie mieszkania z utrzy­
maniem Pougórsita okoli­

ca. Dwór Szade, poczta Sam­
bor 6709

Dla ucznia kończącego g 
mnazyum potrzebuję na 

czas wakacyi pomieszczenia 
z całem utrzymaniem w gór­
skiej oicoMcy. Zgłoszenia z po­
daniem ceny itd. pod adre­
sem K. G. Lwów główna po­
czta poste-restante; o673

ZakóDane. Pensyonat „W IO ­
SNA1 , ul Chałubińskiego, 

wśród lasu. — Ceny 5 do 9 
koron. 6292

Pensyonat_ Leśniewiczówien 
ul. Chałubińskiego 

W  ZAKO PA N EM  
polecamy podoje słoneczne, 
na sezon letni i zimowy. Po- 
łUienie urocze, wśróc, iasu, 
z widokiem na góry. Zdrowa, 
smaczna kuch m i Wzorowa 

usługa. ool4
CENY PRZYSTEPNfi:-

ks. Sebastiana 
Moje leczenk 

wodą aa podstawie prześztu 
40-letniegó doświadczenia dl: 
leczenia chorób i utr/ymanD 
zdrowia. Cena 3 kor 20 Ita! 
(z przesyłką pocztową frani.
0 45 hal. więcej.)

zówki i tady uta zdrowych
1 choryc!:, pouczające jak ż]Łć 
rozunmie należy i leczyć się 
metodą odpowiednią naturze 
Cena kor. 320, z przesyłką 
pocztową o 45 hal w.ecej. - 
Poleca Księgarnia G. Seytar 
tfia (pizedtein Seyfarth i C i aj- 
kowski) we Lwowie- Rynek 
T, 24. 6740

,’Ŝ L1 gumowe dla 
churych i ło

podróży

W D R ^K iw gumowe na 
&& Jo U

s ^czcchy
żylaicom Sol 6

poleca w największ. wyborze 
Specyalny magazyn wyrobów 

gumowych

M-
Lwów, Hotel francuski.

J  ilm itowrz
poleca niezawodne 1 wypró­

bowane '
środki do wytępienia —
—  —  owadów tioniowycł

mianowicie:
Lpnjljn wyniszczenia moh 
I Dli lilii z zarodkami w su 

kniach, futrach 1 mebiach. 
Flakon k. 1 20

Z i ć l k s  a n l j m o l o w t  pdr0ze.
chowania futer — Pudeł­
ko 60 hal. i 1 kor.

Pa p i e p a n t y m o l o w y  0<;5aa'
od moli futra, suknie, por 
tyer;, firanki i meble. — 
Sztuka 6 hal.

Pp jinn  wytruwa szwaby, ka-. 
Ul jlU II rakony, stonogi, ka- 

ratuici, świerszcze, szczy- 
pawki, urusaKi i t. p — 
FlaKon 60 hal.

lUlilintnn niezawodny śroaek itMłUlłJII jo  wytępienia plu­
skiew. Flakon 1 kor.

Proszek persk'
i t. p. owadów, paczf,a ló 
i 20 h. Flakon 40 1 60 h.

Papiei na muc h y  a ^ S e r .
Ue LWOV.'lE: Sklepy tcłas.te. 

Przy ul. Sykstuskiej 1. 25' 
Ul. Hetmańska ). 6. (stacya 
tramwaju elektrycznego).

W KRAKO W iE: Sukiennice 
1. 2U

W  PRZEM YŚLU  : ul Mickie­
wicza I. 11. 2493

W  STA N ISŁAW O W IE: ulica 
Sapiezyńska 21.

Zawiadomienie.
Dla osób umieszczających 

ogłoszenia w naszem piśmie, 
i które nie życzą sobie podać 

swego adresu, przyjmujemy 
z grzeczności zgłoszenia (ofer- 

I ty) ze znakami adresowemi 
I (dwa wyrazy łub szyfra).

Na adresach listów, odno­
szących się do takich ogłoszeń, 
prosimy wypisywać wyraźnie 
ohok naszego adresu znak 
adresowy podany w ogłoszeniu. 

: Tak oznaczone listy wydajemy 
zazwyczaj nieznanym nam oka- 

; ziciefom naszych kwitów ogło­
szeniowych.

1 Przestrzegamy przed dołą­
czaniem do zgłoszeń świadectw 
łub innych dokumentów, odpi­
sy bowiem zupełnie wystarczą 
a w odzyskaniu zaKinionych 
oryginałów nawet pomocni b\ ć 

1 nie możemy.
I Listów * poleconych (reko-
S mendowanych) ze zgłoszeniami 
| bezwarunkowo nie przyjmu­

jemy.
Spraw' osobistych dotyczą­

cych osób ogłaszającemu zna­
nych (koresp. prywatn. itp.) nie 
drukujemy.

Aoaiiu. Słowa Potęgo
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Zakład kąpielowy Szkło
z siarką najlepszą w kraju, wspaniałym parkiem, p a m i ą t k a m i  

po królu Janie Sobieskim, kąpielami rzeczne,tu i t. d. do 
sprzedania lub wydzierżawienia.'— Interes bardzo korzystny, 
zwłaszcza dla iekarzy, mając Ten potrzebny kapitał Jo  zmo­
dernizowania starych łazienek i wysławienia odpowiednich 
budynków. Bliższa wiadomość u adwokata Dra Grtinberga, 

Lwów, ulica Sykstuska 14. Ooió

JS ła  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie łamania, polecaj 
się uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie rozpo-j 
wszechnione, przez wielu lekarzy ordynowane i urzez | 

znakomitości uznane 6113
U n im e u ln m  G a u ld ie r ia e  com positum

z prawnie zarejestrowaną matką ochronną

33mmmm
chemika dr. Juliusza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu. I 
Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 koro., nie licząc 
opakowania i franco. — Tysiące listów dziękczynnych I 
du przeglądnięcia. Dwa razy d dennie v ysyłka poczto­
wa. Do nabycia w każdej większej aptece, względniej 
w aptece chemika Dr. Juliusza Franzosa w Tarnopo lu. 
We Lwowie do nabycia w aptekach Dewe, hego, Haya g| 
Łazowskiego, dr. Piepes-Poratyńskiego i Mikolascha. |

f l P  PSK
b  S k ó t a  k i d s k a
S B  a patentowane lecznicze

M YDŁO  Z U C W E R S A g
mo cierpi ca i rprjs ' 'Sćrne, 

świerzb piany, nieczysty . rę, wą­
gry. pryszcza ■, a chce mieć płeń 
piękną, g ia d k ą  i . .ystą niech mtyc,. 
m.nst jażąda „MYDŁA ZUCKERSA", 
które dzisiaj zdobyło sobie świeią, 
niebywałą siawę europejską, niet haj 
posłucha ad  ̂ dośw au^zonego leka 
rza i nie zwleka z próbą. Dotyc ;ącą 
Droszuri.ę i sposo! użycia wysyła ni- 

.żej poda.,a firma przy zamówieniu 
gratis. — Cena m; u,a medyczn. Pa­
tem:. Zuckersa K. 250, toaletowego 
K. 2‘b0, Zuckersa Krem X. 2'8C 
Skład dla Austro-Węgier Dr. ADLER 

& W ILC Wiedeń. 3725 
Jeneralne zastępstwo dla Galicyi

A  TADEUSZ GÓRSKI ^
—  Lwów — płac  M aryacki 1. 8

UfYSPRZEDflŹ.
Kompletne sypialnie, jad -
nie, meble salonowe własne­

go wyrobu poleca 
FRANCISZEK ZEIZER  

j fabryka mebli — skład Pasaż 
I Mikolascha obok owocarni.
1 2705

HAYA

HAYA

puder aiitisi
przez powagi lekarskie po­
lecany, jest n«L,epszy, n 
proszkiem do zasypywania 
dla niemów iąf i dzieci. — 
Prawdziwy t; lko z marką 
„Opatrzność*! Cena pudelka 

70 halerzy.

mydła hygieniczne
jest nailepszem mydłem do 
mycia dzieci. Snorządzone 
z materyałóv najdelikatniej­
szych, odpowiada najwybre­
dniejszym wymogom hygie- 
ny. Cena pudełka 70 hal 

Tysiące podziękowań! Ostrzega się przed naślaao- 
w..ictwami! — W każdej aptece i drogeryi ao nabycia!

Żądać należy wyraźnie!
„HAYA1* pudru antiseptycznego. "SIŁ. Główny skład 
„HAYA“ mydła hygienicznego. "S2S wysyłKowy
S. HAY, aptekarz c. - k. dostawca rtadw.

we Lwowie. 32

5*roszę żądać:
bezpłatnie i frank o 
mój bogato ilustrowa­
ny główny katalog z 
przeszło 3.000 ilustra- 
cyami zegarków, to­
warów -złotycn i srebr­
nych I instrumentów 

muzycznych itd.

Pierwsza fabryka zegarków

H A M S ’A K 0 M D 1
c. k, dost. nadw.

w Briix nr. 484 (Czechy).
Prawdziwy szwajcarski remontoaro-
 ...........................   —  Doskopf

■ zega-
wy zegarek niklowy system Roskopf 
k. 5; 3 sztuki k. 14. Prawdziwy zega­
rek remontoarowy srebrny k. 8.40, 
z podwójną kopertą k. 12.50. Niema 
ryzyka. Żamiany dozw. lub zwrot 

pieniędzy. 5701

Kupim y
drzewa bukowego, oupo- 
wiednlego na materyał. 
Oierty z poraniem bliż­
szych warunków pod „ pa- 
bryka* do Administracji 
Słowa. 6595

U i l S I O l T i i
atestowane przez K ra jow ą Stacyę Botaniczno-Rolmczą w e  Lw ow ie

Koniczyna czerwona . . . . K. 124 do 180
szwedzka 

„ biała
„ szkarłatna

Lucerna francuska .
„ piaskowa . 
„ chmielowa. 

Raygras angielski . 
włoski . .

170 do 180 
140 do 150 
94

190 do 200 
195 
80
56 do 
60 do

60
62

Raygras francuski . .
T ym o tk a ....................
Trawa kupkowa . . . 
Wiklina łąkowa . . . 
Wyczyniec łąkowy . .
Buraki ekend. żółte 

’ „ „ czerwone
Mamuty źóhe . . .

„ czerwone . .
O T a s z e m y  c e z i n i l s  n a .

. K. 162 do 176
. „ 76 do 80
. „ 160 do 180
. „ 180 do 190
. „ 270 do 300
. „ 76
. „  80
. „ 84
. „ 84

ż a ,d .a ,n le  'b e z p ła t n i * .

Mamuty Ooerndorfskfp żółte . . . . K 90
„ „ czerwone

Vauriac ż ó ł t e ...........................
Marchew b ia ła .........................

„ pomarańczowa . .
B o b i k ....................................
Ł u b i n ....................................
W y k a ....................................

NAWOZY SZTUCZNE. Ze względu na to, że stosunkowo mało Odbiorców posyła dc Stacyi dublańskie próbki otrzymanych nawozów do analizy,
wadziliśmy dostawę nawozów z atestem chemicznym krajowej Stacyi Chemiczno-rolniczej w Dublanarh. jesteśmj jedyną 

w kraju, która w ten sposób przymusza OdDiorcę do skontroiowaoia kupionego towaru.
Prosimy żądać szczegółowych cenników, od którego udzielamy przy większym udbiorze 5 procent rabatu

90
84

180
200

16
15
16

wpru-
firmą

im  

Następstwo D o m  l i l a ,  S i e m i a i i 753Lwowie 
u!. Kościuszki la.

K r a k ó w ,  ul . św. Tomasza; C z e r n i  o w c e ,  Postgasse 8; T a r n o p o l, ,  ul. 3 Maja; S t a n i s ł a w ę w ,  Halicka

m

W

C. k. uprzyw. galicyjski O  akcyjny Bank hipoteczny
w e Lw ow ie .

F M :  
v  KratowM 

15 um«jtfcacłi 
w hirnopom.

m m m m  w n o m
kupuje i sprzedaje

SSPOZYTfRY: 
w Stanisiafflowie 

w Podw ołoczyskach 
w Nowosielic;

- w s z e liŁ s ie  "67- a r t o ś c io - w e  i  Kea.0 x i.e t 5 ?"
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej pro wizy i.

Zlecenia giełdowe uskutecznia się pod a aj przystępniejsze mi warunkami i udzie­
la wszelkich informacji co do pewnej i korzystnej ioliacgi kapitałów.

Wszelkie kupoiiy I wylosowane fmp&ery wartościowe
f w ypłaca się bez p o trąc en ia  pro  wizy i i kosztów .

c l iB E Z P Ł A T N E  P R Z E G L Ą D A N I E  N U M E R Ó W  'F tS
Ubezpieczanie losów przed stratą z powodu wylosowania.

O D D ł ’ i i i v L D E P O S i r a W T
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie ksiazeczKi, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 249

E E P C Z T T T

(B a fe  D epos its )
Za opłata ?>0 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne5 schowek do wyła a a ego użytku pod własnym 

ktaczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a  d y s k r e t n ie  przechowaó można swoje mienie lttb wazue dokumenty.
W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodaju depozytów otrzymaó można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

*0aflB

« s k s 3
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i
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iNaKiaderr. Spółki wydawniczej we Lwowie.Stowarz. zar z ogr. jnoręką. —  Z Drukarni „ S ł o w a  Pol sk i ego"  we Lwowie, pod zarządem józeta Ziembińskiego.
Papier z fabryki Biaci Fiałkowskich w Białej i Czancu.


